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Szkodliwy eksperyment
(Na marginesie ’w?yborów

samorządowych).
Nasz korespondent warszawski

(Zabrzeski) nadesłał nam obszerne

uwagi na temat wyników wyborów
do ciał samorządowych, z których
podaj emy co ważniejsze ustępy. Za
rządzenie wyborów w obecnych wa
runkach i na zasadzie obowiązującej
jeszcze ordynacji wyborczej uważa

coraj mniej za g:raby błąd. Pisze on

dalej:
Dotychczasowe wyniki wyborów

jeszcze nieukończonych, stwierdziły
ponad wszelką wątpliwość, że przy
dotychczasowej ordynacji wyborczej
innej prawie w każdym b. zaborze,
przy małem uświadomieniu społe
czeństwa oraz w obecnych warun
kach gospodarczych, przeprowadza
nie wyborów samorządowych, jak
wogóle jakichkolwiek wyborów, jest
ze względów państwowych, dużem

ryzykiem, a lepiej mówiąc skokiem
w ciemność.

Według dotychczasowych obliczeń

zestawionych przezemnie na podsta
wie komunikatów prasowych rezul
taty wyborów z 63 miejscowości o

charakterze miejskim są następują
ce:

Obóz umiarkowany 422 mandatów
Socjaliści 217 mandatów
Obóz sanacji moralnej 85 mandatów
Żydzi różu. sbozów 448 mandatów
Komuniści 58 mandatów
NPR. prawica 9 mandatów
NPR. lewica 1 mandat

Niemcy 21 mandatów
Rusini ’ 13 mandatów

Zjednoczone listy polskie
(na Kresach) 58 mandatów

Bezpartyjni 15 mandatów
Inne ugrupowania 8 mandatów

Razem 1347 mandatów

W cyfrach powyższych nie są ob
jęte wyniki dotychczasowe w Mało
polsce Wschodniej, gdzie w większo
ści miast zwyciężył blok sanacyjno-
ukraińsko-żydowski, oddając mia
sta w ręce wrogów państwa. (O tych
manewrach ,,sanacji11 pisał nasz ko
respondent lwowski).

Przytoczone przezemnie cyfry, za

których ścisłość nie mogę oczywiście
brać pełnej odpowiedzialności,
stwierdzają jednak pewne niewątpli
we fakty. Po pierwsze, że rządzący
dotychczas na ratuszach naszych
miast obóz narodowy, umiarkowa
ny, powiedzmy, prawicowy, którego
rdzeniem była narodowa-demokra-
cja, wyszedł z wyborów osłabiony,
z większości stał się mniejszością.
To sobie trzeba szczerze powiedzieć
i z tego wysnuć wnioski na przy
szłość. Jeśli obóz umiarkowany mi
mo to zdobył największą liczbę
mandatów polskich, zawdzięcza to

przedewszystkiem Chrześcijańskiej
Demokracji, która nieraz wbrew
własnemu interesowi, a kierując się
jedynie interesem państwowym,
podtrzymywała obóz praworządny,
idąc w bloku wyborczym ze stron
nictwami, które nie cieszą się zaufa
niem szerokich warstw ludności. Że
moje twierdzenie nie jest gołosłow
ne, świadczą wyniki wyborów w

tych miastach, a nawet gminach
wiejskich, gdzis Gh. D . wystawiła
własne listy, - zmuszona do tego za
chłannością na mandaty ze strony

^erdeoaraie w)itamy

Pięciuset Polaków z Ameryki przyjeżdża dziś

do Bydgoszczy.
Na statku francuskim ,,Suffrain"

przybyła wczoraj późno wieczorem
wycieczka weteranów armji polskiej
z Ameryki w liczbie 590 osób.

Wycieczkę prowadzi major Sta
rzyński z Pittsburga.

Dziś goście zwiedzili malownicze

wybrzeże polskie i port w Gdyni, W
kasynie odbył się oficjalny obiad,
podczas którego przywitali rodaków
zza oceanu przedstawiciele władz o-

raz gen, Jozef Haller.

Pociągiem specjalnym wyrusza
wycieczka dziś o godz. 16,27 przez
Gdańsk, Tczew i Bydgoszcz do To
runia i dalej — do Warszawy.

Do Bydgoszczy przyjeżdża pociąg
dziś (w sobotę) wieczorem o godz. 20.
Podczas postoju na stacji, który po
trwa blisko godzinę, witać będą dro
gich Gości przedstawiciele magistra
tu, Rady miejskiej i miejscowe towa
rzystwa. Pożądany jest udział jak
najliczniejszy.

Jak Witos radzi o swoje! czeladzi.
Naród czeski oświadcza się za Piastem. v

Poznań, 8. 7. (PAT) Dziś przed po
łudniem rozpoczęły się w Poznaniu

obrady 6-go ogólno-polskiego kon
gresu stronnictwa P, :S. L. Piast. Na

kongres przybyło kilkuset delegatów
z całej Polski oraz wielu posłów i se
natorów. Jako gość przybył przed
stawiciel czechosłowackiego stron
nictwa agrarnego dr. Meczis, gene
ralny sekretarz międzynarodowego
biura agrarnego w Pradze. Kongres
zagaił prezes zarządu głównego po
seł Witos, witając specjalnie dr. Me-
czisa. Następnie przemówił dr. Me

czis, który wyraził życzenia swego
stronnictwa jakoteż prezesa rady mi
nistrów Svehli dla kongresu i zakoń
czył swoje przemówienie okrzykiem:
Niech żyje Rzeczpospolita Polska!
Prezes Witos odczytał następnie list
marszałka Sejmu Rataja z życzenia
mi dla kongresu. Na przewodniczą
cego kongresu powołano wicemar
szałka Sejmu posła Dębskiego. Re
ferat o działalności władz stronnic
twa i o sytuacji politycznej wygło
sił poseł Witos. Kongres obradować
będzie przez dwa dni.

KafasM samochodowa pod Poznaoicm.
Zginęło 2 Belgijczyków.

Poznań, 8. 7 . (PAT) ,,Dziennik Po
znański" pódaje: Dziś rano około

godz. 3-ciej na szosie z Poznania do
Wronek wydarzyła się tragiczna w

skutkach katastrofa samochodowa.
Samochód, w którym jechało 6 osób,
m. in. Belgijczycy, właściciele firmy

drzewnej w Gdańsku, spadł wskutek
zepsucia się kierowicy do przydroż
nego rowu kołami do góry. W)skutek
wypadku dwie osoby poniosły
śmierć, jedna osoba jest ciężko ran
na, reszta uczestników zaś doznała
stosunkowo lekkich obrażeń.

Nie utyją nasi urzędnicy
na rzędowym Wikcie.

Warszawa, 8. 7. (PAT) W prasie
codziennej pojawiły się wiadomości
o rzekomem przyznaniu urzędnikom
państwowym zwrotnej zapomogi w

wysokości 10 % uposażenia miesięcz
nego w miesiącach lipcu, sierpniu i
wrześniu br., przyczem jedno z pism
łączy zaliczki te ze sprawą poprawy
bytu funkcjonariuszy państwowych.

W związku z tem Ministerstwo
Skarbu wyjaśnia, iż obie powyższe
informacje opierają się na oczywi-
stem nieporozumieniu. Ministerstwo
Skarbu wydało w czerwcu br., jak
zr’esztą czyni to co miesiąc od czasu

wejścia w życie ustawy uposażenio-

w’ej z r. 1923, okólnik do w’szystkich
ministerstw, ustalający ogólną sumę
t. zw. funduszu zaliczkowego, t, j.
funduszu z którego dana władza wy
płaci swoim urzędnikom normalne
zaliczki na uposażenia na skutek in
dywidualnych podań. Wysokość te
go funduszu zliczkowego ustala się
nie w sumie absolutnej, lecz w sto
sunku procentowym do ogólnego wy
datku na uposażenia w danem mini
sterstwie, a mianowicie w wysokości
10 % tego wydatku. Dla uproszczenia
postępowania wydano tym razem

zarządzenie nie na jeden miesiąc,
lecz na 3 miesiące.

zwłaszcza N. D. W 22 gminach zdo
była Ch. D. idąc samodzielnie 125
mandatów radzieckich, a więc pra
wie 30 proc, mandatów narodowych.
Gdyby i w innych miejscowościach
poszła była oddzielnie, sukces był
by niew’ątpliwie większy, jak rów
nież ogólna liczba mandatów chrze
ścijańskich i narodowych byłaby za
pewne wyższa. Ch. D . bowiem cho
ciaż młode stronnictwo cieszy się
dużem zaufaniem społeczeństwa.

Socjaliści zdobyli ponad 200 miejsc
radzieckich. Sukces ten zawdzięcza
ją z jednej strony poparciu, a conaj
mniej neutralności czynników. rzą
dowych, które wypowiedziały walkę
jedynie ugrupowaniom umiarkowa
nym oraz poparciu pewnej części in
teligencji, która łudzi się, że przy po
mocy socjalistów polepszy swoje po
łożenie gospodarcze. Dzięki unie
ważnianiu list komunistycznych,
zwolennicy bolszewji zdobyli tylko

58 mandatów’. Zapew’ne duża część
ich głosów padła na listy socjali
styczne z braku list więcej radykal
nych.

Opłakany wynik przyniosły wy
bory dla obozu, który chce uchodzić
za wybitnie rządowy (sanacyjny).
85 mandatów jest zbyt skromną
nagrodą w’ysiłków, jakie podjęły
te czynniki celem zdobycia rad miej
skich. Może lepiej dopisze sanato-

rom wieś polska przy znanych me
todach w’yborczych Stronnictwa
Chłopskiego (Brył) i ,,Wyzwolenia".
Miasta zaw’iodły na całej Iinji, a so
jusz obozu sanacyjnego z żydami i
Rusinami w Małopolsce Wschodniej
nie przyniesie zbyt wielkiego za
szczytu sanacji moralnej.

Z dotychczasowych wyników’
w’yborczych najwięcej zadowoleni
są żydzi. Zdobyli 448 mandatów’
,,echt żydowskich". Doliczając do te
go mandaty różnych szabesgojów’
będziemy mieli obraz przyszłej go
spodarki w naszych ,,polskich" mia
stach. O tych naturalnych centrach

kultury polskiej decydow’ać będą w’

każdym poszczególnym wypadku
żydzi, już to w charakterze ,,języcz
ka u wagi", już to mając w w’ielu ra
dach miejskich własną większość.
W walce między Polakami żydzi
w’yciągną wszystkie korzyści z roli

,,tego trzeciego". Jeśli dziś miasta

nasze, w h. zaborze rosyjskim i
auśtrjackim jęczą pod jarzmem pa
noszących się żydów, to po wyborach"
stan ten znacznie się pogorszy^

A . ł

Na powyższe uwagi koresponden
ta naszego w zupełności się godzimy.
Zarządzenie wyborów było niew’ą
tpliw’ie błędem, o ile zapatrujemy,
się na nie ze stanowiska czysto na-

rodowego. Inaczej nieco wygląda w

świetle interesu państwowego. Już
nasz korespondent lwowski zwrócił
uwagę na wielkiej w’agi moment,
że chodziło tu o dotrzymanie dane
go przez państw’o uroczyście przy
rzeczenia. Państwo zobowiązań ta
kich łekce sobie ważyć nie może, je
żeli nie chce stracić kredytu moral
nego u swoich i u obcych. Nadto

wybory obecne dają nam wyraźny,
obraz układu sił społecznych w

dwóch dzielnicach, co może być waż
ne dla dalszych poczynań państwo
wych i obrony interesu narodowego,
który zgodny jest z państwow’ym,
ponieważ niestety nasze mniejszości
narodow’e, podobnie jak komuniści,
odnoszą się wrogo do państw’a pol
skiego.

Odbyte już wybory pouczają nas

także, jak wybitna roia przypada
Chrzęść. Demokracji w układzie sił
społecznych. Gdzie Ch. D. samodziel
nie przystępowała do wy"borów,
zwłaszcza w Kongresówce, prawie
wszędzie odnosiła znaczne sukcesy.
Zawdzięcza to wyłącznie swojemu
programowi i uczciwości w działal
ności politycznej. Żywioły szczerze

demokratyczne garną się chętnie
pod jej sztandary. Tam zaś, gdzie
Ch. D . szła w’spólnie z narodow’ą de
mokracją, żywioły te traciła, bo al
bo szły na lew’o albo w’strzymały sie
od głosow’ania.

Z tego wynika dla nas na przy
szłość nauka, która w las iść nie

powinna. Obóz praworządny zy
skać może -tylko na tem, jeżeli Ch.
D. wyraźniej niż dotąd odseparuje
się od niechętnie wśród demokra
tycznych i narodowych mas w’idzia
nego Związku Ludow’o-Narodowego.;
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Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Ktokolwiek sądził, że z powodu usta
wicznych zamieszek w Chinach i połą
czonych z tem powikań międzynarodo
wych, albo z powodu wzmagającej się
coraz to więcej w Rosji sowieckiej a,
gitacji przeciwrządowej, lub też z po
wodu rosnącego stale w Niemczech t.

zw. nacjonalizmu odwetowego, wresz
cie z powodu ciągle jeszcze niezałatwio

nego zatargu wiosko - jugosłowiańskie
go, wybuchnie znów wielka wojna, któ
rej świadkami niedawno byliśmy, ten

się grubo omylił.
Nie potrzeba być prorokiem, ażeby

wiedzieć, że jakkolwiek atmosiera
światowa przesycona jest elektryczno
ścią wojenną, to jednak w obecnych
warunkach do wojny nie dojdzie, przy
najmniej nie do wojny w większym
stylu. Wprawdzie niema na świecie

państwa, któreby nie zbroiło się od

stóp do głów, nie oznacza to jednak, a-

żeby wojna wisiała na włosku. Umysły
ludzkie ciągle pracują nad wynalezie
niem nowych środków zabójczych, ma
jących w jaknajkrótszym czasie zgnieść
czy unieszkodliwić przeciwnika wzglę
dnie kraj nieprzyjacielski. Wielką sen
sację wywołała w kołach wojskowych
nadeszła w bieżącym tygodniu wiado
mość, że 3aponja przygotowuje nowy

typ gazów, mających przeciwstawić się
wojennej akcji artylerji i floty po
wietrznej. Co czyni się w Japonji, to

niezawodnie dzieje się j w innych pań
stwach.

Wojna domowa w Chinach wre w

dalszym ciągu. Jak przedtem tak i o-

becnie jedne oddziały wojskowe posu
wają się naprzód, inne znów się cofa
ją. Nie wiadomo więc, jak długo potrwa
jeszcze to ciągłe zmaganie się wojsk
chińskich. Jedno jest atoli pewnem, a

mianowicie, że Anglja, która przecież
jest mistrzynią w polityce międzynaro
dowej, doskonale piecze tam swą pie
czeń. Dowodem tego choćby oświadcze
nie Chamberlaina, że rząd angielski od
wołał z Szanghaju brygadę wojsk in
dyjskich, która zdaniem jego nie jest
tam już potrzebna. Ale i Japonja nie

zaniedbuje swych interesów i coraz sil
nie(j angażuje sie w Chinach.

W chwili obecnej oczy wszystkich
polityków zwrócone są ku Rosji. Tam

bowiem dzieją się rzeczy niesamowite.

Rząd bolszewicki z niesłychaną bez
. względnością tępi wszelkie, choćby
najmniejsze, odruchy opozycyjne. Co
dziennie nadchodzą wiadomości o ma
sowych egzekucjach dokonywanych na

mieszkańcach Rosji sowieckiej, coraz

częściej zaś stawia się ludzi pod mur

bez śledztwa i bez wyroku.
Mimo lub też właśnie dła tych ha

niebnych prześladowań i gnębień lu
dności, ruch przeciwko rządom bolsze
wickim szerzy się coraz silniej i coraz

głośniej. Doszło już do tego, że i w sa
mej armji sowieckiej rośnie niezado
,wolenie i szerzą się knowania. Główny
mi krzewicielami tych knowań są Troc
ki i Zinowjew, których obecni matado
rzy sowieccy odsunęli od rządów. A

;więc z jednej strony ,wśród samych ko
munistów panuje rozłam, mogący po
ciągnąć za sobą następstwa dla nich

nieoczekiwane, z drugiej zaś strony
,wre agitacja monarchistyczna, opano
,wująca zwłaszcza chłopów na wsi.

Nie ulega też wątpliwości, że Anglja,
która znajduje się na stopie wojowni
czej z Rosją sowiecką, robi swoje. W

angielskiej izbie gmin pow’iedział prze
cież Chamberlain, że podczas narad
sześciu mocarstw wr Genewie nie uczy
niono żadnej propozycji, dotyczącej od
bycia w’spólnej konferencji z Rosją so
wiecką, lub też podjęcia jakiejkolwiek
,w’spólnej akcji w związku z zagadnie
niem rosyjskiem, że natomiast każdy
rząd winien uprawiać politykę jaknaj-
lepiej dostosowaną do interesów swego

państwa. Mądre te słowa, a wiadomo,
że Anglicy na wiatr nie gadają, i co

mówią, to też czynią.
Co do ,,pokojowego" stanowiska Nie

miec, to zarówno Francja jak i Belgja
przekonały się w ostatnich dniach, że
Niemcom ufać nie można i że ich cią
głe zbrojenia, jawne i tajne, dowodzą
jakichś planów ukrytych, na które pań
stwa europejskie baczną winny zwra

cać uwagę. Wszelkie okoliczności prze
mawiają za tem, że Poincare wróci
znów do swej starej i wypróbowanej
metody względem Niemiec.

Na Bałkanie wrzenie nie ustaje. Mus-
solini chciałby koniecznie zaanektować

Albanję, j zbliżył się nawet do Rosji
sowieckiej, celem uzyskania pomocy
ku urzeczywistnieniu swych planów.
Częste narady, jakie ambasador wło
ski prowadzi w Moskwie z Cziczeri-

nem, są najlepszym tego dowodem. An
glja temu kumaniu się Włoch z Rosją
przypatruje się z zimną krwią. Nie ule
ga jednak wątpliwości, że dumni syno
wie Albionu przypomną to Mussolinie-
mu przy najbliższej sposobności.

W Portugal)i, kraju wiecznych spi
sków, wykryto nowy spisek. Wiado
mość ta przeszła bez wrażenia. I dzi
wić się temu zgoła nie można, zważyw
szy, że Portugalja to kraj mały, a po
drugie, że inne wiadomości stamtąd
zazwyczaj nie nadchodzą. F.

Jak się okazało, jest on. dezerterem

wojsk polskich z roku 1921, a ostatnio

był przewodniczącym Rewolucyjnej Ra
dy Wojennej w Smoleńsku; władze

polskie skonfiskowały wiele materjału
szpiegowskiego. Dotychczas aresztowa
no 13 osób.
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Napad bandytów sowieckich
na granicę polską.

Warszawa, 9. 7. godz. 10,30 (T. wł.)
Na odcinku granicznym Marja-

nówka odbyła się w dniu wczoraj
szym krwawa strzelanina pomiędzy
posterunkiem K. O. P . i trzema po
dejrzanymi mężczyznami i jedną ko
bietą. Podczas prowadzenia ich do
dowództwa kompanji, jeden z eskor
towanych rzucił się na żołnierza i ’u
derzeniem noża w okolicę skroni za
bił go na miejscu, zabierając mu po
zabójstwie karabin i pas z nabojami.

dzę kościelną, która uznała, że udzie
lenie ślubu w aeroplanie jest obniże
niem powagi tego obrzędu kościel
nego. _______

Belgja podfrzymuje oświadczenie swego ministra
w sprawie zbrojeń niemieckich.

Wielkie zaniepokojenie w Niemczech.

Berlin, 8. 7 . (PAT) Belgijska a-

gencja telgraficzna ogłosiła dziś dosło
wny tekst oświadczenia belgijskiego
ministra spraw wojsk., które wywołało
wielkie wzburzenie w całych Niem
czech. Minister oświadczył: Znam licz
bę żołnierzy zwolnionych z Reichsweh-

ry. Żołnierze z kół inteligencji zwalnia
ni są już w 6 miesiącach, inni zaś po

trzech, pięciu, sześciu a nawet ośmiu
latach.

Biuro Wolffa, ogłaszając komunikat

belgijskiej agencji telegr., oświadcza

ponownie na podstawie informacji z

niemieckich kół miarodajnych, że

twierdzenia belgijskiego ministra są

pozbawione wszelkich podstaw. Rząd
niemiecki przedsięweźmie odpowiednie
kroki dyplomatyczne w tej sprawie.

Zwycięstwo Brat:janu w wyborach,
Wybitny polityk uzyskał wszędzie większość. - Porażka

b, premjera Awerescu.

Bukareszt, 8. 7. (PAT) O godz. 10

przed południem były już znane wy
niki wyborów z całego państwa. Rząd
Bratianu uzyskał wszędzie znaczną
większość. Wyniki wyborów na pro
wincji są następujące: W dawnem
królestwie partja liberalna otrzyma
ła 70 do 80 % wszystkich oddanych
głosów, w Besarabji 60 do 70%, na

Bukowinie 50 do 55 %, w Siedmio
grodzie 30 do 40%o. Przeciętnie uzy^
skała partja liberalna w całem pań
stwie 60 do 70 %. oddanych głosów.

Prusy Wschodnie grożą rządowi
niemieckiemu.

Berlin. (AW) Izba rolnicza Prus

Wschodnich wysłała do kanclerza Mar-

xa, pruskiego prezydenta ministrów i

pruskiego ministra rolnictwa protest,
w którym oświadcza, że odrzucenie

przez Radę Rzeszy projektu podwyższe
nia ceł na produkty agrarne wywoła
w Prusiech Wschodnich wielkie obu
rzenie. Rolnictwo wschodnio-pruskie
dopatruje się w kroku tym złamania o-

bietnicy niesienia pomocy stanowi rol
niczemu. Równocześnie zwraca się Izba
Rolnicza do pruskiego ministra rolnic
twa z prośbą, aby użył swego wpływu
w kierunku zmiany stanowiska Rady
Rzeszy, dla ;uniknięcia bardzo powa
żnych konsekwencyj (?).

(Prusy Wschodnie postąpią najrozsą
dniej, kiedy się gospodarczo i politycz
nie oprą o Polskę! — Uw. red.)

Wykrycie szalki szpiegowskiej
w Wi!ole.

Szajka działała na dwa fronty, zdradzając Polskę Sowietom

i Niemcom. - Dzięki czujności władz polskich materjał kom
promitujący skonfiskowano, a szpiegów osadzono w więzieniu.

Wilno, 9. 7 . (teł, wł.) Władze pol
skie wpadły na ślad olbrzymio rozgałę
zionej sieci szpiegowskiej, pracującej
na dwie strony t. j. na rzecz sowietów
i Niemiec; na czele szajki stał osobnik,
występujący pod pseudonimem ,,Mści
ciel".’Uciekł on z Wilna do Sowietów.

W ogólnem zamieszaniu reszta ban
dytów uciek!a.

Natychmiast zarządzono obławę i
natrafiono na ślad bandytów, mu
siano jednak z nimi stoczyć walkę,
ponieważ ostrzeliwali się ze zrabo
wanego karabinu i rewolwerów.
Dwóch bandytów zabito a trzeciego
z rewolwerem w ręku schwytano.

Śledztwo wykazało, że są to ban
dyci z Rostowa nad Donem, przysła
ni przez władze sowieckie celem nie
pokojenia pogranicza polskiego.

Za udzielenie ślubu w aeroplanie pastor został

zawieszony w czynnościach.

Berlin, 8. 7. (PAT) Pastor Teich-

mann, który udzielił wczoraj w aero
planie ślubu nowożeńcom, został za
wieszony w czynnościach przez wła

Partja chłopska otrzymała od 20 do
25 % głosów. Wobec takiego wyniku
głosowania partja liberalna otrzyma
około 290 mandatów, narodowa par
tja chłopska 60 do 70 mandatów, re
szta mandatów przypadnie stronnic
twom mniejszości. Szczególnie do
tkliwa była porażka gen. Averescu,
który w swoim okręgu wyborczym
otrzymał tylko 350 głosów, podczas
gdy partja liberalna uzyskała 20.000

głosów.

Kronika telegraficzna.
" !

Dymisja wiceministra skarbu Góry.

Warszawa, (tel. wŁ) Wiceminister
sRarbu Góra dostał dymisję. Na jego
miejsce ma być powołany, obecny dy
rektor departamentu budżetowego dr.

Grodyński.

Podwyższenie kredytów P. K . O.

Na wczorajszem posiedzeniu P. K . O .

podwyższyła kredyty z 75 miljonów do
100 miljonów na zakup długotermino
wych papierów wartościowych.

Ministrowie na urlopie,

Warszawa, 8. 7 . (PAT) Min. spra
wiedliwości Meysztowicz wyjechał wt

dniu 8 bm. na 4-tygodniowy urlop ku
racyjny. Ministra zastępować będzie W

tym okresie wiceminister sprawiedli
wości Stanisław Car. Równocześnie

rozpoczął swój urlop wypoczynkowy,
wiceminister sprawiedliwości Juljan
Siennicki. ...

Nowy nuncjusz warszawski.

Warszawa, 9. 7. (tel. wł.) W sfe
rach kościelnych mówią, iż następcą
monsignora Lauriego na stanowisku

nuncjusza papieskiego w Warszawie,
będzie monsignore C,oecio Dominini.

Polska mnsi pożyczyć sobie 4 900

wagonów.

Warszawa, 9. 7. (tel. wł.) Aby za-

pcbiec brakowi wagonów, a zwłaszcza’

węglarek, zarząd polskich kolei postar-
nowi! wypożyczyć na dalsze 6 miesię
cy przeszło 4 000 W’agonów od austriac
kich, belgijskich i czeskosłowackich to
warzystw, wypożyczających wagony..
Wagony te były już używane podczas
strajku angielskiego i znajdują się- je
szcze na linjach P. K .

A może przy tem ktoś coś zarobi!?

Warszawa, 9. 7 . (AW) Dzisiejsza
,,Rzeczpospolita" krytykuje zakup
przez Państwowy Monopol Spirytusowy
30 samochodów ciężarowych, przezna
czonych do rozwożenia transportów!
wódki. Pismo dodaje, iż przy zagrożo
nym bilansie należałoby raczej posłu
giwać się transportami przez własne

koleje państwow’e.

Piorunian zabił robotnicę i zranił

kilkunastu robotników.

Warszawa, 8. 7. (AW) Wczoraj
około godz. 2 popołudniu, na terenie
zakładów amunicyjnych ,,Pocisk", przy
niszczeniu wybrakowanego materjału!
w’ybuchowego, nastąpiła eksplozja.
Eksplodowała puszka zawierająca pół
kg. piorunianu. Zajęta przy tem robot
nica Helena Czeszul zginęła na miej
scu. Kilkunastu robotników ciężko ran
nych, odstawiono do szpitala. Prowa
dzone śledztwo wykaże, jak się zdaje,
iż eksplozja nastąpiła wskutek nieo
strożności robotników.

Polska jest za pokojem. !

Warszawa. 9 . 7. łtel. wł.) Na od
bytej konferencji, poświęconej polityce
Polski w stosunku do sowietów, ustalo
no zasady, że polityka Rzeczypospolitej
jest ściśle pokojowa i dąży do utrwale
nia z sąsiadami przyjaznych stosun
ków. Poseł polski przy rządzie sowie
tów Patek, po zakończeniu narad w

Warszawie, wraca do Moskw’y w przy
szłym tygodniu.

Sowiety ociekają krwią.

Moskwa, 9. 7. (AW) Donoszą tu z

Charkowa o nowych egzekucjach prze
prowadzonych przeciwko Polakom. O -

statnio rozstrzelany został w Charko
w’ie Polak Waszkiew’icz, oskarżony o

chęć wstąpienia do komunistycznej
partji ukraińskiej, dla lepszego infor- ’

mowania polskich władz wojskowych
o sytuacji w Sowietach.

i .....

Zgon tego, który chci"ał przebandlować
Chełmszczyznę bolszewikom.

Zmarł w Reichenhall (Bawarja) w

wieku lat 58 znany generał pruski Hoff
mann, który prowadził rokowania po
kojowe z bolszewikami w Brześciu nad

Bugiem,
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Projekty
ustaw samorządowych.

Ustawa o gminie wiejskiej.

iii.

Zarząd gminy sprawuje wójt wzgl.
jego zastępca przy pomocy ławni
ków, których może być najwyżej 4.

Wójta, oraz zastępcę, jak również ła
wników wybiera Rada gminna na

okres swego urzędowania. Wybrany
może być każdy członek gminy, po
siadający bierne prawo wyborcze i

władający w słowie i piśmie języ
kiem polskim, O ile wybrany zosta
nie członek Rady, mandat jego pozo-
staje w zawieszeniu na czas pełnie
nia obowiązków wójta względnie ła
wnika. Do ważności wyborów wójta
i ławników wymaganą jest obecność
% radnych. Głosowanie odbywa się
kartkami. Wybrany wójtem zostaje
kandydat, który zyskał więcej niż

połowę głosów. Wybór ławników do
konywa się z zachowaniem analogi
cznych przepisów, stosowanych przy
wyborze Rady gminnej. Wybory mo
gą być unieważnione jedynie w wy
padku, gdy zostały dokonane wbrew
przepisom ustawy. Na kresach
wschodnich może starosta jako prze
;wodniczący Wydziału powiatowego
wnieść przeciw wyborowi wójta
sprzeciw do wojewody. Jeśli ta sa
ma osoba zostanie wybrana wójtem
i starosta ponownie uniesie protest,
który zostanie uwzględniony, w ta
kim razie mianuje wójta wojewoda.
Przepis ten ma na celu niedopuszcze
nie do godności wójta osób znanych
z wrogiego usposobienia dla pań
stwa.

Do zakresu działania zarządu gmi
ny należy przedewszystkiem:

a) przygotowanie ’wniosków na

posiedzenia rady gminnej i wykony
wanie jej uchwał;

h_) rozstrzyganie o członkowstwie

gminnem oraz o roszczeniach w

przedmiocie korzystania z publicz
nyc.h ..urządzeń i zakładów gminy;

c) mianowanie funkcjonarjuszów
i pracowników gminy, przyjmowanie
.pracowników kontraktowych oraz

zwalnianie i nadzorowanie ich wszy
stkich;

d) zarządzanie majątkiem gminy
,według zasad, ustanowionych przez
radę gminną;

e) prowadzenie administracji urzą
dzeń, zakładów i przedsiębiorstw,

nie posiadających własnego zarządu
oraz nadzorowanie tych, które mają
własny zarząd, czuwanie nad należy-
tem wykonywaniem budowli i ro
bót gminnych;

f) sporządzanie preliminarza przy
chodów wydatków, przedstawianie
radzie gminnej rocznych zamknięć
rachunkowych;

g) prowadzenie rachunkowości i
kasowości gminnej;

h) wymiar i ściąganie świadczeń

pieniężnych na cele gminy;
i) składanie radzie gminnej conaj-

mniej raz w roku sprawozdań z za
rządu i stanu majątku, urządzeń,
zakładów i przedsiębiorstw przemy
słowych gminy;

j) zezwalanie na przedsiębranie
dobrowolnej sprzedaży ruchomości

drogą licytacji i ,Czuwanie nad za

chowaniem i wypełnieniem obowią
zujących w tej mierze przepisów.

Gminy mają prawo wydawania
statutów w zakresie obowiązujących
ustaw. Statut może zawierać p,rze
pisy zagrażające karami porządko-
wemi lub dyscyplinamemi za jego
przekroczenie. Karami mogą być:
l) grzywna do wysokości 50 złotych
ź zamianą na areszt od 12 godzin do
5 dni; 2) napomnienie; 3) nagana,
złożenie z urzędu (jeśli chodzi o pra
cowników gminnych).

Gospodarka gminna, znaleźć winna
swój wyraz w budżecie gminy, ukła
dany corocznie przez zarząd i uchwa
lany przez radę.

Obok własnego zakresu działania,
wykonać musi gmina tak zwane

zlecenia nałożone na nią przez pań
stwo. Do tych zadań zleconych
należy także obowiązek sprawowa
nia policji miejscowej, o ile tego nie

przekozano ustawowo organom rzą
dowym.

Nadzór państwowy nad gminą
wiejską sprawuje: ł) starosta jako
przewodniczący Wydziału powiato
wego (dzisiejszego Sejmiku), 2) Wy
dział powiatowy, 3) wydział woje
wódzki. Projekt ustawy szczegółowo
ustala sprawy, nad któremi wykonu
ją nadzór powyższe czynniki, oraz

określa sposób wykonywania tego
nadzoru.

W ,,postanowieniach odrębnych"
przewiduje projekt ustawy o gminie
wiejskiej: l) podział gmin na obsza
rach b. zaboru austriackiego oraz

woj. poznańskiego i pomorskiego na.

okręgi zwane sołectwami. Na czele
sołectw?a stoi sołtys, ustanawiany
przez Radę gminną z pośród człon
ków gminy danego okręgu. Sołtys
pełni sw?oje obowiązki pod kierow
nictwem i odpowiedzialnością W’ójta.
Tak zw?ane gromady tj. zebrania
członków? gminy, zamieszkałych po
wsiach w b. zaborze rosyjskim zosta-

ją zlikwidowane, a miejsce ich zastę
pują sołectwa. Obszary dworskie
w b. zaborze pruskim mają, być włą
czone do jednej lub kilku z sąsiadu
jących gmin w?iejskich, albo też może
z nich utworzyć się now?a gmina
w?iejska. Rów?nież istniejące w w?oj,
poznańskiem i pomorskiem komisa
riaty obwodowe i wójtostwa zóstają
zniesione, a upraw?nienia komisarzy
i wójtów przechodzą na gminy.

Projektowana ustaw?a w?ejść ma

w życie z chw?ilą jej ogłoszenia w

Marzen!a politycznego łapiducha.

Babcia Endecja: Gdyby to i na ludzi takie Iepidło kto wymyślił’
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Ma nieznana"

Film. fantastyczno-egzotyczny
W 2 częściach.

;(Ciąg dalszy).

Właśnie ostatnie krwawe promie
nie słońca zamigotały nad szczytami
czarnej puszczy, kiedy pierwszy wóz
dotarł do murów miasta. Tu, obok

dziesięciu próżnych wozów, czekają
cych na jutrzejszy ładunek, ustawio
no pełne wehikuły w rząd jeden, nie
troszcząc się o ich wyładowanie. Ta

praca należała do drugiego oddziału
?więźniów, skazanych za lżejsze prze
winienia. Oni to przyciągali pełne
wozy na miejsca wskazane i pod wo
dzą majstrów wznosili nowe budo
wle.

Dwie grupy skazańców, powitaw
szy się wzajemnemi okrzykami, wy
ruszyły razem w stronę więzienia,
które znajdowało się dość daleko od
bram miasta. W tym samym czasie

zaczęły się zbliżać od strony lasu po
jazdy bogaczy. Niewielkie kucyki
ciągnęły rączo wspaniałe rydwany.
To kupcy najbogatsi, najprzedniejsi
dostojnicy kraju, powracali z połud
niowej przejażdżki ze swemi małżon-,
karni czy kochanicami. Jechali stroj
ni, syci, roześmiani naprzeciw gro
mady nagich, głodnych nędzarzy.
Naprzeciw . tych, których dzięki
wpływom i złotu, zepchnęli na samo

dno ludzkiej niedoli, których zaprzę

gli do twardego jarzma pracy, dla

własnej korzyści...
Nienawistny w?zrok wpili więźnio

wie w tamtych szczęśliwców?. Po
gardliwe spojrzenia wzamian otrzy
mali. A wysłannik Hansa rzekł dość

głośno:;
— Na to, żeby tych wyzyskiwaczy

na schadzki miłosne wozić, są konie
w mieście, ale skały my sami cią
gnąć musimy. My niewinnie skaza
ni, my spracowani, zmęczeni, nie
szczęśliwi...

Wówczas odezwał się jakiś młokos
z grupy drugiej:

-- Hej, br;tfua! Przyjdzie nasz

dzień niebawem. Potem my się bę
dziemy bawić wesoło, a ich do ro
boty zaprzęgniemy... Hej!

Zdumieli się robotnicy z kamienio
łomów. Jakto — myśleli — więc i tam

się gotują do zemsty? Więc nie je
steśmy osamotnieni. Mamy sprzy
mierzeńców...

I otucha wstąpiła w ich serca.

Potem usłyszeli śpiew?.
Dziarskim krokiem żołnierskim

szedł, oddziałek olbrzymów.
Przystanęli ci z kamieniołomów?.

Pierw?szy raz widzieli obcych przy
byszów. Pierwszy raz marynarze szli

tędy, wracając od pracy nad jezio
rem, gdzie tamę stawiali. Spostrzegł
szy grupę skazańców, zaczęli w?ydo
bywa z kieszeni całe garście przy
gotowanych umyślnie na ten cel owo
ców i ciskali je pomiędzy zgłodnia
łych. Tylko jeden z dozorców pow?a
żył się zaprotestować?? Nie śmiał

w?prawdzie zaczepić marynarzy. ale
zdzielił przez głowę, schylającego się
aresztanta. Potem jął innych "ok!a-j
dać...

Tygrysim susem dopadł go piego
wa_ty Hans. Chw?ycił karła za kark,
uniósł w?ysoko w górę, by wszyscy
widzieć mogli i biczyskiem porwa
ny_m mu z ręki w?ygrzmocił po zw?i
sających nogach, po pośladkach, po
plecach. Wreszcie zamachnął się sil
nie i rzucił draba do pobliskiej przy
kopy.

Szmer podziw?u i radości przebiegł
długą falangę więźniów. Wielkolu
d_y brały ich stronę_ . Rzuciły prze
cież owoce, pozdrowiły po ludzku, a

wódz ich ukarał przykładnie okrut
nego dozorcę. W razie czegoś, można

więc było liczyć na pomoc potężną
z tej strony.

Ponura brama więzienia w?yłoniła
się z poza zakrętu. P?l?aż pierw?szy
przekraczali ją skazańcy bez przy
gnębienia i smutku.

Ziarna nadziei zdążyły zapuścić
korzenie w sercach, wolno,ści spra
gnionych i odwetu...

Rozdział VII.

NOC BOGINI MIŁOŚCI.
Ogniska przeliczne płonęły, nad

brzeg’iem jeziora.
Kr_w?awe języki _światła migotały

na ciemnem tle. Migotały, łamały się
i w?ydłużały w dwójnasób, trójnaśób,
czwórnasób. Łodzie kwieciem przy
strojone sunęły po gładkiej tafli wo
dy, roznosząc w?szędzie głosy śpiewa
jących i granie i śmiechy. Płynęły
przez czyste pow?ietrze, rzew?ne dźw?ię
ki fletni, cytr, piszczałek.

W jednem miejscu jezioro wżynało
się głęboko w? las, licznemi polanami
pocięty. Tu stal ołtarz Astoreth, u-

myślnie na uroczystość dzisiejszą
wzniesiony, a, przed nim pląsały ka
płanki. Tu rozpięto okazałe namioty,

w? których zasiadła starszyzna kraju
i przez otw?ory podniesionych płócien
spoglądała na harce młodzieży. Tu

gw?ar i ciżba były najw?iększe, gdyż
najlepiej można stąd było spozierać
na igrzyska...

Las pochodni otaczał obraz bogini.
Wstęgi _ wonnego dymu przysłaniały
co chwila alabastrow?y posąg A,szery
,,miłość rozdającej". Przysłaniały go,
a poderw?ane łeciuteńkim powiewem
wiatru rozpływ?ały się, wznosiły ku

górze, w?ieńczą,c spiczastą mitrę,
,,miasta opiekunki". Wówczas widać

było wyraźnie strome piersi rzeźby
i łono w iecznie płodne, w?iecznie dzie
wicze. Wów?czas błyszczały fosfory-
cznem światłem podłużne oczy Asze-

ry, z drogich kamieni uczynione.
A podczas, gdy półnagie kapłanki

szaiały w _pląsie zaw?rotnym, igrzy
ska młodzieży odbyw?ały się swym
trybem. ?

Dużo laurów zebrali przybysze. Ol
brzymi _Eryk rzucił ciężki kamień
dwak_roć dalej, niż najmocniejszy z

w?yspiarzy. W pływ?aniu odznaczyli
się Henryk oraz Muller. Hans, przy
wódca olbrzymów, skakał najwyżej
i najdalej. Wilhelm sterow?ał. czół
nem1 nieporównanie. Zato Hamilkar,
syn Egota, zwyciężył w? strzelaniu z

łuku, a inni w?yspiarze w? rzucie osz
czepem dziw?nego kształtu, oraz w

rzucaniu płaskim kawałkiem drze
w?a, który zatoczywszy łuk olbrzymi,
pow?racał do ręki, która go w?ypuści
ła. Hans nazywał to, bumerangiem.
Również w? jeździć konnej szczęście
sprzyjało tubylcom, głównie % tego
powodu, że , małe rumaki nie były
osw?ojone z wielkim ciężarem cia.ła,
marynarz-y.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Dzienniku ustaw państwa, a moc jej
działania rozciągać się będzie na ob
szar Rzeczypospolitej z wyjątkami
województwa śląskiego. Z chwilą
wejścia w życie tej ustawy tracą moc

obowiązującą wszystkie dotychcza
sowe postanowienia prawne dotyczą
ce samorządu wiejskiego.

Zabrzeski.

Ze świata.

Woda w górach Harz zniszczyła za
pełnię zasiewy i łąki. Skutki strasznej
burzy, połączonej z oberwaniem się
chmury są dla całej okolicy gór Harzu

opłakane. Zboża zostały doszczętnie
zniszczone, łąki stoją całkowicie pod
wodą.

Brarza gradowa na Południa. Nad

Siedmiogrodem i Bąnatem rozpętała
się straszliwa burza, połączona z po
tężnym gradem. Grad poniszczył ol
brzymie pola uprawne, znajdujące się
na wschód od Cissy. Globalna suma

strat spowodowanych przez ostatnie
burze dochodzi do 150. miljonów lei.

Zmiana nazwy Konstantynopola.
Grupa posłów ze stronnictwa rządowe
go wnieść ma do parlamentu projekt
zmiany nazwy Konstantynopola na Mu
stafa - Kemal. Projekt posiada szanse

uchwalenia go.

Kobiety tureckie nie będą miały pra
wa glosowania. Rząd turecki odmówił

spełnienia wysuniętych przez sufra-

żystki tureckie żądań przyznania ko
bietom prawa głosowania, motywując
to tem, że emancypacja kobiet w Tur
cji nie postąpiła jeszcze tak daleko.

Szoferzy londyńscy
boją sią cylindrów.

Podczas odbytego przed kilku- dnia
mi procesu w Londynie złożyli, wezwa-.

ni w charakterze świadków i rzeczo
znawców, szoferzy szereg jednobrzmią
cych niemal zeznań, które wywołały
powszechną sensację. Oświadczyli oni

mianowicie, że jeżdżąc po ulicach sto
licy, zwracają specjalną uwagę na prze
chodniów, noszących cylindry, są to

bowiem zazwyczaj ,,szlachetnie urodze
ni lordowie11, którym, w razie najecha
nia na nich, trzeba płacić znaczne bar
dzo odszkodowania, lepiej więc unikać
tak kosztownych spotkań. Ponieważ
zeznania te przedrukowały wszystkie
dzienniki angielskie, przeto można z

dużerą prawdopodobieństwem przypu
szczać, iż w niedalekiej przyszłości uli
ce Londynu roić się będą od ,,cylindro
wych lordów’4.

Ex politicis.

Anglja pierwsza poznała, jak kru
chym jest fundament sowieckiej
potęgi!

Prusacy na uniwersytecie
. niemieckim w Pradze.

Dziennik Kramarza ,,Narodni Listy"
piszą, że na uniwersytecie niemieckim

w Pradze profesorowie Niemęy, których
sprowadzono z Prus, starają się upra
wiać tam politykę, germanofilską, co

pozostaje w sprzeczności z panującym
w Czecha - Słowacji stanem rzeczy,
Szczególnie odznacza się pod tym
względem rektor uniwersytetu, który
na miejsce zmarłego profesora Jakscha

(wydział medyczny) sprowadził prof.
Nonnenbrueha z Frankfurtu nad Odrą.
Pośpiesznie też przybył do Pragi zawe
zwany przez tego rektora prof. Brugsch,
również z Niemiec, a na miejsce zmar
łego profesora Piffła sprowadzony zo-

stał natychmiast prof, Amersbacb.
Dziennik podnosi z naciskiem, że

profesorowie uniwersytetu niemieckie
go w Pradze, nietylko, iż uprawiają po
litykę w samej uczelni, ale, wchodząc w

styczność z Niemcami, zamieszkałymi
stale w Pradze, starają się usposabiać
ich nieprzychylnie do państwowości
czecho-słowackiej, ,,Narodni Listy" do
magają się, aby rząd czecho - słowacki
nie dopuszczał do tej uczelni takich

profesorów, którzy nie znają języka
państwowego i którzy nie dają pewno
ści, że odnosić się będą do państwa lo
jalnie, stojąc zupełnie zdała od wszel
kiej polityki.

Żywy trup.
Niesamowite przygody dyrektora zakładu pogrzebowego w Pa
ryżu. Chciał innych grzebać, a sam dostał się do trumny za

życia s odpokutował w więzieniu.

(Wiadomość własna ,,Dziennika Bydgoskiego".)

Piękne miasto francuskie Lorient,
położone nad morzem, przeżyło przed
kilku dniami wrażenia niepowszednie,
co wyglądałoby raczej na jakąś sen
sację lub bajkę z tysiąca i jednej nocy,
gdyby nie to, że działo się wszystko w

rzeczywistości i że sprawą tą zajmować
się będą wkrótce władze sądowe.

Dyrektor jednego z największych
przedsiębiorstw pogrzebowych w Pary
żu, niejaki Meunier, wyjechał na pro
wincję, celem pozakładania tam od
działów swego przedsiębiorstwa, aby
móc zmonopolizować dochody z pogrze
bów, przeprowadzanych przy pomocy
krematorjum, tj, przez spalanie ciał.

Pomysłowy Meunier, upewniwszy się,
że w mieście Lorient jest wielu zwolen
ników spalania ciał, uważał iż mógłby
ta mieć powodzenie i, celem załatwie
nia formalności z władzami, udał się
do miejscowego mera (burmistrza), aby
uzyskać jego zgodę na wybudowanie
krematorjum. Burmistrz Svob przyjął
dyrektora i zarazem właściciela przed
siębiorstwa pogrzebowego p. Meunier
dość grzecznie, ale chłodno, przyczem
oświadczył mu, że narazie nie może

jeszcze dać mu ostatecznej odpowiedzi,
gdyż rzecz ta wymaga głębszego namy
słu i dlatego radził, aby p. Meunier

przyjechał jeszcze raz do miasta Lo
rient.

Burmistrz jest .człowiekiem bardzo

religijnym, przeciwnikiem spalania

ciał na sposób pogański, a ponieważ-
miał wrażenie, że Meunier chciał go
przekupić, w międzyczasie urządził na

niego pułapkę.
Przedsiębiorczy Meunier, nie przeczu

wając nic złego, przybył do Lorient po
wtórnie i tym razem już stanowczo na
legał, aby mu burmistrz udzielił pozwo
lenia na wzniesienie krematorjum, a

przypuszczając, że łapówką może zdzia
łać więcej, położył burmistrzowi na stół
3 000 franków.

Nagle stół, przy którym obaj siedzie
li, rozsunął się i stanął przed nimi

urzędnik magistracki, umówiony z

burmistrzem. Urzędnik ten podsunął
p. Meunier pod nos zeszyt, w którym
miał wystenografowąną całą jego roz
mowę z burmistrzem. Ale nie koniec
na tem: w tej samej chwili otworzyły
się drzwi, z za których wyszli dwaj ro
botnicy, niosący drewnianą trumnę i

policjant. Stróż bezpieczeństwa o-

świadczył krótko p. Meunier, że jest
aresztowany, a obaj robotnicy, obez
władniwszy przedsiębiorcę pogrzebo
wego, skrępowali go sznurami, włożyli
do trumny i ponieśli przez ulicę.

Pan Meunier krzyczał na cały głos,
w’zywając pomocy, ale daremnie, bo
nikt się z tem nie kwapił, gdyż urzędni
cy policyjni na ulicach byli dokładnie

już poprzednio o wszystkiem poinfor
mowani, zaś burmistrz nakazał im zu
pełnie bierne zachowanie się na widok

przenoszonej trumny.
Następnie robotnicy zanieśli p. Meu

nier do więzienia i postawili w jednej
z cel, odkrywając wieko trumny. I tam

,,żywy trup" wzywał pomocy, ale wi
dząc, że wszystko ńa nic, pogodził się
narazie ze sw’ym losem.

Po upływie 48 godzin ukazał się w

drzwiach celi dozorca więzienny,
który powiedział p. Meunier, że przy
chodzi aby go nwplnić, ponieważ od
siedział już zasłużoną karę.

,,Żywy trup" natychmiast udał się na

kolej i odjechał pociągiem do Paryża,
skąd wystosował do sądu w Lorient

skargę przeciwko burmistrzowi, oskar
żając go, że tylko na jego żądanie poło
żył na stole 3 000 franków. Burmistrz
Svob wniósł także skargę przeciwko p.
Meunier o przestępstwo przekupstwa.

Zarówno w Paryżu, jak i w Lorient

oczekują z wie!kiem naprężeniem roz
praw sądowych w tej osobliwej historji.

Śladem cierniowych
dróg Wieszcza.

L

Motto:
Jednak zostanie po mnie ta siła fatalna,
Co mi, żywemu, na nic — tylko czoło zdobi,
Lecz po śmierci was będzie gniotła, niewidzialna,
Aż was, zjadacze ehleba, w aniołów przerobi.

Słowacki: ,,Testament mój".

Roziskrzonemu w słońcu falami Wi
sły powrócił na Ojczyzny łono roman
tyczny Wódz Narodu. W dniach po
wstania listopadowego wyjechał Sło
wacki z ziemi ,rodzinnej na tułaczkę po
morzach i lądach, na niepewną dolę,
pełną zawodów, rozczarowań i gory
czy, umarł wreszcie w obcym kraju.
Sto lat więc prawie czekał duch wiel
kiego poety na tę chwilę ostatecznego
tryumfu — na powrót w aureoli nie
śmiertelnej sławy do wolnej, niepodle
głej Polski.

Dzisiaj, po tylu pracach i krytycz
nych wydaniach dziel Słowackiego,
zbytecznem jest szkicowanie jego ży
ciorysu, bo zna je każde dziecko w

szkole, i zajmowanie się oceną dzieł

poety, bo uczynili to inni bardziej po
wołani do tego. Pozostaje nam jedynie
wykazać przykładowo na życiu Sło
wackiego, jak w najmniej sprzyjają
cych warunkach, nawet w zabójczem
środowisku przeistacza się mocą woli i

. czynu poczwarka człowieczego ustroju

w człow’ieka -- anioła, w króla - ducha,
panującego nad sobą i szarym tłum,em
miljonów. Droga to długa i żmudna,
trud wielki i krwawy, ale nie ma na

świecie szlachetnego owocu bez znojnej
pracy i cierpliwego wyczekiwania w

męce niepokoju. Zrozumiał to Słowacki
od zarania swoich poczynań i dlatego
orlim lotem wzniósł się na słoneczne

szczyty, doką,d niewielu tylko dotarło
ludzi. Zrozumiał to Naród Polski j dla
tego hołd należny oddaje śmiertelnym
szczątkom poety - anioła po stu latach

prawie milczącego zlekceważenia.

Kiedy Mickiewicz, podobny do ziar
na rzuconego w dobrą i starannie upra
wioną glebę, rozwija się nad podziw
szybko i pomyślnie, kiedy przepojony
do głębin duszy miłością udręczonej Oj
czyzny i filareckiemi ideałami już w

młodzieńczych latach wyrabia się na

skończonego człowieka i obywatela, ja
ko męczennik za sprawę narodową w

procesie Nowosilcowa, przed Słowac
kim inne ścieliły się drogi. Wichrem
losów zaniesiony na grunt skalisty, spę
kany od żaru słońca, na pustynię peł
ną głogów bezużytecznych i cierni, nie

zapowiadał nic dobrego i zdawał się
przeznaczony być na zagładę.

Ojciec Euzebjusz Słowacki, człowiek

nieposzlakowanego charakteru, umie
ra, gdy nieświadomy tej straty Julek

ledwie piąty rok zaczyna. Słowacki
sam wyznaje w ,,Godzinie myśli", że był
rozpieszczony, a z cąłfsgp poefflątu, tęj

szczerej spowiedzi poety, przebija cha
rakter kapryśny, temperament uerwo-

wy, umysłowot-ć zatopiona w marze
niach i obrazach prześlicznych roz
ognionej wyobraźni. W cichym ,lipami
i sadami otoczonym dworku krzem a-

nieckim wychowywano małego Julka
r:a wielkopańskic dziecko. Język’cm
francuskim władał jak rodowity Fran
cuz, a czytać po poisku uczono go na

bajkach Krasickiego. Naukami nie za
męczano delikatne i chorowite z natu
ry dziecko. Pozatem życie jegc byłe
jedną poezją; otoczenie i przyrola jed
ną muzyką i harmonją., atmosfera do
mowa przepojona świtającym roman
tyzmem. Matka wychodzi w kilka lat

później powtórnie za mąż za prćfesora
uniwersytetu wileńskiego dr. Augusta
Becu. To małżeństwo wtrąca małego
poetę w beznadziejne bagno, w otocze
nie pełne zgnilizny moralnej. Ojczym,
typowy karjerowicz i marny charakter
bez żadnych uczciwych zasad, należał
w chwili procesu filarcckiego do naj
bliższego otoczenia Nowosilcowa. Mat
ka zaprzyjaźnia się serdecznie z rekto
rem Pelikanem, prezesem komisji śled
czej i żoną jego, mającą za sobą trochę
niewyraźną przeszłość. W szkole Sło
wacki odosabnia się wskutek wybuja
łej zarozumiałości i nieodpowiedniego
wychowania od wszystkich kolegów;
zawiera natomiast bliższą, znajomość
z niejakim Ludwikiem Spitznagłem,
który nie mógł mu dać ukochania ja-
Mj§iś ,wBbj id,ei fca

tem, aby zostać ambasadorem rosyj
skim na Wschodzie. Do tego dołą
czyła się wczesna bardzo miłość do
Ludwiki Śniadeckiej, której ideałem

był nie wątły Julek, lecz oficer rosyj
ski, syn jenerał-gubernatora wileńskie-
ko. Wśród takiego otoczenia i w tak

zatrutej atmosferze rozwijał się przy
szły autor ,,Anhellego" i ,,Króla Ducha",
Oczywiście tnowy być nie mogło wów
czas o jakichś patriotycznych uczu
ciach i ukochaniu wielkich ideałów u

młodego poety. Zagłada i spaczenie
olbrzymiego talentu zdawało się nie-
uniknionem. Z fatalnego położenia nie

mogła wyrwać nawet śmierć rażonego
piorunem ojczyma. Dopiero odrzucona

wzgardliwie miłość i samobójstwo
przyjaciela robią pierwszy wyłom w

charakterze Słowackiego. Wyjazd
matki z Wilna i związane z tem osa
motnienie zmuszają go do głębszego za
stanawiania się nad sobą i rozmyślań.
Poeta zaczyna duchowo oddalać się od

swego zgubnego otoczenia i to jest dru
gi wyłom, który okazał się błogosła
wionym środkiem, niweczącym działa
nie trucizny moskiewskiej. Przeświad
czenie o płomieniejąeym coraz bardziej’
talencie . poetyckim staje się dla Sło
wackiego gwiazdą przewodnią na nie
boskłonie wyjałowionego życia. Ale

rozstrzygającą chwilą o jego losach
stała się dopiero burza rewolucji listo
padowej i bezpowrotny wyjazd za gra
nicę.

”
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. BoicOżmiałmu

odpowiedzieć!
Gdy jeden z pożyczkowych delega

tów amerykańskich, p. Munnet, o-

puszczał w sobotę Warszawę, napadł
go w celu wywiadu pewien współ
pracownik dziennika warszawskiego.
Wywiad był krótki, ale charaktery
styczny:

Dziennikarz: — Co pan są,dzi o sy
tuacji gospodarczej Polski?

Munnet: — Jest znakomita.
Dziennikarz: — A ogólne pańskie

;wrażenie ?
Munnet: — Pierwszorzędne.
Na tem skończyło się. Szkoda, że

ów wywiadowca nie spytał jeszcze
delegata amerykańskiego:

— Jak pan znajduje dziennikarzy
;warszawskich?

Byłby bez wątpienia usłyszał od
powiedź:

— Bajeczni.

:2KRAM

Samobójstwo akademika. Student

uniwersytetu poznańskiego Antoni Ty-
szewski popełni! w Częstochowie samo
bójstwo przez powieszenie się na wa
gonie kolejowym. Powodem samobój
stwa — zawiedziona miłość. -

Drugie samobójstwo. W laborato
rium " chemicznem uniwersytetu po
znańskiego popełniła samobójstwo
przez otrucie asystentka laboratorjum
drowa Salomea Korylew. Samobójczyni
liczyła lat 29, pochodzi z Wiednia, a

stanowisko asystentki objęła niedaw’no.

Skutki burzy w Lubelskiem. Wielka
burza przeciągnęła nad wsią Bystrzycą.
W czasie burzy piorun zabił 15-letnią
Stefanję G!igę i zranił jej młodszego
brata. O tymże prawie czasie nawie
dziła burza miasteczko Markuszów po
wiatu puławskiego, gdzie od pioruna
zginęły 2 osoby i spaliły się 2 domy
mieszkalne.

Cela Konrada odzyskana.

Prawosławne seminarjum duchow
ne w Wilnie zgodziło się odstąpić ra
dzie muzealnej celę Konrada z przyle
głemu klasami i korytarzem,, wzamian
za lokal, zajmowany przez’ archiwum

państwowe.

Tragedja psich amorów.

Samozwańczy operator poszedł
na 2 tygodnie do więzienia.

Do wydziału odwoławczego warszaw
,skiego sądu okręgow/ego wpłynął drob
ny napozór, lecz osobliwy proces prze
ciw podmiejskiemu kmiotkowi Kon
stantemu Kani, którego policja oskar
żyła o dręczenie zw’ierząt.

Kania ma suczkę, którą stale odwie
dzał pew’ien romantyczny kundel.
Kmiotek odpędzał go kijem i złem

słowem, nic to jednak nie pomagało.
Ku strapieniu gospodarza przedsta

wicielka pięknej połowy psiego rodu

patrzyła chętnym okiem na owego w!a
śnie chłystka i przyjęła jego zalecanki

W’brew planom właściciela.

Chłop rozeźlił się nie na żarty. Zła
pał nieszczęsnego amanta, skrępował
go powrozem i, przyniósłszy ostry nóż,
dokonał na nim operacji, godzącej w

jego psią gaianterję.
Pociągnięty do odpowiedzialności

karnej włościanin nie zrozumiał zupeł
nie, czego chce wyijhiar sprawiedliwo
ści. Dowodził, że na wsi często psy
poddają tego rodzaju operacji, by ni,e
biegały w poszukiwaniu w’rażeń le
piej stróżowały.

Sąd w dwu instancjach skazał Kanię
ńa 2 tygodnie aresztu,

Bajeczny rozwój naszego Aero!ofu.
W czerwcu prawie 1009 pasażerów i 2000 kg poczty. — Samo

loty nie mogą pomieścić podróżujących.
Miesiąc czerwiec przyniósł Aerołoto-

wi rekordowe cyfry odnośnie do ilo
ści pasażerów, towarów i poczty, jakie
przewiozły jego samoloty komunikacyj
ne, kursujące na linjach Warszawa -

Łódź, Warszawa - Kraków, Warszawa-

Lwów, Waszawa - Gdańsk, Kraków -

Wiedeń i Kraków - Lwów. W miesiącu
tym samoloty dokonały 345 podróży,
przebiegając przestrzeń 100175 kim. I-
lość pasażerów wynosiła 970, ilość prze
wiezionych towarów - 26610 kg., ilość
przewiezionej poczty 1 881 kg.

Regularność podróży powietrznych
wynosiła 98 %.

W porównaniu z mieś, czerwcem 1926
roku frekwencja pasażerska wzrosła o

15%, ruch tdwarowy o 80%, ilość zaś

przewiezionej poczty o przeszło 2000 %.
W bieżącym miesiącu samoloty kur

sują na wszystkich linjach z pełnem ob
ciążeniem, przyczem frekwencja jest
tak duża, że liczni pasażerowie muszą

rezygnować z przelotu z powodu braku

miejsc, które są rozkupywane na szereg
dni naprzód.

Koleje hiszpańskie
12 kim. na godzinę.

Wszyscy podróżnicy cudzoziemcy po
Hiszpanji żalą się na żółwią komuni
kację kolejową. Widzimy Hiszpanów
wśród zdobywców oceanu na samolocie.
Lecz kolejnictwo od lat dziesiątek nie
zmiennie jest jednem z najgorszych w

świecie. W warszawskiej ,,Epoce" (z
dnia 26 zm.) p. Wł. Śier w korespon
dencji z Barcelony pisze:

Sieć komunikacyjna, zwłaszcza kole
jowa — bowiem szosy są w Hiszpanji
doskonale utrz.ymane, choć może w

niewystarczającej ilości — niedosta
tecznie zbliża dzielnice. Pociągi są

niewygodne, drogie i powolne za wy
jątkiem Iinji łączących Hiszpanję ż

Francją i stolicę z większemi miastami,
ale największą plagą są poszczególne

kómpańje kolejowe, których ilość sięga
niemal 30 (kómpanji wąskotorowych’
przeszło dwa razy tyle). Dzięki temu

trzeba się przesiadać co kilkadziesiąt
kilometrów, czekać długie godziny na

nic nie znaczących stacjach, często no
cować. — Dam przykład: Wyjechawszy
w poniedziałek zrana z Valencji o godz.
11 będę w Grenadzie W czwartek o 3

popołudniu. Przesiadać się będę mu-

śiał osiem (8!) razy, z tego trzy razy z

noclegiem. Podróż dłuższą niż z War
szawy do Barcelony. A przecież z Va-

lencji do Grenady jest tylko 600 km
kolei (w łińji prostej 350!) a więc jeżeli
nawet odliczymy 30 godzin na noclegi
średnia szybkość pociągu wyniesie 12
km na godzinę.

Gen. ŚyralHńl ?

Drugi dzień rozpraw.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, dn. 6 . 7.

Dzisiejszy dzień zeszedł na kilku
godzinnych wyjaśnieniach, składa
nych przez gen. Żymierskiego. Pu
bliczności ńa sali niewiele (i tu ,,o
górki11 dają się odczuwać!), ale w

każdym razie jest więcej, niż wczo
raj.

Generał żymierski.

Na wstępie przewodniczący poda
je do wiadomości, że sąd przychylił
się do wniosku prokuratora i w mo
mentach, gdy będzie poruszana kwe
stia gotowości bojowej naszej armji,
rozprawa toczyć się będzie przy
drzwiach zamkniętych.

Gen. Żymierski ma głos!
— Czy p. generał przyznaje się do

winy, jaką mu zarzuca akt oskarże
nia?

- Do winy się nie przyznaję, nie

popełniłem żadnego przestępstwa,
ani nie naraziłem skarbu państwa
na żadne straty.

— Kiedy p. generał objął stanowi
sko zastępcy szefa administracji ar
mji?

— Stanowisko to objąłem w lutym
1924 roku.

Na prośbę obrońcy Szurleja prze
wodniczący udzielą głosu .osk,arżo-

nemu generałowi w celu złożenia

dłuższych wyjaśnień.
— Służbę wojskow’ą pełnię — mó

wi generał — od 1914 roku. Do 1920
roku byłem oficerem łińjowym. Po

pow’rocie z iron(,u, gdzie dowodziłem
dywizją, zostałem przez ministra

Wojny wysłany do Paryża na dwa
lata do szkoły wojennej. Po powro
cie dó kraju zaproponowano mi sta
nowisko w administracji armji. O -1

pierałem się temu, gdyż w tym kie
runku nie posiadałem żadnych do
świadczeń, a zamierzałem poświęcić
się wyższym studjom w’ojskowym.
Wreszcie pod presją stanow’isko

przyjąłem. Nie znając zupełnie tej
dziedziny pracy wojskow’ej, musia-
łem dopiero uczyć się. Przedstawi
łem gen. Sosnkowskiemu, że nie j
znam się na intendanturze, budów’-!
nictwie i marynarce wojskowej. (
Przyjął to do wiadomości; w spra
wach tych działów ani razu przez
dw’a lata nie zabierałem głosu.

Dalej mówi generał o sw’ych kompe
tencjach służbowych i stwierdza, że
na wyraźny rozkaz gen. Maszew’skie-
go, szefa administracji armji, nie de
cydował w żadnych sprawach, a sta
wiał li tylko wnioski. Operow’ano
budżetem, sięgającym 600 miljo
nów złotych, możliwe więc, zdaniem

generała, były omyłki czy to przeo
czenia. Do 1925 r. oskarżony generał
jest tylko ,,wnioskodawcą". Dopiero
w 1925 roku zostaje mianow’any I-ym
zastępcą szefa administracji armji i

wtedy uzyskuje wpływ na realizację
budżetu wojskowego;

^Spokojniej, wolniej, -

panie generale!"
Zapytany przez przewodniczącego

o genezę pow’stania ,,Protekty", .ge
nerał Wpada w patetyczny ton ora-

torski, jakby w powodzi słów chciał

utopić faktyczny stan rzeczy. Od
nosi się wrażenie, że całe przemówie
nie jest w szczegółach opracowaną
mową obrończą. Generał swadą ora- i

torską chce sobie zjednać , Sędziów’,
zapała się, to też od czasu do czasu ;

przewodniczący przerywa mu potok
słów: ,,Spokojniej, wolniej, panie
general.ey-

Gen. Żymierski chce inspirować
sądowi, że nie decydował w sprawie
wypłaty zaliczek, więc nie może za

to być odpowiedzialny. Inni to czy
nili — inni- muszą ponieść konse
kw’encje.

Maski gazowe i zamaskowani

producenci.
Z obroną gazową zapoznał się o-

skarżony podczas studjów we Fran
cji. Gdy objął urząd w administra
cji armji zastał naszą obronę gazową
w zaniedbaniu: wojsko np. ćwiczyło
staremi, połatanemi maskami. Orga
nizatorzy Instytutu Gazowego zaini
cjowali wtedy produkowanie masek

gazowych w kraju, Szef sztabu ge-
neralego poparł tę myśl i dał swoje
przyzwolenie.

Oskarżony zwołał więc konferencję.
Inż. Berger wygłosił na niej referat

rzeczowy, z którego wynikało, że

najlepszą maską jest amerykańska.
Niestety, rząd Stanów Zjednoczonych
nie udziela pozwolenia ńa produko
w’anie swego typu maski poza gra
nicami Stanów. Swego czasu starał
się o takie pozwolenie rząd czecho
słowacki, lecz daremnie. Po amery
kańskiej pierwsze miejsce zajmuje
maska francuska. Wobec tego gene
rał upoważnił majora Samka do per
traktowania z firmą francuską, na

skutek czego fabryka francuska zło
żyła ofertę w’raz z modelem swego
typu.

Rów’nocześnie zgłosił się do gene
rała inż. Św’iętochowski z zapyta
niem, czy jest możliwe, aby grupa
finansowa p. premjera Skulskiego
podjęła się realizacji projektu fabry
ki masek gazowych. Z tem zapyta
niem generał odniósł się do min. Si
korskiego. Minister odpowiedział, że

wierzy w solidność tej grupy, lecz ze

względów politycznych nie byłoby
wskazane udzielanie jej koncesji.

Wtedy z podobnym projektem przy
szedł p. Sakson, dyrektor Banku Zje
dnoczonych Kooperatyw. Prezesem

tego Banku był poseł Popiel. Gene
rał także i z tym projektem odniósł
się do min. Sikorskiego i otrzymał
zezwolenie na udzielenie ,,Protekcie"
(nomen omen!) zamówienia ńa ma
ski z obowiązkiem wybudowania w

kraju fabryki tych masek.

Akta giną!
Na skutek decyzji ministra oskar

żony zwołał wielką konferencję, na

której omawiano spraw,ę umowy.
Odpowiednie protokóły złożono do
aktów.

I tu się okazuje, że aktów takich
wcale niema. Prokurator przy spo
sobności stwierdza, że czynił poszu
kiwania, lecz nigdzie ich odnaleźć
nie mógł.

Generał, powołując się na swą pa
mięć wzrokową, wyraża gotowość
odnalezienia aktów.

— Czy p. generał znał uprzednie
Saksona? — pyta przewodniczący.

— Tak, znałem go od 1917 r.

— Dlaczego ,,Protekta" otrzymała
35 proc, zaliczkę gdy żądała tylko
25 proc.?

— Zostało to widocznie zmienione

podcza.s konferencji. Szczegółów nie
znam.

Dalej generał wyjaśnia, że nie

przekroczył budżetu, bowiem ceńy
budżetowe były cenami wytycznemi
i nie obowiązywały przy zamówie
niach, dawanych firmom krajowym.
Za dostawy, wyprodukowane w kra
ju, zawsze płacip) się wyższe ceny.
Jeżeliby stosować matematykę urzę
du prokuratorskiego, to wszyscy sze
fowie departamentów (zdanie oskar
żonego) winni być pociągnięci do od
powiedzialności karnej. Zresztą u-

mowę aprobował korpus kontrole- ,

rów i ministerstwo skarbu. Wszystko
więc było prawnie załatwione.

— Czy wiedział p. generał o prze
pisie, że zaliczki wolno dawać tylko
istniejącym fabrykom? - pyta pro
kurator.

- Wiedziałem, lecz były robione
wyjątki, jak np. w sprawie afery
Głąbińskiego.

Na tem zakończono rozprawę jaw
ną, przystęnując do części tajnej.

J_utro dalszy ciąg. -1 -Lw,
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Na Sałkams wkrótce nastąpi
spokój.

Jugosławia nawiąże stosunki dyploma
tyczne z Albanją,

Biało gród, 8. 7. (Pat) Wiadomość
o zlikwidowaniu konfliktu jugosłowiań
sko - albańskiego przyjęta tu została
z zadowoleniem. Po powrocie min. Ma-

rynkowicza zapadnie decyzja co do

kwestji formalnych w związku z podję
ciem stosunków dyplomatycznych z Al-

banją.

Napad komitadżów bułgarskich na

granicę jugosłowiańską. - Zabici

i ranni po stronie napastników.

G r a c , 8. 7. !PAT) ,,Tagespost" dono
si z Białogrodu, że banda komltadżi

bułgarskich usiłowała wczoraj wta-r
gnąć na terytorjum Jugosławji. Jugo
słow’iańska straż graniczna zmusiła

bandę, do ucieczki, przyczem komltadżi
stracili kilku zabitych i ciężko rannych,
zaś straż graniczna ma dwu lekko ran
nych.

Koniec afery
diamentowej.

Sprawcy kradzieży dj amentu

różowego skazani na długoletnie
więzienie.

Onegdaj zakończył się przed są
dem przysięgłych, w Bęauvais (Fran
cja) sensacyjny proces przeciwko
sprawcom kradzieży wielkiego dja-
mentu różow/ego, który zdobił kiedyś
koronę księcia Conde. Złodzieje, jak
wiadomo, włamali się do zamku

Chantilly, skąd m? in. cennemi przed
miotami skradlj ten bezcenny dja
ment, który następnie znaleziono ja
ko wpieczony w bułkę w jednym z

hoteli paryskich.
Główmi sprawcy kradzieży, Kaufer

i Souter, otrzymali - pierw’szy 10
lat. drugi zaś 8 lat więzienia, zaś

wspólniczka ich, wdowa Schilł — 5
lat więzienia, z odroczeniem kary na

czas nieokreślony; sąd zażądał także

tytułem kary od tej kobiety 5 tysięcy
franków.

Wszyscy skazani pochodzą z Al
zacji.

Niedawno pisaliśmy o podobnym
procesie w Chicago, gdzie ofiarą
dwóch Francuzów padł pewien ju-
bieler, który zamiast djamentu różo
wego, kupił od nich djament fa,rbo
wany, za który zapłacił aż 80 tysięcy
dola,rów. Sprawa ta, oczywiście, nie
ma pic wspólnego z procesem o kra
dzież prawdziwego ,,wielkiego kon-
deusza". — Red. ,,Dz. Bydg.”

Ciągle jeszcze marzą o połączeniu
Austrji z Rzeszą.

Przeszkodę w tem stanowić mają rządy hurZuazyjne we Francji
i Włoszech.

Koła polityczne we Wiedniu i prasa
zajmują się tu od kilku dni znowu ży
wo spraw’ą zjednoczenia Austrji z Rze
szą Niemie,cką. Dyskusja ta powstała
na tle artykułu znanego działacza so
cjalistyc.znego dr. Otto Bauera, który w

czasopiśmie ,,Der Kampf" wyraził po
gląd, iż zjednoczenie może nastąpić
dopiero po upadku burżuazyjnego rzą
du ’we Francji i faszyzmu we Wło-
szecł\ Pisma prawicow’e zarzucają
Bauerowi, że spodziewa się i życzy

zjednoczenia z Rzeszą dopiero po ogól
nej rewolucji socjalnej w Europie, jed
nak Bauer zastrzega się przeciw tym
insynuacjom i zwalcza je w ,,Arbeiter
Zeitung". Dyskusja ta ma wprawdzie
charakter teoretyczny, jednak prak
tyczne jej znaczenie wykazało się cho
ciażby w tem, że prasa francuska zwró
ciła na nią baczną uwagę i zrozumiała,
iż wszystkie poważne stronnictwa w

Austrji są za. połączeniem z Rzeszą nie
miecką.

Niewieścia misja sanitarna zwalcza

malarję w Albanji.
Dowiadujemy się z angielskiego pi

sma kobiecego ,,The Woman Engineer11
o zorganizow’aniu przez l?ady Carnar-
vóń misji sanitarnej, złożonej z samych
kobiet, która udała się niedawno do

Albanji, by tam nieść pomoc ludności,
dotkniętej epidemją malarji. Na czele

misji stoi młoda inżynierka, Miss Lind
say, która przed wyjazdem na tę eks
pedycję odbyła kilkomiesięCzną prak
tykę w instytucie antymalarycznym ’we
Włoszech. Po przybyciu na miejsce,
misja rozlokowała się w szpitalu rzą

dow’ym w Walonie, gdzie obecnie, poza
pomocą sanitarną, prowadzone są je
szcze pod osobistym kierunkiem panny
Lindsay prace techniczne, jak wierce
nie studzien artezyjskich w miejscowo
ściach, pozbawionych wody bieżącej,
zasypyw’anie rowów, osuszanie bagnisk
etc. Jedna z lekarek, wchodzących w

skład misji, zajmuje się także bada
niem larw’ moskitów’, uw’ażanych za

roznosicieli choroby. Personel misji
składa się z dwóch lekarek, inżynierki,
kilku sanitarjuszek i dwóch szoferek.

Nieludzki Kawał lekarzy.
Belgrad, w łipcu.

W miasteczku Osich panuje wiel
kie oburzenie. Zasądzony na śmierć

pewien bandyta, przez 7 dni odma
wiał przyjmowania pokarmów. Dy
rekcja w’ięzienia ulokow’ała go w

szpitalu, ażeby zmusić go do jedze
nia. Jeden z lekarzy oświadczył za
sądzonemu, że został ułaskaw’iony.

Gdy skazaniec po tem ośw’iadczeniu

spożył obiad i w’zmocnił się nieco,
oświadczono mu z szyderczym u-

śmiechem, że był to tylko kawał.
Ludność, dow’iedziaw’szy się o tym

nieludzkim postępku, odbyła wiec

protestacyjny, na którym domagano
się ukarania w’innego lekarza, i o ile
to możliw’e, ułaskawienia skazańca.

Mi wpływ na nasz stosunek do Sowietów

wywarło zamordowanie Wojkowa.
Warszawa, 8. 7 . (AW) Przybyły

do Warszawy poseł polski w’ Moskwie
Patek w wywiadzie z przedstawicielami
prasy, Omaw’iając wpływ’ zabójstwa
Wojkowa na nastroje moskiewskie za
znacza, iż wrażenie dokonanego mordu

było bardzo duże. -Władze sowieckie

przedsięwzięły szereg ostróżności, zmie
rzających do uchronienia Poselstwa

Polskiego przed ekscesami. Wypadek z

Wojkowem wpłynął jednak na tymcza
sową przerw’ę w rokowaniach. Mimo u-

rzędowej przerwy, sprawy są w toku.

Przechodząc do spraw rokow’ań o pakt
gwarancyjny i układ handlowy poseł
Patek zaznaczył, iż nawet w zagadnie
niach ściśle handlow’ych, ze względu na

odmienne nastroje ekonomiczne obu

państw’ pojawiają się specyficzne skru
puły. Po ostatecznem wyczerpaniu in
cydentu z Wojkow’em, rokowania z So
w’ietami w’znow’ione zostaną w całej
pełni.

Płacz - jeśli chcesz być
piękną i zdrową.

Łzy są znakomitym środkiem dezyn
fekcyjnym. Sprawę tę zbadał dokła
dnie dr. Aleksander Fleming, naczelny
lekarz londyńskiego szpitala Panny
Marji.

Wedle badań dr. Fleminga jedna łza

jest w stanie zabić kilkanaście miłjo-
nów’ chorobotwórczych bakteryj, jak n.

p,: tyfusu, cholery, dżumy, gruźlicy itd.
W łzach bowiem mieści się substancja,
zwana ,,lyzocyn", którą w’ydziela orga
nizm ludzki.

Tem się tłumaczy, iż człowiek posia
dając w swem ciele silnie działający
środek dezynfekcyjny, nie łatw-o ulega,
zaraźliw’ym chorobom.

Łzy działają również doskonale na.

skórę, czyszczą ją od różnych bakteryj,
powodujących plamy, brodawki, piegi,
a nawet zmarszczki.

Pogromca lwów skazany
na S miesięcy więzienia.

Rzym, 8. 7 . (PAT) Dziś zakończył
się tu proces przeciwko niejakiemu
Schneiderowi, pogromcy lwów’, który
brał udział przy zdjęciach do filmu

,,Quo Vadis". W czasie zdjęć łew te
go pogromcy zabił jednego ze staty
stów’. Schneider skazany został na

6 miesięcy więzienia z zawieszeniem

kary.

Inspektor świeżego
powietrza.

Jest to godność naogół urojona i

humorystyczna. Tymczasem w pew
nych warunka,ch może to być zupeł
nie realne zajęcie.

Oto kasyno w Monte-Carło, stolicy
miniaturowego księstwa Monaco, po
mimo, iż daje olbrzymie zyski, jest
do,ść starym budynkiem. Z biegiem
lat poczyniono rozmaite ulepszenia,
przybudowano sporo, lecz nie zdoła
no usunąć pewnej niedogodności, bę
dącej podobno skutkiem w’adliw’ej
bu do wy.

Mianowicie w kasynie, specjalnie
w salach gry, panują straszne prze
ciąg. Służba musi więc ustawicznie
uważać, które okna i drzwi mają być
otwarte, lub zamknięte, gdyż najlicz
niejsza ,publiczność angielska i ame
rykańska jest ogromnie wrażliwa
na ten zbytek śweżego pow’ietrza.
Wobec tego na ostatniem posiedze
niu dyrekcji kasyna, postanowiono
mianować ,,inspektora przeciągów”.

Na to zaszczytne stanow’isko za
mianow’ano starego wysłużonego u-

rzędnika z pensją 1500 franków’ mie
sięcznie. Jest on ogromnie zajęt.y,
gdyż od rana do nocy musi śledzić
za najmniejszym chociażby powie
wem św’ieżego powietrza.

List z Anglii.
Trzydziestoletnia rocznica wykrycia źródła malarji. - Twarz

uśmiechnięta, a twarz ponura - He kosztował Anglję strajk
węglowy? - Szkodliwość ludzi wymownych. - Liczba domów

zbudowanych w Anglji w ostatnim roku.

Anglja bardzo uroczyście obcho
dziła trzydziestoletnią rocznicę wy
krycia źródła malarji. Wykrył ją
w 1877 r. lekarz angielski sir Roland
Ross.

Mieszkał on w okolicach bagni
stych i miał mnóstw’o pacjentów’
chorych na malarję. Wziął się więc
gorliwie do studjowania tej choro
by i po pewnym czasie wykrył, że

powstaje ona z ukąszenia komarów.
Zakomunikow’ał swój domysł p.
Watsonowi, rządowemu lekarzowi w

Kłangu, miasteczku łiczącem 3.576
mieszkańców, którzy prawie wszyscy
byli chorzy na malarję. śmiertelność

panowała w niem straszna. W całej
Anglji umiera rocznie 11 do 12
osób na tysiąc, a w Klangu umiera
ło ich 300 na 1000. W samym środ
ku miasteczka znajdowało się błot
ko, nad którem unosiły się miljóny
komarów. Obaj lekarze wzięli się e-

nergicznie do dzieła i zdołali wy-
módz na władzach administracyj
nych, że przekopano to błotko, osu

szono je do pew’nego stopnia, a nad
to na wiosnę polano je naftą. Następ
nie wzięto się do osuszenia w’szyst
kich bajur i błot, jakie były w oko
licy, zniesiono w’szystkie gnojowi
ska przy chatach, słowem wytępiono
wszystkie siedliska komarów i do
prowadzono tę zapowietrzoną okolicę
po kilku iątach cło tego, że stała się
jedną z najzdrowszych.

Równocześnie fiadał dr. Ross kli
nicznie chorych na malarję, robił a-

nalizę ich krwi 1 tych bombli, jakie
powstają z ukąszenia komarów i

przekonał się pod mikroskopem, że
komar ukąsiwszy człow’ieka zosta
wia mu w l’anie mnóstwo błotnych
żyjątek, które we krwi ludzkiej roz
mnażają się szybko i opanowują ca
ły organizm. One to w!aśnie stano
wią malarję. Chinina je zabija, ale

zupełnie ich pozabijać nie może, tak,
że według dra Rossa kto raz dostał

malarji, ten z niej nigdy wyleczyć
się. zupełnie nie może. Teraz jednak
róbią, się starania, aby z tych błot

nych żyjątek utworzyć surowicę,
któraby je zabijała.

Pewien pisarz angielski opowiada
ładną anegdotę na temat ten, jakie
ma znaczenie dla ludzi uśmiechnię
ta twarz, a jakie ponura.

,,Wyszedłem pewnego dnia na spa
cer za miasto i poszedłem drogą do

pobliskiej wsi. Wchodzę w ulicę i
widzę na drzwiach jakiejś willi
nadpis: Benedictus qui venit (Bądź
błogosław’iony, który przychodzisz).
Co za śliczna willa, jaki ładny ogró
dek, jacyż poczciw’i ludzie muszą
tu mieszkać! -- pomyślałem sobie.
Szkoda, że ich nie znam, bo zaraz

złożyłbym im w’izytę. Muszę jednak
postarać się zapoznać z nimi. Zna
jomość z tak zacnymi ludźmi u-

szłachetnia człow’ieka, robi go lep
szym, weselszym, a więc i zdrow
szym.

Ale idę dalej, przechodzę około

jakichś zupełnie obojętnych, aż
w tem spostrzegam jakiś napis po
przeciw’nej stronie ulicy. Przechodzę
więc na tamten chodnik, i czytam:
,,Beware of tfee dog" (Baczność na

psa). Cóż za nietowarzyski człowiek!
Bo jeżeli się boi złodziei, to mógłby
tego psa przywiązać; a jeżeli go nie

przyw’iązuje, to dlaczego ostrzega
złodziei, że pies jest zły. Wyraźnie
więc nie. chce, aby go odwiedzano.

A może na’wet psa niema wcale, a

sam napis wystarcza, aby ludzi od

tej willi odpędzać. Zdaje się na-wet,
że słońce mn,iej tu świeci, ono tak
że nie chce patrzeć na dom takiego
odludka.

Te dwie w’ille, to jakby dwie twa
rze, jedna uśmiechnięta, druga po
nura. Tamta mówi, jakże się cie
szę, że pana widzę; ta druga, bacz
ność, bo ukąszę. 1 pytam, dlaczego
tak dużo jest ludzi, którzy gotowi są
dobrow’olnie odgrywać rolę złego
psa?"

P. Churchill, ministe.r skarbu, o-

św’iadczył w Izbie Gmin, że po zsu
mow’aniu wszystkiego okazuje się, że

strajk węglowy zeszłoroczny przy
praw’ił Anglję o stratę 32 miljonów f.

szterlingów (praw’ie półtora miljarda
złotych). I pomyśleć, że wszystko to

zrobił jeden nadzwyczaj w’ymow’ny
a zły i zjadliwy z natury ten pastor
anglikański, Cook! — Czyż nie miał

racji Napoleon I, ,który utrzymywał,
że najw’iększymi szkodnikami są lu
dzie wymowni i że woli dziew’ięciu
milczących niż jednego gadacza.
Anglja zbudow’ała w ubiegłym 1926

roku — 217.629 domów, a w tej licz
bie przeszło palowa żelaznych i sta
low’ych. Ci, którzy przebyli w nich

tegoroczną zimę utrzymują, że są tak
samo ciepłe, ,jak murow’ane.
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KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Weroniki.
Jutro w niedzielę Mikołaja.
Wschód słońca o godzinie 3.50 .

Zachód słońca o godzinie 8.19.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Do 11 bm. dyżurują następują.ce apteki
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apteka Kużaja, ul. Długa.
S) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

Wypożyczalnia tsiążefc Lektora, Ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Jeszdte tylko parę dni zaledwie teatr

rozbrzmiewać będzie serdecznym śmie
chem na wesołej, niefrasobliwej kroto-
chwili Tristana Bernarda, pt. ,.Kawiaren
ka" z gościnnym występem króla humoru
i dowcipu mistrza Antoniego Fertnera,
wzbudzającego swą precezyjnie wykończo
ną kreacją, powszechny entuzjazm. Dosko
nale zgrany zespół dzielnie towarzyszy
świe.tnemu wykonawcy roli kelnera Alber
ta. ,,Kawiarenka" graną będzie dziś w so
botę i jutro w niedzielę, W antraktach

koncertuje orkiestra 15 p. a . p.
— ,,Zmartwienie Pana Hameibeina" —

komedja Stefana Krzywoszewskiego w’cho
dzi na afisz Teatru Miejskiego w środę,
dnia 13 bm. Ba.rwna fabuła, interesujące
zawiklanie akcji — uczyni ,,Zmartwienie
Pana Hameibeina" ciekawem przedsta
wieniem. Rolę tytułową gi’ąć będzie An
toni Fertner w otoczeniu najlepszych sil

naszego zespołu. Kasa Teatru od ponie
działku przyjmuje zamówienia na bilety.

TEATR POPULARNY

Dziś w sobotę efektowna, operetka ,,Lot
nik zwycięzca". Rolę tytułową kreuje
znakomity amant scen warszawskich Bo
lesław Mierzejewski, z jego przez publicz
ność mile widzianą par’tnerką Celińską.

Jutro w niedzielę 2 przedstawienia. Po

południu nLotnik zwycięzca"; wieczorem

po raz trzeci aktualna rewja bydg. ,,Goś
flis, dam", z udziałem całego zespołu.

W poniedziałek ,,Lotnik zwycięzca".
W najbliższych dniach wystąpi w Tea

trze Popula.rnym raz jeden ,,Warszawska
wesoła piątka" w osobach znakomitych
artystów wars,zawskich: Karola Hanusza,
Heleny Bekefi, Zofji Tarbowskiej, Gust.

Cybulskiego i Aleksandra Piechowskiego.
W przygotowaniu ,,Baron cygański" i

,,OsImłodzony Aflolar".

Bilety wcześniej nabywać można w księ
garni p. N . Gieryna, a wieczorem od 6.30
,w kasie teat,ru.

POGOTOWIE RATUNKOWE przy Stra
ży pożaraej czynne codziennie od godz. 8 -ej
,wiecz do godz. 8-ej rano. Telefon nr. 615,

— Osobiste. P . Stanisław Tybonski —

kierownik Państw. Urzędu Pośrednictwa

Pracy i przewodniczący Zarządu Obwodo
wego Funduszu Bezrobocia w Bydgoszczy,
rozpoczą,ł urlop wypoczynkowy. W czasie

urlopu zastępuje go z urzędu: Funduszu
Bezrobocia: p, L. Korgnwd — kierownik
Obw. Biura F. b:, Państw. Urzędu , Pośredn.

Pracy: p. Jankowski — sekretarz P. U. P . P.

— Nowy adwokat. P . Majchrzak, b. na
czelnik sądu w Łobżenicy otworzył kance-

larję adwokacką w Bydgoszczy przy ulicy
Długiej 19.

— Zarząd XXI Okręgu Wielkopolskiego
Związku Kół Śpiewaczych przypomina
jeszcze raz w ostatnim momencie o wiel
kim koncercie instrumentalno - wokalnym,
który odbędzie się dziś w niedzielę, 10 lip
ca w ogrodzie Strzelnicy. Część wokalna

będzie się składała z występów chórów o-

gólnych tak męskich jako i mieszanych
oraz i pojedynczych tow’arzystw. Doboro
wa orkiestra kolejowa w pełnym komple
cie wypełni część instrumentalną. Pcdczas
koncertu różne niespodzianki.

Szan. obywatelstwo, które rozumie zna
czenie kół śpiewaczych na niwie narodo
wej jako i oświatowej, uprasza się, ażeby
jak ’do tychczas i na ten koncert pospie
szyło jaknajliczniej i dało przez to druży
nie śpiewaczej otuchy do dalszej pracy.
Wstęp, do ogrodu tylko 50 gr., miejsca re
zerwowe 1 zł. Zaznaczamy jeszcze, że po
koncercie odbędzie się ochocza zabawa ta
neczna. Więc hasło na jutro: wszyscy do

gfaęzelnicyl

| — Zamknięta ulica. Mocą rozporządzenia
prezydenta miasta ulica Unji Lubelskiej

i została zamkniętą, dla ruchu kołow’ego i

pieszego.
— Strzelanie bajowe. 61 p, p, Wlkp. prze

prowa,dza w dniach 11 i 13 bm. ostre strze
lanie, ,na strzelnicy bojowej 15 D. P. (plac
ćwiczeń Jachcice). Drogi w tym kierunku

będą strzeżone przez posterunki.
— Ostre strzelanie. 16 p. ,ul. przeprowa

dza ostre strzelanie na strzelnicy bojow’ej
15 Dyw. Piechoty w dniach 18, 19, 20, 21,
25., 26., 27. i 28. VII. 27 r.

— Szarady i zagadki z powodu rozpo
cz,ęcia się wakacji szkolnych będziemy o-

głoszali co drugi tydzień. Sądzimy, że na
si szaradziści i szaradzistki w większej
liczbie będą się ubiegali ę cenne nagrody.

— Trzecie międzynarodowe kulanie w

kręgle o nagrody wartości 10.000 . zł. roz
pocznie się w niedzielę, 10 bm. o godz. 4
koncertem wojskow’ym w lokalu p, Win
centego Kujawskiego, ul. Fordońska 1.
Czas kulania codziennie od godz. 10-24-tej
bez przerwy. Koncertować będzie orkie
stra 16 pułku ułanów.

— Zabawę letnią w lesie przy liśniczów-
cę Biedaszkowo urządza Tow. Powstańców
i Wojaków Białe-bcta w niedzielę, dn. 10
bm. o godz. 2 po poł. Wieczorem zaś w

salce p. Kippera zabawa taneczna. Zarząd
i komisja zabawowa zapraszają uprzejmie
wszystkich miejscow/ych i z okolicy obywa
teli. ’

— Katolickie Towarzystw,’o Robotników
urządza w niedzielę, 10 bm. w ogrodzie
Pąfzera wielki koncert muzyczny orkiestry
inwąlidzkiej; po obiedzie podczas koncer
tu różne rozrywki dla starszych i dzieci.
Wieczorem zabawa taneczna w sali p.
’Backera.. Czysty zysk przez,naczony zosta
nie na. kasę pośmiertną cynnych członków.

Zarząd zaprasza uprzejmie wszystkie sta
ny do siebie.

— Zabawę leśną w lesie Jachcickim

przy ul. Saperów urządza Tow. Pow’stań
ców i Wojaków — Jachcice w niedzielę,
10 bm. o godz. 4 po poł. Zarząd przygo
tował cały szereg miłych niespodzianek.
Obywateli Jachcie i całego mia,sta Powst.
i Wojacy uprzejmie z,apraszają

— Wycieczka do Ostromecka. Tow. So
kół IV Bielawy urządza w niedzielę, 10 bm.

wycieczkę do Ostromecka; również odbę
dzie się tamże zabawa taneczna w sali

restau,racji dworcowej p. Melle,ra. Będą
tam różne niespodzianki, strzelanie do

tarczy o nagrody, różne gry i zabawy. Wy
marsz o godz. 5 rano od Szkoły Oficer
skiej, ul. Gdańska; odjazd pocią.gu o 8.45.

— Koło Absolwentów Szkół Handlow’ych
za’wiadamia wszystkich absolwentów (tki)
Miejskiej Szkoły Handlowej z roku 1927,
którzy dotychczas nie zgłosili się do Koła,
by przybyli w’e wtorek lub czwartek od

godziny 7—9 do sekretariatu przy ul. Mo
stowej 6 III p. (wejście z ul. Grodzkiej) ce
lem wpisania się w poczet członków.

Popisy tresowanych psów odbędą
się w niedzielę, 10 bm. o godz. 3.30 po poł.
w zakładzie tresury i hodowli psów p. Bu
dy na Wilczaku. Goście będą mogli po
dziwiać, jak tresowany pies staje w obro
nie swego pana, śledzi trop złodziei, pro
wadzi bardzo umiejętnie ociemniałego
przez niebezpieczną drogę itp. Zwązek o-

ciemnia,łych w Bydgoszczy odebrał już kil
ka psów - przewodników dla swych nie
szczęśliwych członków, którzy w psie prze
wodniku mają swego wiernego i najlep
szego przyjaciela i stróża. Wa,rto doprawdy
zw’iedzić zakład p. Budy i być obecnym na

popisach.
— Ujęto 2 oszustów, 1 pijaka, 1 awan

turnika ulicznego i 1 kobietę za prz,ekro
czenie przepisów sanitarno - obyczajowych.

Władzom Monopolu Tytoniowego pod
uwagę.

Od czasu do czasu ukazuje się w

Bydgoszczy nowy wyrób papierosów
monopolowych, tzw. ,,Pomorskie rary
tas", ale w tak małej ilości, że niewielu

,tylko konsumentów, jakby na lekar
stwo, otrzymać ich może. Otóż w tej
sprawie otrzymujemy wiadomość, że

dyrekcja monopolu tytoniowego pole
ciła fabrykom wyrabiać te papierosy,
specjalnie dla pogranicza, w większej
ilości, tymczasem fabryki przydzielają
ich zbyt mało, zwłaszcza dla Bydgo
szczy; palacze z tego powodu nie szczę
dzą słów niezadowolenia. W zakończe
niu, jedno małe pytanie, na które może

nam ktoś odpowie, dlaczego wyroby ty
toniowe w identycznych opakowaniach
i przy równych cenach, jedne są jako
tako możliwe do palenia, a inne wstręt-

Poświęcenie ś otwarcie

Strzelnicy w Fordonie
W ubiegły czwartek odbyło sie poświę

cenie i otw’arcie Strzelnicy we Fordonie,
która tamtego roku jeszcze przeszła na

własność pp. Niewiteckich.

Poświęcenia dokonał ks. proboszcz Pru
szak w towarzystwie ks. wikarego Głów-

czewskiego. W akcie tym uczestniczyli m.

in. burmistrz Fordonu p. Wawrzyniak, kie
rownik tamtejszej szkoły p. Brosz, kie
rownik policji śledczej p, Pisarzęwski, pp.
Grabowscy i w. in, Przyjęcie ur.ozmai.cili

przybyli z Bydgoszczy artyści, muzycy i

śpiewacy.
Otwarci.e Strzelnicy dla szerszej publicz

ności odbędzie się w niedzielę, 10-go bm.
Strzelnica otrzymała nową szatę wewnę
trzną, a wątpliwości nie ulega, że pod kie
rownictwem pp. Nie’witeckich stanie się
ona punktem zbornym miejscowego oby
watelstwa i wycieczkowiczów bydgoskich.

Bliższe szczegóły otwarcia znajdą Czy
telnicy w dzisiejszem ogłoszeniu inserato-

wem.

OBBAZKI Z MIASTA

Jazda na ktnisko.

Nie wiem, czy mnie licho jakie pokusił),
czy pech tak chciał, dość, że wybrałem się pe
wnego razu do Brzozy, aby tam odpocząć na

pięknej ,plaży, wykąpać się i — jak to mówią
— z r.ow’em i siłami wrócić do miasta, aby
Znów zasiąść przy warsztacie pracy codziennej.
Przejechać koleją tę maleńką przestrzeń — to

bagatelka, poprostu ledwie się zdąży papierosa
wypalić i już stacja Chmielniki, a stamtąd tyl
ko kilka kroków do Brzozy.

Przyszedłem więc na dworzec kolejowy
w Bydgoszczy, a że wszystkie kasy biletowe

były zamknięte i stały przed niemi tradycyjne
jeszcze z czasów wojny ogonki, więc stanąłem
też skromnie w ogonku, z którego błyskawicz
nie zrobił się wielki ogon, sięgający aż do
drzwi ,wejśc.iowych na ulicę — i tak stałem
około dwudziestu minut. Nagle ogon zaczął
się poruszać groźnie z powodu nadmiernego
przyrostu i wszyscy tworzyliśmy coś w rodza
ju fali, przyczem niejeden wyobrażał sobie, że

jest nad morzem, albo, że rozgrywa się pomię
dzy nami walka ,bokserska,

Wreszcie sprzedawca biletów raczył otwo
rzyć okienko, a na ten widok radosny z całe
go ogona wyrwał się okrzyk: ,,Ach!’". Przystę
powaliśmy kolejno, aby kupić bilety do wy
tkniętego celu. Sprzedawca załatwiał dość

szybko, tylko, niestety, już od samego począt
ku brakło mu pieniędzy drobnych, więc z po
siadaną już w tym względzie nadzwyczajną
wprawą zaokrąglał dwa grosze na pięć, sześć
na dziesięć i tak dalej. Nikt nawet nie miał
czasu szemrać, lecz szczęśliwy, że udało n.u

się^kupić bilet, rwał czemprędzej do pociągu,
tem więcej, że pozostało tylko pięć miaut do

odjazdu.
Na dworcu bydgoskim jest podobno S kas

biletowych, otwarte zaś były tylko trzy, z te
go względu,, że sprzedawcy biletów powyjeż
dżali na wakacje. Dawniej ishniały automaty,
do których wrzucało się monetę, otrzymując
wzamian za to bilet do stacyi podmiejskich.
Teraz zaś automatów tych nie uświadczy, gdyż
usunięto je podobno, jako przeżytek, nieodpo-
wiadający duchowi czasu.

Gdy lak staliśmy, posuwając się zwolna do

okienka, pcdbiegł tam nagle jakiś wytwornie
ubrany i nadzwyczaj grzeczny pan, który, wi
docznie nie mając cza.su na wyc’zekiwanie, jak
my wszyscy, zbliżył się do sprzedawcy bile
tów, odtrącił najbliżej stojące osoby i głosem
słodkim wypowiedział:

— Sługa pana dobrodzieja, moji uszanowani.
Prósz pana jeden bilecik drugi klasy du Po
znania.

Ogon nasz poruszył się gniewnie, jakgdyby
srogi wąż boa, posypały się pioruny i inne,
mniej przyjemne słówka, był nawet zamiar od
trącenia grzecznego pana od okienka, ale za
równo sprzedawca biletów, jak i ów pan spra
wili się szybko i nim nasz ogon zdobył się na

krok stanowczy, pan, uśmiechnięty z zadowo
lenia, trzymając bilet w, ręku, odszedł z miną
triumfatora i najspokojniej skierował się
w stronę tunelu,

Widząc, że pokup na bilety klas trzeciej i

czwartej jest bardzo znaczny, w obawie, abym
tam nie potrzebował stać, oraz kierując się
zasadą, że państwo powinno jak najwięcej
zarobić na każdym’ mieszkańcu, kupiłem bilet

drugiej klasy i spocony, że aż ze mnie ciekło,
popędziłem w stronę pociągu. Pech cb jał, że

tuż przy wejściu do przedziału, potraciłem w

pośpiechu jakiegoś policjanta, który’ natych
miast zażądał odemn,ie dokumentu i spisał pro
tokół, tak, żc będę odpowiadał przed sądem
za obrazę urzędnika. Na dobitkę podczas spi-,

sywania protokółu miejsce, które sobie upa
trzyłem, zostało zajęte. Nie pozostawało nic

innego, jak szukać miejsca gdziekolwiek, byle
tylko jechać. Wpadłem więc do czwartej kla
sy f, ociekając potem, buchn,ąłem w zbitą ma
sę wycieczkowiczów, z który/ch kilku znów się
na mnie oburzyło, nie szczędząc ostrych wyra-
zć’.y. Koniec końców udało mi się jednak
przynajmniej tu uniknąć protokółu. Gdy kie
rownik pociągu dał znak do odjazdu, wtłoczyła
się do naszego przedziału siłą fali wielka licz
ba wycieczkowiczów, którzy, czekając darem
nie w stale rosnącym ogonie przy kasie, bile
tów nie zdążyli wykupić, lecz przedarli się
przez przejścia pod tunelem i rwali do pocią
ga, jak wyścigowcy, byle tylko jechać i od
począć na łonie natury. Zrobiło się ciasno,
Że jeden drugiemu wciąż deptał po nogach,
a tak duszno, że z każdego buchała para i pot
kroplisty ociekał z czoła. Istna łaźnia. Pra
wie każdy klął, na czem świat stoi, na porząd
ki, panujące na kolei, - głosy mieszały się,
wytwarzając coś w rodzaju kłótni sejmowej
łub eonajmniej targowiska bydlęcego.

Gdy pociąg ruszył, wszedł do przedziału
konduktor, który, sprawdzając bilety w tej
ciżbie, mimowoli poruszał zbita, masę ludzką,
która, kołysząc się już od biegu pociągu, te
raz falowała, jak rozgniewane morze.

Mńie spotkała bardzo cierpka uwaga, że

mając bilet drugiej klasy, nie powinienem był
wejść do czwartej. Musiałem więc zejść na

najbliższej stacji i szukać sobie miejsca stoso
wnie do biletu, lecz trudziłem się daremnie,
bo wszystkie przedziały klasy drugiej były za
jęte w połowie przez podróżnych, którzy za

przejazd płacili, w połowie zaś przez ,,dygnita
rzy" kolejowych. Szybko, jak strzała, wydo-
bywając z siebie resztki sjł, przebiegłem cały
pociąg i dopadłem wreszcie tego przedziału, do

którego już w czasie podróży zdążyłem się
pr.zyzwyczaić: wróciłem do zbitej m,asy
w czwarlaku. Wrócił też i konduktor i nastą
piło coś w rodzaju sądnego dnia, mianowicie:

każdy, kto nie zdą,żył wykupić biletu, musiał
Za karę zapłacić w myśl przepisów kolejowych
jednego złotego ,,opłaty pociągowej", co oczy
wiście każdego niemile pociągnęło za kieszeń,
chociażby nawet był największym patrjo tą
i niezależnie od tego — należność za przejazd
od Bydgoszczy do Chmielnik.

Zrazu wszystkich opanowała złość wielka,
ale później, widząc, że konduktor nic nie wi
nien, posypały się dowcipy, między innemi

obiecywano konduktorowi, że ponieważ kolej
tak świetnie zarobiła na kilkunastu jadących
na wypo :zynek, więc też niezawodnie i kon
duktor otrzyma podwyżkę. Ale skromny urzę-

dniczyna kolejowy, który byłby uciekł, aby
tych uwag nie słyszeć, co mu się jednak nie

udało, Wobec niemożliwości przedarcia się
przez zbitą masę, wykrztusił głosem zmęc,zo
nym:

— Łatwo panom żartować. Kolej zarobiła,
ale my nie dostaniemy żadnej podwyżki; nam

tylko obiecują, że jak będzie urodzaj, to noże
i podwyżka będzie, ale czekaj tatka la,tka.

Wreszcie po uciążliwej jeździe stanęliśmy
w Chmielnikach, gdzie z pociągu buchnęło, jak
lawa wulkaniczna i cały peron zaroił się, jak
drogi Messyny ludami, uciekającymi przed klę
ską żywiołową.

Zmęczony do niemożliwości, posz :dłcm
krokiem starca do Brzozy, usiadłem na plaży

’

i osuszyłem nieco, o kąpieli zaś w jezior.ze nie

było mowy, bo wykąpałem się już w pocie,
kiedy stałem w ogonku, oczekując przed kasą
biletową i podczas jazdy pociągiem, przecho
dząc tam prawdziwą łaźnię.

Do Bydgoszczy wróciłem samochodem pe
wnych państwa, którym wmówiłem, źe znam

ich od dawna i, dzięki temu udało się uni
knąć ponownej jazdy koleją, której postano
wiłem już nigdy nie używać na wycieczki poza
miasto. Zgrzyt.

Ze spor!o.
W niedzielę, 10 bm. o godz, 15-tej roz

poczyna-ją się za’wody pływackie na jeziorze
w Brzozie.

W zawodach tych weźmie udział wie!ka
ilość zawodników bydgoskich.

Właściciel letniska ufundował sporą
ilość ładnych nagród.

Zaw(iiadamia się Wszystkie kluby pły
wackie, że skarbnik Pom. OZP. p . chor. Kar

liński’wyjechał z Bydgoszczy z pułkiem na

ćwiczenia diwómiesdęczne. Wobec tego
wszelkie jego agendy przejął sekretarz Pom.
OZP. p Gole B., ul Terasy 7 b Tam można

nabywać karty zgłoszeń i legitymacje okrę
gowe. Obecny adres skarbnika jest: Karliń-
ski Franciszek, 61 pp. Cekcyn, Pomorze.

o S)ft
Zawody pływackie w, Brdyujściu w nie

dzielę, 17 bm. zapowiadają się nadzwyczaj
nie. Udział w nich weźmi,e około 230 za-

wcdai.tów s całej Pol’aki-
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f Całuji roczki pana. rydacbtOTa!
Ni chciał ja to razo pisać, pani rydach

torzy, ali mni kulega namówił i powiada:
,,Wicek, na,pisz, bo ty masz styl wyrobiony
i-si na rzeczy znasz, znasz tyż ryd,achtora,
to ci łatwi, jak mni".

- Co ja miał robić? Wzioł papir .i zaczoł

pisać, żeby kulegie zadowolić.
U nas w Lloydzie zrobi( si, pani ryda.ch

torzy, wielki ruch, jak my si dowiedzieli,
że na niedziele przyjeżdża du Bydgoszczy
jeden agient od pdrtji Stapińskiego i ma.ta

zwołać wiec razem z takim bratem, który
dawni beł żandarmem ąustryjackim i wier
nie kajzęrowi słu,żył, a. tera w Bydgoszczy,
miszka i patrjotnika wielkiego ud,aje.

Dalibóg, te batiary zatracone powario
wali, ulcju im we łbach zabrakło i dawaj
łapy liza,ć Stapińskiemu, a chłopom si u-

mizgae i ubiecywać im, że Polskie zbawio.
Jak ja si duwiedział, że to bedzi wiec

part,ji SŁapińskiego, to mni omało chulera
ni wzięła i pomeślał sobi, że bełoby lepi,
jak Stapiński ze swoim synalkiem kupiłby
sobi poduszkie i podłożył pod siedzeni, że
by beło miętko siedzieć w wię.zieniu, co ni-
dawno za Grabskiego dostał aż trzy miesią,
ce w Krakowie za. obeigie, a ni zwołałby
wieców, bo w naszy Bydgoszczy Stapińczy-
ków nima i mogo mu si kije dostać.
Tu jest dużo chadeków, ja to wim

dokładnie, bo w naszym Lloydzie wszyst
kie so chadekami i my sobie meśleli, że

bełoby lepi, jakby śi Stapińscy wzięli za

czytanie książek, albo ,,Dziennika; Bydgo
skiego", a ni rzucali si na reformo rolno,
bo chłopom i tak ziemi ni dadzo, a tylko im

,we łbach p.oprzewraca,jo, bo jak. można roz
’d,awać to, co si komu ni należy. To bełoby
taksamo, pani rydachtorzy, jak jaby chciał
komu ubiecywać, że mu dam zlotówkie,
jak jo znajdę na ulicy.

My uradzili z kulegami, że na- wiec nie

idziemy, boby jeszcze którego z nas chęć
wzięła nasypać stapińczykom i policja spi
sałaby protokół, a ja si z policjo wdawać nie

chce, bo jeszczebym robotę stracił i potem
posz,edł do aresztów, a, potem na świże po
wiet.rze i musiał jechać du Lwowa. Ja by si
ni utrzymał od złości, bo jakby zubaczył
tego b-atiara. zatraconego, co beł żandar
mem ceka, tobym go rzetelnie wyokładał
po łepetynie i gnatów nałamał.

Te stapińczyki to so chytre lisy, a Slipie
majo bystre i meślo. że tu w Bydgoszczy
znajdo głupieli, co ich można wziąć na lep.

Niech spróbujo, to zobaczo, jak bedo ucie
kali, że aż si za nimi bedzie kurzyło.

My uradzili z kulegami, że idziemy ju
tro do Wicka Kujawskiego na kręgli, bo tam

to si może i co wygra i ze zna.jomymi zo
baczy, to i w, giembe co wpadnie i rzytelnie
popić bedzi można, Zawody w kręgli bedo

międzynarodowy, bo przyjądo moji kulegi
batiary zy Lwowa, andrusy z Krakowa, kla
wisze z Warszawy, braciaszki z Wilna, pie
rony zy Śląska i chrzczuny różne.

Wicek Kujawski morowy chłop, nagrody
za, dobro gre w kręgli po,stawi’ drogie, aż

chętka bierze, bo może si uda jako z tych
nagród wziąć. Ja si duwiedział, że pan ry
dachtor lubi Wicka, bo to jest tyż chadek
i nasz chłop. Ja sobi tyż ni wyobrażał, żeby
taki morowy chłop, co ma takie sa.me imię,
jak ja, mógł należeć do inny partji i chło
pa. raza polubił.

Złożyło si nas pięciu na. opłatę gry i cało

falango idziemy w niedziele do Wicka, mo
że si co tam złapi, a batiary zatracone, jak
clico, niech ido du stapióczyków, to może

tyż co dostano po karku i poleco ’z Bydgosz
czy, aż si za nimi bedzi kurzyło, żeby wie
dzieli, że tu w Bydgoszczy nima co rozdzie
lać pomiędzy chłopów, chyba te domy, któ
re si bataiarom stapińczykom ni należało
albo wodę z Brdy na pokropieni łbów za
kutyc,h, żeby otrzeźwiały i ,si w nich głup
,stw:a ni roiły.

Tyle ja chciał napisać, pani rydachto
rzy, na drugi raz ja napisze więcy, ali tera

musze si brać, du roboty, bo już mni woła-

jo, a jak jaby ni pracował, to mni żadne

lisy, choćby mieli po cztery ślepia nic ni
dadzo i trzebaby kopytami trzasnąć.

Moji uszanowali panu rydachtorowi, pa
dam do nóżek i zustaji

puwolny sługa
, Wicek Pędrak.

— Licytacja koni wojskowych. W so
botę, dnia 16 lipca br. o godz. 10 na Placu
Pozna.ńskim odbędzie się sprzedaż licyta
cyjna 34-ch wybranych koni wojskowych.

— Niezwykły okaz żyta znaleziono na

polach p. Żmudy Trzebiatowskiego w

Brzóskach, pow. Szubin. Słoma ma długo
ści okrągłe 2 metry, a. kłos gruby prawie
jak palec dorosłego mężczyzny.

- Czyja zguba? Przy u,l. Długiej obok
hotelu Lengninga znaleziono srebrny łań
cuszek z medaljonikiem i krzyżykiem. Ode
brać go można w godzinach popołudnio
w-ych w naszej redakcji,

l%WSILteSi:

Szanowna Redakcjo! Głowimy się, co

zrobić z Óbwieśpolem, bo zapadła uchwala,

aby budę zlikwidować. Chodzi o to, żeby
nie było profanacji tego świętego miejsca.
Podobno w Owińskacb ciasno i chcą fiłję
założyć, do czego Obwieśpole jakby kto

stworzył w- myśl zasady: były warjaty, bę
dą. warjaty.

Mistrz był za tem, aby wybudo.wać n,a

Poobwieśpolu mauzoleum dla endeckich

nie,śmiertelnych. Sprzeciwił się ternu jed
nak ekspremjer Grabski, utrzymujący, że

on i bez mauzoleum stał się nieśmiertelny.
Ja wniosłem, aby Obóz wydzierżaw-ić

miastu pod końską targowicę, bo mi pre
zydent Ratajski prowizję obiecał, jeżeli taki

historyczny plac na gminny interes dostar
czę. Przegłosowali mnie jednak i uchwalili,
aby na tem poobozowisku założyć narodo
wą menażerję, do której mają już o,sła,
g!.apę, dudka, gawrona, a także zgłoszonych
jest kilka rasow-ych baranów z endeckiej
stajni. Ja protestowałem, że nie wytrzyma
my ze Zw-ierzyńcem poznańskim konku
rencji, ale sam mistrz zbił moje obawy o-

świadczeniem, że Zwierzyniec poznański
nigdy się nie zdobędzie na takie okazy, ja
kich naszej menążerji dostarczą endeccy
patrjoci.

Jakiś narodowy demokrata zażądał, aby
mnie jako niepotrzebnego a. kosztownego
pasożyt,a zredukować, popierając swoje żą
danie tem, że mam gębę jak belwederskie

wrota i wynoszę wszyst,kie tajemnice obo
zowe. Mistrz wziął mnie jednak w obronę,
podkreślając trafnie, że Jacek Furdyga jest
dziś wśród narodowej demokracji jedyną
interesującą indywidualnością i że w bra
ku mnie Ojczyzna nie będzie naw-et wie
działa, że jakiś tam Obóz Wielkiej Polski!

stoi silnie na straży jej int,eresów. Wszy
scy poczęli bić braw-o i uchw-alono rezolu
cję ,abym i nadal pilnował tej now-ej naro
dowej menażerji._

Czyi to możliwe, żeby by!ś ludzie,
którzy nie znają mydła?

Zapewne nikt w to nie wierzy, że mogą
być ludzie, którzy nic używ-ają mydła. —

Przynajmniej nie tacy, którzy zaliczają się
do Europejczyków’. Gdzieś tam być może
w Afryce, u ludów-" zupełnie dzikich, z całą
pew-nością u ludożerców-, mydło nie jest
znane. Niewiadomo dopraw-dy, czego się
tam w miejsce mydła używa, piasku, czy
jakiejś rośliny w ,,mydlany" sposób działa
jącej, dość, że wątpić należy, czy ludożerczy
ludzie utrzymują swą czystość. Podobno
Eskimosi lubują się w brudzie, a znaleźli się
tacy uczeni (l), którzy tw-ierdzą, że brud

konserw-uje zdrowie i sprzyja doskonale wy
maganiom zdrowia i że powinniśmy Btekim’o-

sów naśladować. Jednakże ludzie kuBuraliu

w-tajemniczeni w praw;a liigjeny, wiedzą
dobrze, że niema nic lepszego nad czystość,
która działa w sposób błogosławiony na

zdrow-ie. To też dzisiaj trudno nam zrozu
mieć i w-ogóle nie uważamy za możliwe,
żeby byli ludzie, którzy mydła nie znają.
A znać mydło, to jeszcze nie w-szystko. Jest
bow-iem rozmaite mydło do mycia się, do pra
nia, golenia, czyszczenia etc. Z mydeł zaś do
mycia się używamy przew-ażnie pachnących,
działających na nas przyjemnie. W fabry
kacji mydła dużo już dokonano cudów, tak

zagranicą, jak u nas, o czem świadczą nie
zbicie fabrykaty firmy J. i S. Stempniewi.cz,
ą zwłaszcza mydło kwiatow-e ,,Istc", 6 ka.
wałków w kartoniku (nr. 102), o cudownym,
zapachu, przyczem zaznaczyć należ}-, że

każdy kaw-ałek mydł:a ma swój odrębny za
pach oryginalny. Mydło to wyróżnia się
przez całość zapachów wyrafinow-anych i si!
ną, gęstą i nadzw_yczaj, przyjemną pianą.
Porównuje ono najzupełniej tak silnie re
klamow-anym Elidom itp. krzykliwym markom

Popierajmy zatem polską produkcję. Wiemy
przecież, że nasze mydło wędruje’ również
zagranicę, gdzie jest wysoko’ cenione, a co

specjalnie pow-iedzieć możemy o kwiatowym-
mydle ,,Iste".

’

(154.t}8

Automobilklubu Polski
p, ppłk. Bogdanowicz - P’oznań

p, kpt. Czarnecki - Warszawa (na wojskowej Tatrze)

p, Tadeusz Koziańskś - Warszawa

p, inżynier Rychter - Warszawa

startowali na własnych samochodach

i ukończyli RAID w NAJLEPSZYM STANIE
P. inż. Rychter na najstarszym wozie ,,TATRA” w Polsce

i ze wszystkich startujących maszyn - otrzymał

NAGRODĘ P. MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH
i p. kpt. Czarnecki na wojskowej Tatrze

li, NAGRODĘ M, S, WOJSK,
’

(Szczegóły w tekście)
’f

Składy fabryczne: ,,TATRA-AUTO" - WARSZAWA, Al. Jerozolimska 14

POZNAŃ, ul. Kantaka 7

15400)
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Zapobiegliwa niewiasta.
(Obrazek z bydgoskiej sali sądowej).

Przedewszystkiem kwestja jest nastę
pująca. ,,Dziennik Bydgoski" notuje
skwapliwie tutejsze rozprawy sądowe,
ale te tylko, które mają podkład karny,
a więc oszustwa, kradzieże, rabunki,
rozboje i tem podobne kryminalne hi-

storje. Nigdy zaś nie przyszło mu na

myśl udać się do sądu cywilnego i po
słuchać rozpraw na tle majątkowem
czy też finansowem, a których to roz
praw jest przecie dwa razy tyle, co

tamtych kryminalnych. Otóż ja nieda
wno byłem na takiej rozprawie, a com

tam widział j słyszał, o tem poniżej
składam sumienne sprawozdanie.

Pan Józef S., mieszkaniec ulicy Grun
waldzkiej, niegdyś majster piekarski,
a dziś żyjący z uciułanego grosza ka-

mienicznik, otrzymał dwa pozwy sądo
we, a to za niezapłaconą trumnę dla
siebie i za kostjum żałobny dla swej
żony.
- Pan wiesz, o co pana skarżą? -

spytał go sędzia.
- Wiem, panie radco, i bodajem z

piekła nie wyjrzał, jeżeli ja co winien
albo jeżeli ja co zapłacę tym obedrży-
groszom...

-— Pssst! O tem będziemy mówili je
szcze. Opowiedz pan, jak to było z tą
trumną i z tym czarnym kostjumem.

— Panie radco, jeszcze tamtego roku
zrobił mi się czyrak,

r—t Gdzie?
— Tego niemogę panu radcy powie

dzieć. Dość na tem, że niemogłem ani

stać, ani chodzić, a już najmniej mo
głem siedzieć. Teraz pan radca się do
myśla, co do tego czyraka, co? Po
woli spęczniał bestya jak pomarańcza,
i zatkał mi zupełnie dostęp, a właści
wie ujście z żołądka. Przyszedł jeden
lekarz, i drugi, i namówili się ze sobą,
że trzeba go wykroić albo mogę,
kiwnąć.

- Jakto kiwnąć?
- To znaczy umrzeć. Ale ja: sobie

,myślę: Piguła na was, cholerniki jedne,
Wgany... i wziąłem na przeczyszczenie.
Myślałem, że go wyrwie przy tej spo
sobności. y-i-’.

— I cóż? .

— Nie dał się. Jucha za mocno sie
dział. Alem się zaciął, i mówię do żo
ny: piłować się tym rzeźnikom niedam,
wolę śmierć! nawet choćby mnie miał

operować taki dobry katolik i patrjota
jak Gintyłło. A lekarze na to: no to

bądź pan zdrów! Tedy ja się położył do

łóżka, zaciąłem zęby i czekam.
— Przystąpże pan już do tej trumny

i do sukni.
— Zaraz, panie radco, za, chwileczkę.

Czekam dzień, jeden i drugi, trzeci i

czwarty, brzuch mi się wzdął, jeść nie
mogę, żona lamentuje... aż tu nadcho
dzi pierwszy i lokatorzy niećhcą ko
mornego płacić, bo (powiadają) gospo
darz i tak już krepiruje. Jak to usły
szałem, jak mnie pasja niesparła... i co

pan radca powie na to, czyrak trochę
pękł a trochę mi się rozlazł...

— Ależ ta trumna! (
— Właśnie teraz na nią kolej przy

chodzi. Zona moja, głupia kobieta,
gdym się tak zaciął lekarzom" na prze
kór, myślała, że ze mną będzie sz!us, i
zamówiła dla mnie trumnę a dla sie
bie te czarne szmaty’

-— Ona zamówiła czy pan zamówiłeś?
— Ona, jak Boga Ukrzyżowanego ko

cham, że ona. Ja wyzdrowiałem już i

siedzę sobie raz w nasiadówce, bo mi
lekarze nasiadówkę przepisali, a tu

przychodzi taki pan z rachunkiem do

żony. Co za rachunek? pytam ja go. A
za trumnę dla świętej pamięci dobro
dzieja, mówi nato. Wyłażę prędko z

wanny, obcieram się i czytam... jak Bo
zię kocham, rachunek za trumnę dla
mnie! Wołam żonę, a ona w bek. Bo
widzisz (mówi) sam się rta śmierć go
towałeś, więc chciałam, aby w ostatniej
chwili gwałtu nie było i dla ciebie za
mówiłam trumnę a dla. siebie żałobę.
Trumna jest na strychu, a suknia
schowana u ciotki. Kazałem zaraz je
dno i drugie odesłać, i zagroziłem, że

jak mi jeszcze raz kto z rachunkiem

przyjdzie, to mu takiego czyraka wsu
nę, że mu żadna klinika nie pomoże.
.

— Więc pan nawet niewiedziałeś o

tem zamówieniu?
— Żebym tak skonał!

Gdy i zastępca stron skarżących przy
znał, że zamówienie wyszło od pani S,,
sędzia oddalił powodów z uwagą, że po
winni za:skarżyć tego, kto obstalunek

robił, gdyż mąż za zobowiązania żony
w braku wspólności majątkowej odpo
wiadać nie może.

Powitajmy rodaków

z Ameryki.
Dziś, w sobotę wieczorem, przybywa

do Bydgoszczy wycieczka rodaków —

weteranów Armii Polskiej i wielkiej
wojny — z Ameryki. Drogich gości,
z których przeważna część po raz

pierwszy zjeżdża do Polski, powita kraj
i naród polski gorąco, z całego serca,
Tak samo powitać ich musi Bydgoszcz,
która po Gdyni będzie pierwszem mia
stem Polskim, otwierającem wyciecz
kowiczom ramiona do powitania,

Odwołujemy śię. przeto do towa
rzystw i organizacyj bydgosk,, prosząc
o wydelegowanie swoich reprezentan
tów i pocztów sztandarowych na dwo
rzec. I nie wątpimy, że stawią się
wszystkie towarzystwa.

Punkt zborny dla delegacyj o godz 7

i pół wieczorem w hali dworca główne-
goż.

Zarząd Konferencji Prezesów.

Czarnecki, prezes. Fiolka, sekretarz.

Kto pójdzie
na ćwiczenia?

Na mocy artykułu 70 ustawy o po
wszechnym obowiązku służby wojsko
wej minister spraw wojskowych zarzą
dził na całym terenie Rzeczypospolitej
powołanie na ćwiczenia podoficerów i

szeregowych rezerwy, kategorji A rocz
ników 1902 (piechota, czołgi, służba

łączności); 1899 i 1900 wszystkich ro
dzajów broni, (z wyjątkiem marynarki
wojennej) i tych, którzy z jakichkol
wiek powodów nie odbyli ć,wiczeń w

roku 1925 i 1926.

Pozatem minister spraw wojskowych
powołał na czterotygodniowe ćwicze
nia podoficerów rezerwy roczn. 1890,
1891 i 1898 wszystkich rodzajów broni,
a także szereg rezerwistów roczników
1901, 1902, 1903, zaliczonych do lotnic
twa; wreszcie na 3 tygodniowe ćwicze
nia, szeregowych rezerwy roczników
1896, 1897 i 1898, zaliczonych do lotnic
twa.

Pierwsza Polska Wystawa
Wodna w Bydgoszczy.

Już tylko krótki czas dzieli nas od o-i
twarcia Pierwszej Polskiej Wystawy Wod
nej w Bydgoszczy, która zorganizow’ana fa
chowo i sprężyście zapowiada się pod
każdym względem jaknajlepiej i będzie mo
gła należycie spełnić swe wdzięczne zada
nie propagandowe.

Liczny napływ zgłoszeń w dziale nau
kowym jak i przemysłowym świadczy naj
lepiej o celowości przedsięwzięcia, które

niewątpliwie przyczyni się do wzmożenia1
świadomości ogółu polskiego, że jesteśmy
państwem morskiem i skieruje powszechny
uwagę na miasto nasze, będąc dziś węzłem
komunikacji wodnej o świetnych widokach"

rozwoju.
W zrozumieniu doniosłości znaczenia

pierwszej tego rodzaju wystawy zarówno

Prezydjum miasta jak i Izba Przemysłowo
Handlowa w Bydgoszczy udziela organiza
torom wybitnego poparcia; niemniej czyn
niki rządowe w stolicy i cały szereg insty
tucji na.ukowo-spoecznych ofia.rowały swą

pomoc i współpracę.
Zgłoszenia na pozostałe miejsca przyj-;

mowie są w dalszym ciągu w biurze Wy
stawy, Nowy, Rynek 8, tel. 10-26.

Otwarcie ko!onij feryjnych
w Jastrzębiu.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Niedaleko pięknego Żołędbwa leży spo
kojna wioska Jastrzębie. Otacza ją las

dojrzewających łanów zbożowych, zwier
ciadlany stawik i przestronne poła, Cicho
tu i spokojnie było,, bo ludzie wiejscy pra
cowa,ć muszą pomimo spiekoty słonecznej.

Ożyła cała wioska, gdy przybyły dziew
częta z Bydgoszczy na kólonje feryjne.

W ub. czwartek, odbyło się uroczyste
poświęcenie nowo-wybudowanej hali i o-

twarcje kolonji feryjnych. Z Bydgoszczy
przybyli przedstawiciele rady miejskiej,
magistratu, nauczycielstwa, pały zarząd
T-wa kolonj feryjnych, obywatelstwa i

prasy.

Piękna, duża i jasna hala, zasta-wiona

czysto zasłanemi łóżeczkami i rój (przes,zło
100) dziewczątek. siedzących, każde na

swym stołeczku, sędziwa przełożona p. Ste-
fa,ńja Wilkowśka i panie nauczycielki oraz

goście — oto cudny obrazek z Jastrzębia.
Uroczystość rozpoczęła się odśpiewaniem
przez dziewczęta, jednej z najmilszych pie
śni pt. ,,Pod Twą obronę, Matko na, nie
bie"... Aktu poświęcenia dokonał pro,
boszcz parafji św, Trójcy z Bydgoszczy,
prezes Tow. kolonji feryjnych, ks. Skonie
czny, Dzieweczki wówczas, ze złożonemi,
jak do modlitwy rączętami, powtarzały
krótki akt wezwania pt, ,,Przez ,to święte
pokropienie"...,

Ks. prób, Skonieczny wygłosi piękne
prżemówienie, którego treść podajemy na

tonem miejscu, Składając serdeczne podzię
kowania za okazaną pomoc materjalną i

moralną: magistratowi miasta Bydgoszczy,
radzie miejskiej, nauczycielstwu, prasie i

poszczególnym dobrodziejom. Dzięki tej
pomocy zdołało Tow. kolonji feryjnych po
budować nową halę i przez to dać możność

większej liczbie biednych dzieci korzysta
nia z wywczasów w Jastrzębiu. Obecnie

znajduje się tam przeszło 100 dziewczynek
pod opieką dobrych i zacnych pań nauczy
cielek, które starają je pożytecznemi roz
rywkami zainteresować. Opiekę one ma
ją wzorową. Matki mogą być spokojne o

swoje drogie latoroślą.

Następnie złożył życzenia przedstawi
ciel magistratu m. Bydgoszczy p. r . Góra-
lewski, zanim wiceprezes rady miejskiej p,
Banach i wreszcie inspektor szkolny p. Ru-
benau.

Z dowcipnym monologiem wystąpiła
hoża Anusia Trypczanka, a z deklamacją
milutką Helenka Szczygłówna. Obie ma
łe a,rtystki otrzymały rzęsiste oklaski w,
dowód uznania ich talentu krasomówstwa.

Wzniosłą pieśnią pt. ,,My chcemy Bo
ga"... uroczystość została ukończona.

Na podwórzu przed halą później odbyła
się wspólną fotografja. dziewczątek wraz

z gośćmi.
Przed odjazdem, gdy piszący zwrócił się

do miłych dziewczątek z pytaniem — co

mam powiedzieć mamusiom w Bydgoszczy
o was? — to ze wszystkich stron srebrzy
ste głosiki zabrzęczały jednogłośnie: pro
simy napisać w kochanym ,,Dzienniczku",
który o nas tak pamięta, że jest tu nam

bardzo dobrze, pani przełożona i pp. nau
czycielki są kochane, a naszym rodzicom

przesyłamy serdeczne życzenia z Jastrzę
bia i niech od czasu do czasu nas odwie
dzają, bo tęskno jest bez swoich... Przy-
rzekly mi, że będą pisały liściki z letńieh’

kolonji feryjnych, aby je ogłosić, jak w

roku ubiegłym w ,,Dzienniczku".

Żegnany owacyjnie, wyjechałem wzru
szony od tych miłych, przyszłych obywa
telek kraju, uwożąc ze sobą tylko wspom
nienie... (D,)

Z cyklu
,,Ceremonie bydgoskie".

(Dawne uroczystości i procesje).

Bydgoszcz lubowała się zawsze

w odświętnych szatach i pięknych
obchodach. Jak każde ruchliwsze
miasto średniowieczne, otoczone o-

piekę, i laska królewska i obdarowa
ne przywilejami, dążył i ten stary
gród Kazimierza Wielkiego do wy
znaczonej sobie w dziejach miast pol
skich potęgi i do okazania municy
palnej swojej odrębności i patrycju-
szowskiej tężyzny, manifestując na-

zewnątrz, przy każdej sposobności,
swoja siłę i rozum, z całym przepy
chem uroczystych poczynań i wystą
pień. A było tych sposobności za
?wsze bardzo wiele. Nadawały się
do tego bądź to odwiedziny królów i

książąt, bądź też dostojników ko
ścielnych z biskupiej siedziby we

Włocławku, parady wojskowo-rycer-
skie, lub zjazdy komisarzy Rzeczy
pospolitej w sprawach spornych z

Krzyżakami lub w zatargach S,!mego
miasta i jego klasztorów o grunta,
lasy lub pszczoły. Najuroczyściej ob

chodziła Bydgoszcz jubileuszowe
święta kościelne ku czci patronów i

cudownych swoich ołtarzy. Jednę,
z takich uroczystości opisuje kro
nikarz bernardyński w następujący
sposób.

W r. 1686, dn. 10 grudnia obcho
dzono po raz pierwszy w Bydgoszczy
uroczystym obrządkiem przeniesie
nie Domku Loretańskiego z kościoła

parafjałnego do kaplicy loretańskiej
Bernardynów, wprowadzenie Brac
twa oraz złożenie relikwij, znajdują
cych się w tejże kaplicy, a zamknię
tych w cennych szkatułkach, pousta
wianych wśród kandelabrów na oł
tarzach. W kościele parafjalnym ce
lebrował mszę czcigodny pater Olęc-
ki, jezuita, tegoż kościoła kaznodzie
ja zwyczajny; ewangelję czytał czci
godny pater Krasuski, rektor bydgo
skiego Kollegjum.

Po mszy św. odbyła się procesja
na rynku, a stąd do kościoła Bernar
dynów. Orszak poprzedzały chorą
gwie św. Antoniego oraz przenajśw.
Dziewicy, następnie szli szeregami
panowie żacy (domini studiosi) wy
chowankowie OO. Jezuitów, którym
towarzyszyli po bokach panowie ar
tyści i rzemieślnicy ze świecami, po- i

chodniami i ze swojemi chorągwia
mi, jak również i panowie żacy nie
śli swoje sztandary. Następnie szedł
chór muzyków, hymn ,,O gloriosa
Virginum" naprzemian językiem ła
cińskim, to znowu polskim śpiewa
jący. Za nim szedł krzyżonośca prze
pasany stułą, dalej chorąży Najśw.
P. Marji niosący chorągiew Domu

Loretańskiego, tuż za nim akolici, ()
raz kadzielnik. Następne kroczyło
dwóch w białych komżach, za nimi

młodzieńcy nieśli ołtarz Matki B.

Loretańskiej. Za ołtarzem postępo
wało dwóch w czerwonych dalma
tykach, czterech w komżach, oraz

piąty w pluwiału tegoż samego ko
loru. Za tymi niosło czterech u-

branych w dalmatyki Domek Lore
tański, za którym postępował kapłan
niosąc na malowanej podstawie bul
lę papieską, następnie szli znowu

dwaj akolici w białych komżach o-

raz jeden w pluwiału tegoż samego
koloru. W czwartym rzędzie szedł

inny kadzielnik, przepasany stułą,
potem znowu akolici w czerwonych
dalmatykach itd. Za nimi niesiono
na stosownym feretronie głowę św.
Dziewicy Deodaty oraz relikwie mę-

I czenników.
i Następnie szli czcigodnj ojcowie

Karmelici w uroczystych s?A tach,
dwoma rzędami, przy końcu świeccy
prałaci i kapłani, wszyscy w naj-
ozdobni ej szych szatach kościelnych,
wreszcie drużyna wyborowej szlach
ty oraz wielka ilość ludu.

Gdy procesja przybyła do bramy
miejskiej, wiodącej do naszego kla
sztoru, wstrząsnęły powietrzem wy
buchające petardy i wystrzały moź-

dzieży, a podobna eksplozja dała
znać także o wejściu orszaku do ka
plicy loretańskiej. Po złożeniu rełi-

kwji św. oraz ołtarza w tejże kapli
cy, wygłosił świetne kazanie do lu,
du czcigody ojciec Anioł z Jarocina,
zakonu Najśw. Marji Panny z góry
Karmelu, przeor bydgoskiego Kon
wentu. Po kazaniu celebrował sumę
prześwietny i czcigodny ojciec Jakób
Włodzimierski, prepozyt-oficjał byd
goski i paroch sołecki. Po skończo
nych uroczystościach, nastąpiło póź
nym już wieczorem zacne przyjęcie,
na którem zebrani prześwietni go
ście dali wyraz wspólnej głębokiej
czci Wszechmocnemu Bogu, Prze
najśw._ Dziewicy Marji oraz Świętym
Pańskim, których rełikwje w na
szym kościele złożono.

’ ZiiL
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Kilka słów o koloniach

letnich w Bydgoszczy.
Istnieje w naszem mieście towarzystwo,

którego działalność jest cicha i skromna,
a jednak wyniki pracy są hardzo owocne.

Mamy tu na myśli ,,Opiekę Towarzystwa
Kolonij Feryjnych w Bydgoszczy1^ Organi
zację tę założył w roku 1923 b. zasłużony
działacz na grunce bydgoskim ks- prób.
Putz. Zakupiono wówczas 60-morgowe go
spodarstwo od Urzędu Osadniczego w Ja
strzębiu. Przerobiono wówczas budynki go
spodarcze, stwarzając halę, która mieściła

60 łóżek i tu rok rocznie latem zarząd to
warzystwa wysyłał dzieci słabowite z tutej
szych szkół powszechnych w czterech zmia
nach. W ten sposób najwyżej mogło 200

dzieci korzystać z letniska w Jastrzębiu.
Taki stan rzeczy był na dłuższy przeciąg
Gzasu nie do utrzymania. Kto zna warunki
mało higjeniczne, w których dzieci szkół

powszechnych w niektórych domach rodzi
cielskich żyją, ten bezsprzecznie przyzna,
że dziatwa ta potrzebuje koniecznie zdro
wego i czerstwego wiejskiego powietrza, na
leżytego odżywiania, wycieczek, roznywek
godziwych, a przytem także dobrego wpły
wu wychowawczego, który potrafi usunąć
te wypaczenia moralne, jakie często dziec
ko miejskie przyswaja sobie na ulicy i

przez ulicę.

Jeżeli jest prawdą, co powiedziano, że

normalnych ludzi wydaje przedewszyst
kiem cicha i spokojna wieś, to tembardziej
pragnąć trzeba, ażeby jak największa licz
ba dzieci miejskich, które z normalnej kolei

życia wytrącają często-gęsto anormalne sto
sunki wielkomiejskie - mogła zażyć ciche
go ustronia naszej wsi polskiej i ażeby
mogła odświeżyć się na ciele i na duchu.

Wziąwszy to pod rozwagę, przyszedł no
wy zarząd ,,Opieki" do przekonania, że trze
ba uprzystępnić większej liczbie dziatwy
szkolnej korzystania z kolonij letnich. W

tym celu powziął zarząd uchwałę wybudo
wania nowej hali w Jastrzębiu, któraby
mogła pomieścić nie jak dotąd 50, ale 100

dzieci. Nie posiadając prawie żadnych fun
duszów, zabrał się zarząd energicznie do

wybudowania nowej hali w Jastrzębiu roz
miaru 28X9 m. Prace budowlane wykonał
budowniczy p. Jarocki, szybko i sprężyście
tak, że obecnie stoi już gotowa hala — we
wnątrz pełna powietrza, światła i słońca,
na zewnątrz świeżo wybielona i czeka na

przyjęcie pierwszej partji dzieci (tym ra
zem dziewcząt), które w liczbie 100 wyje
chały tam w środę dnia 6 bm. o godz. 3-ciej.
Należy tu wyrazić uznanie serdeczne dyrek
cji małej kolejki za bezpłatne przewożenie
dzieci i bagażu do Jastrzębia.

W tym roku korzystać będzie mogło z

letniska 300 dzieci, zaś na przyszły rok 400,
przy czterech zmianach, a więc jeszcze raz

tyle niż dotychczas.

Oprócz wystawienia nowej hali zarząd
,,Opieki" w tym roku wprowadza inną je
szcze nowość, mianowicie półkolonje. Pół-

kolonje polegają na tem, że w czasie wa-

kacyj dzieci szkolne zorganizówane w gru
py ,_po 50 chłopców i dziewcząt, osobno —

odbywają wycieczki całodzienne do okoli
cznych lasów i miejsc wycieczkowych.
Zbiórka odbywa się w poszczególnych szko
łach o godz. 8-mej rano, dzieci odbierają
80-gramową bułkę i % litra mleka ciepłe
go bezpłatnie. Poczem poszczególne oddzia
ły pod opieką nauczycielek i nauczycieli
wyruszają ze śpiewem za miasto. Działal
ność półkolonij letnich rozpoczęła się we

wszystkich tutejszych szkołach w ponie
działek, 4 bm, i wzbudza tak duże zain
teresowanie, źe z dniem każdym rodzice

zgłaszają nowe zastępy dzieci. W dym ro
ku półkolonje obejmą 1200 dziatwy szkol
nej. Wypada tu wyrazić gorące uznanie

sprężystemu zarządowi za rozszerzenie pra
cy w dziedzinie kolonij feryjnych. Dla uzu
pełnienia obrazu nie można pominąć i te
go, że wysyła się także 15 dzieci na kolonje
letnie nad morze do Gdyni.

Należy również nadmienić i to, że wsku
tek wybudowania nowej hali i wybagrowa-
nia stawu, zarząd ma 21.000 zł długu, ma

on jednak nadzieję, że jeszcze w tym roku

zdoła pokryć powyższe długi, ponieważ Ra
da Miejska w zrozumieniu doniosłej dzia
łalności tutejszego Tow. Kolonij Feryjnych
uchwaliła 12.000 zł na letnisko w Jastrzę
biu i 6.000 na półkolonje letnie. Pan Woje
woda wyznaczył na ten cel 2.500 zł. Jest

nadzieja, że Wydział Powiatowy także i w

tym roku przyjdzie z poważniejszą pomocą

pieniężną ha ten cel. (Br.)

Na bezpłatnym kursie pisania
na maszynie.

Co porabiają i Jak się uczą pupile ,,Dziennika Bydgoskiego".
Jak to pamiętne, firma Roneo-Goniszew-

ski przy ul. Gdańskiej stworzyła pod pro
tektoratem ,,Dziennika Bydgoskiego" bez
płatny kurs pisania na maszynie dla ’50
uczni. Firma ta, posiadająca na składzie

najlepszej marki maszyny do pisania, za
uważyła, że zapotrzebowanie maszyn było
by większe, gdyby było więcej rutynowa
nych stenotypistów i stenotypistek. Posta
nowiła zatem firma ta we własnym dobrze

zrozumianym interesie wykształcić bodaj
bezpłatnie pewien zastęp osób piszących na

maszynie, a wybór uczni zostawiła redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego".

Kłopot był z tym wyborem, bo chętnych
zgłosiło się kilkaset, a miejsc było tylko 50.
Ostatecznie między stukilkudziesięciu naj
odpowiedniejszymi kandydatami rozstrzy
gnął los - a z dniem 1 czerwca rozpoczął
się tak upragniony przez nich kurs nauki

maszynowego pisania.

Jeden z naszych współpracowników za
szedł do firmy Goniszewskiego podczas od
bywającej się nauki, aby się dowiedzieć, co

się tam dzieje i jakie protegowani ,,Dzien
nika" robią postępy.

Ano jak na te ciężkie czasy wiadomości
nie były najgorsze. P. Wiewiórski, kierow
nik firmy, udzielił nam pod tym względem
kilku bardzo interesujących wyjaśnień.

A więc z 50 kandydatów stanęło do na
uki 48 tylko. Z tego 31 kobiet a 17 mężczyzn.
Materjał uczniowski naogół bardzo dobry.
U kobiet przeważa pilność i chęć do nauki.

W ciągu czerwca ,,wyskoczyło" z kursu 11

osób, w tem 8 mężczyzn a tylko 3 kobiety.
Więc i ten stosunek świadczy na korzyść
tych ostatnich. Więcej u nich wytrzyma
łości, więcej zapału do osiągnięcia zamie
rzonego cełu.

Uczący się nie mają ściśle wyznaczonych
godzin nauki. Każdy przychodzi kiedy mo
że. Największa frekwencja jest w godzinach
popołudniowych między 3-4 . Tłumaczy się
to tem, że prawie każdy ucżący Się jest

przed południ,em zajęty w jakiemś biurze

albo ma przedpołudniową naukę w szkole.

Uczenice są też pojętniejsze od swoich

kolegów rodzaju męskiego. Widać u nich

pewną radość z tej nauki. Gdy dla męż
czyzn pisanie na maszynie jest przeważnie
tylko środkiem do dopięcia jakiegoś celu,
to kobiety przeważnie już samą naukę
względnie umiejętność pisania uważają za

cel, którego osiągnięcie cieszy je i zada-

walnia.
Kurs trwa dwa miesiące. Zamknięcie go

nastąpi zatem ź końcem lipca. Ale znalazł

się jeden uczeń z prowincji, p. Woźniak,
któremu tak się spieszyło z nauką, że wy
siadywał przy maszynie po kilka godzin
dziennie i już po miesiącu stał się ,,absol
wentem kursu".

Z końcem lipca nastąpi generalny egza
min i rozdanie świadectw. P . Wiewiórski

prosi!, aby ogłosić w ,,Dzienniku" nazwiska

tych, którzy kurs ukończą z dobrym postę
pem. Naturalnie stanie się to.

W jesieni firma organizuje drugi bez
płatny kurs, a wybór uczni pozostawia
znów redakcji naszego pisma.

Hej, gtSzle kres?

Hej, gdzie kres

Wichrów, burz?
Wonie róż
Z krwi i łez...

Bodaj zczezł
W ogniu zórz,
W zorzy dusz
Mroku bies!
Pełni żądz
W blasku słońc
Po przez mgły
Gromy... skry...
Idziem drżąc

,,,,W., jutra,,sny! ,/ to,; s;,/e;
Adam Lange,

Zngadfti i szarady.

Znaczenie wyr, poziomych.:
2. Gatunek psa.
3. Ptak nocny.
5. Część ubrania.
7. Karta.
8. Na twarzy.
9. Leśne owoce.

10. Po rosyjsku — ta.

13. Zwierzę pociągowe.
15. Płytkie miejsce,
17. Część karabinu.
18. Gra, towarzyska.
21. Miasto na Pomorzu.
22. Poeta Polski.
26. Inaczej przeznaczenie:
29. Rodzaj okrycia.
30. Okręs czasu.

32. Ciało lotne.
Znaczenie wyr. pionowych.

1. Nie stare,
4. Rzeka w Polsce.
6. Drzewo, e

11. Inaczej las.
12. Przyrząd do szycia.
13. Kwia.t
14. Imię kobiety.
16. Miast-o w póln, Egipcie.
19. Inaczej znak.
20. Napój.
23. Przysłówek miejsca.
24. Nazwa miesiąca.
25. Inaczej barwa,
27. Pół doby,
28. Rzeka w Afryce.
29. Zwierzę domowe.
31. Rzeka w póln. Azji.
32. Miasto w półudn. Europk.
33. Glos.
34. Rzeka połudn. Europie.

174 r.

Trzecia — pierwsza - droga wyścigowa;
Wspak druga w alfabecie się chowa.
Całość nawóz wielce znany,
Pod grunt upra,wny używany.

Rozwiązanie z ostatniego tygodnia: nr.

171 - Makuszyński, nr. 172:
nie ma wiary
głupi
półmrok szary
nie ma wiary
nenufary
skorupi
nie ma wiary
głupi. -

Trafne rozwiązanie nadesłali z Bydgosz
czy: F. Nuszkowski, A. Nuszkowska, ks.
Źad, Chyrek, E. Wainseanka, Ł. Walusea,
P. Krfigerówna, K. Gaj downa, W. Sapeta,
K. Ś’wigan, Fr. Śpiewakowski, B. Górecki,
G. Polcyn, M, Reman, J. Jerzy, A. Krzeko-

towski, W. Zjawińska, K. Nuszkowski, L.

Krenicki, B. Nuszkowski, K. Chylmańska.
Z prowincji: A. Glazik — Siary dwór, B,

G!azik — Stary dwór, A. Ciżmowski — So
kółko, A. Chojnacki - Łopniewo, B. Świ-
necka - Łosice. ,

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
I-szą: E, Walusea, Bydgoszcz, (H. Green

,,Brat ociemniały").
II-gą:Aleksander Glazik, Stary Dwór

pod Koronowem, (Irena Mrozowicka ,,Ma
rzenia Julka").

ni-cią?- Antoni Chojnacki — Łopienno,
pow. Wągrowiec, (Aleksander Krzywiec
,,Łzy na obczyźnie").

Da towarzystw
teatraino-amatorskich.

W poszczególnych miastach i miastecz
kach Wielkopolski i Pomorza istnieją zrze
szenia teatralno-amatorskie, które maja, je
den cel szerzenia oświaty wśród najszer
szej warstwy społeczeństwa przez urządza
nie przedstawfiień amatorskich, zrozumia
łych i dostępnych dła każdego.

Na wzór związków śpiewaczych powstał
Związek Towarzsytw Teatralno-Amator-
skich z siedzibą w Bydgoszczy, który łączy
wszystkie spokrew’nione towarzystwa w je
dną silną organizację. Konieczność podob
nego Związku zrozumiały już towarzystwa
teatralno - amatorskie z Bydgoszczy, Ino
wrocławia, Gniezna, Mogilna, Łabiszyna i

Chełmży.
Zatem uprasza słę pp. prezesów wyżej

wspomnianych zrzeszeń o łaskawe spieszne
zgłoszenie swego udziału z jednoczesnem
podaniem bliższego adresu dla wspólnego
porozumienia się.

Zgłoszenia przyjmuje sekretarz związ
kowy, p. Józef Bielski, Bydgoszcz, pl. Pia
stowski 3.

Z sali sądowej.
Przemytnik.

Wydział karno-skarbowy Sądu Okręgo-
weęo rozpatrywał sprawę Kowalskiego
Fra"nciszka, który w styczniu bieżącego ro
ku dopuścił się naruszenia przepisów o o-

brocie towarowym z zagranicą przez to, że

przeszmuglował do Polski 2.700 kilogra
mów tytoniu i 856 sztuk papierosów — sta
nowiących przedmioty monopolu tytonio
wego. Kowalski za przemytnictwo skaza
ny został na 2577,50 zotych grzywny, którą
w razie nieściągalności zamienia się na 129
dni więzienia.

Kradll zboże.

Dość często zdarza się, że kronika są
dowa notuje kradzieże, popełniane we wsi

Brzyskorzystew pow. szubińskiego. Ostat
nio Michał Kozłowski, Wojciech Okoński
i Stefan Bała dokonali włamania do Spich
lerza Winke)mana, skąd skradli 4 centna
ry pszenicy, a na szkodę Wilhelma Dunga.
kiełbasę i słoninę, również za pomocą wła
mania. Kozłowski wyrokiem Izby karnej
skazany został na 8 miesięcy więzienia,
Okoński na 3 miesiące, a Bała na 1 mie
siąc.

Sprzedawał wódkę bez patentu.
Ten sam wydział karno-skarbowy roz

patrywał również sprawę karną Maksa Je-

sionowskiego, kupca-restauratora z Łabi
szyna, który w maju i czerwcu 1926 roku

sprzedawał wódkę i piwo bez zezwolenia
władz skarbowych. Jesionowski za prze
kroczenie przepisów skarbowych, skazany
został na 262 złote grzywny.

Kto wygrał na Boterfi?

W pierwszym dnia ciągnienia 4-ej
klasy 15 loterji państwowej, główniej
sze wygrane padły na numery następu
jące:

25 000 złotych nr. 90882 .

5 000 zł. nr. 5749

1000 zł. nr . 15761

Po 2 000 zł. nr. 27249 72860
800 zł. nr . 60725.

Po 600 zł. nr. 75088 95740 97935.
Po 500 zł. nr . 106 12126 19429 29321

34512 39168 42262 55931 56405 60403 96389
Po 400 zł. nr . 6041 22484 25189 34058

38816 39741 44832 56014 59273 60988 64400
69540 74926 77060 91232 91417 94383
100319

Po 300 zŁ nr. 1108 4565 6589 6888 7003
8608 9124 10790 12323 12931 14433 15647
16958 17588 18164 18166 19825 22603 23310
26059 26114 26299 29803 30535 30889 34583
36274 37527 37806 41935 43982 44309 45786
46264 47600 50725 50819 51038 51169 52037
58060 58161 59125 59358 59390 59608 60422
60440 60517 62855 63578 64384 65076 65328
66245 68712 68937 69769 72394 72423 73471
75465 77320 81172 81499 83059 34273 84368
85827 86007 86217 86752 88292 90226 91245
92079 94020 97380 99491.

W. Cz. Andrzejewski
dentysta, niica Śniadeckich 11.

Zęby sztuczne, plomby od 4 Złotych
złote korony od 20 zł. (t 2158

.... (i.".- Pierwszorzędne wykonanie, sz__

Maszyny do pisania
używane w dobrym stanie poleca (7574

Stanisłaro Skóra i S-ka

Bydgoszcz, Hotel ,,Pod Orłem". Teł. 117
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Wpływy angielskie na Niemcy.
Poufne i prywatne kontakty niemiecko-angielskie. Politycy,
przemysłowcy, wojskowi. Attachćs wojskowi niemieccy w Lon
dynie i Rzymie, ,,Cień generała von Seeckta”. Znamienny

artykuł ,,Stahlhełmu" o Piłsudskim,

(Od własnego korespondenta berlińskiego.}
Berlin, w lipcu.

W chwili obecnej bawi w Berlinie

grupa przemysłowców angielskich,
która w imieniu angielskiego związku
przemysłu (tzw. Federation of British

Industries, lub krótko: F, B. I.) rewizy
tuje niemiecki przemysł, a mianowicie
Beichsverband der Deutschen Industrie

(R. D. I.) Na czele delegacji brytyj
skiej stoi szlachetny lord Gainford, by
ły minister; ze strony niemieckiej naj-
czynniejszy jest tajny radca Kast!, bę
dący pewnego rodzaju ministrem spraw
zagranicznych przemysłu niemieckie
go. Pan Kast! konferował niedawno z

dyr. Geisenheimerem z Katowic w

sprawie porozumienia polsko-niemiec
kiego; p. Kastl wniósł przed niespełna
dwoma laty projekt sanacji gospodar
czej Rzeszy niemieckiej na forum ciał

ustawodawczych i prasy. Wszystko to

naturalnie na tle i z punktu widzenia

niemieckiego ciężkiego przemysłu,
przyczem nie jest wcale wykluczone, że

np. rozmowy niemieckie z przemysłow
cami polskimi podyktowała chwilowa

ugodowość, powstała ze względu na po
pieranie przez obecny rząd niemiecki
rolnictwa na koszt przemysłu.

Rewizyta przemysłowców angielskich
w Berlinie jest tylko jednym z faktów,
wysoce charakterystycznych dla chwili

obecnej, zawierania poufnych i prywat
nych kontaktów pomiędzy Niemcami a

Anglją. W Niemczech mamy dzisiaj
conajmniej pięciu ministrów spraw za
granicznych. Przedewszystkiem natu
ralnie p, Stresemann; z kolei dyrektor
Banku Rzeszy dr. Schacht, który wy
bitnie zajmuje się polityką i, jak wia
domo, zamierzał w swoim czasie ,,od
kupić" od Belgji okręgi Eupen i Mal-

medy. Trzecim ministrem spra\v za
granicznych byłby chyba tajny radca

Kastl, reprezentujący interesy wielkie
go przemysłu. Dalsi ministrowie spraw
zagranicznych — to były dowódca

Reichswehry — generał-pułkownik von

Seeckt, oraz radca komercjalny Arnold

Rechberg, znany przemysłowiec pota
sowy i ,,polityk amator" (stoi on blisko
tzw. ,,Jungdeutscher Orden").

Wiemy już, że Arnojd Rechberg dwu
krotnie w ostatnich czasach bawił w

Londynie, prawdopodobnie wystarczy
ły mu towarzyskie dreszczyki sezonu

londyńskiego — słynnego ,,season". Po
zatem jednak miał trzygodzinną konfe
rencję z Sir Williamem Tyrell, podse
kretarzem stanu londyńskiego mini-

sterstwa spraw zagranicznych (Foreign
Office). Gazety doniosły, że tematem

rozmów było rozpatrywanie ,,kwestji
rosyjskiej".

Tu właśnie tkwi sęk - ,,hier ist der
Hund begraben". Niemcy stały się dla

Anglji ewentualnym środkiem na So
wiety, w tym naturalnie sensie, jak np.
środek na mole. Z tej samej przyczyny
wzrosło zainteresowanie Anglji Polskę,;
nim jednak oficjalna dyplomacja Kró
lestwa Wielkiej Brytanji i Północnej
Irlandji postara się o pogodzenie Nie
miec z Polskę, dla wytworzenia frontu

antysowieckiego, próbuję, sfery pół- a

nawet ćwierć-oficjalne zadzierzgnąć
węzeł sympatji bądź z Niemcami, bądź
z Polskę,. W pojęciu zaś angielskiem
węzeł wspólnej sympatji więżę się bar
dzo łatw’o tam, gdzie zachodzi wspól
ność interesów.

Sensację dnia jest zgoda angielska
na przyjęcie w poczet korpusu dyplo
matycznego przedstawicieli wojsko
wych b. państw wrogich; Węgry sko
rzystały już z tego prawa i wysyłają
pułkownika ks. Hohenlohe, jako swego
attache wojskowego na dwór westmin-
sterśki. Niemcy zamianuję zapewne w

najkrótszym czasie attaches wojsko
wych w Londynie i w Rzymie. U Mus-

soliniego wydeptał ścieżkę nie byle kto,
bo sam generał von Seeckt.

Wczorajsza komunistyczna gazeta
bulwarowa ,,We!t am Abend" napo
mknęła o tym fakcie: ,,Cień generała
v. Seeckta" pojawił się w polityce. Ge
nerał bawił długo zagranicę i nie zu
pełnie dla celów prywatnych. Pisma

prawicowe śpieszę wyjaśnić publicz
ności, że Traktat Wersalski nie zabro
nił Niemcom mieć swoich attaches woj
skowych a jedynie pobyt misyj wojsko
wych zagranicę. Do takich misyj woj
skowych nie należę naturalnie ci liczni
oficerowie niemieccy, którzy przebywa-
ję obecnie na studjach wojskowych w

Anglji. Wojsko niemieckie powinno
być wdzięczne towarzyszowi Cziczeri-
nowi za stworzenie ,,pomyślnej kon
iunktury"...

W zwięzku z zainteresow’aniem wo
bec Niemiec próbuje Anglja jednocześ
nie poskromić apetyty pangermańskie.
Więc na cięgle krzyki p. von Rheinba-

ben, pomocnika Stresemanna w kie
rownictwie partję tzw. ludowę (Deut
sche Volkspartei), odpowiada w swojej
programowej najnowszej księżce Au-

gur-pubucysta połurzędowy angielski
i stara się Niemcom wyperswadować
ich chęć rewizji ,,granic wschodnich

Rzeszy".
Te i inne rady j przestrogi angielskie

musiały widocznie zajść w Niemczech

już dość daleko. Znamiennym dow’o
dem tego jest olbrzymi artykuł w ostat
nim numerze tygodnika ,,Stahlheim"
pt, ,,Rok rzędów Piłsudskiego" (Ein
Jahr Piłsudski). Pismo obdarza Pił
sudskiego zaszczytnem mianem ,,praw
dziwego faszysty" w odróżnieniu od

,,fałszywego faszyzmu Romana Dmow
skiego". ,,Piłsudski -- twierdzi ,,Stahł-
helm" — jest bezwzględnym nacjonali
stę i militarystę; chce on uzbroić calę
Polskę i dęży do polityki inocarstwo-

wej. Ale Piłsudską dąży do zbudowa

nia podstaw Polski federalistycznęrf,
jako dobrze i mocno zorganizowanego
państwa narodowościowego. Dlatega
może będzie się z nim można porozum
mieć." W tym tonie pisze ,,Stahlheim",
który niedawno temu proklamował ja-
ko jeden ze swych naczelnych postula-1
tów dalszy ,,Drang nach Osten". Niem
cy, które utraciły kolonje, maję koloni
zow’ać Wschód Europy.

Polityka polska musi liczyć się z no
w’ą konstelacją angielsko-polską i an-

gielsko-niemieckę, W trudnej grze na

szachownicy dyplomatycznej nie wolno
dać się nam wyprzedzić. Jak w sza
chach, tak również w polityce wygry
wanie najlepszy, ale najhardziej uważ
ny gracz.

Dr. Al-ski.

Bartę( w Truskawcu.

Wolę Naftusię niż Belwederusię.

Kronika niedzielna.

O politycznym rycynusie uwag parę.
- Patologia Sejmu i dekret praso
wy. — Pan Bartę! w Truskawki. —

Lapsus dra BeSzy. — Poświęcenie
rozbiórki wieży Bismarcka. — Nie

damy Polsce rady!
Bydgoszcz, 9 lipca.

Krzywdę wyrządził ,,Dziennik
Bydgoski" swemu krakowskiemu
koledze, wyszydzając ów jerozolim
ski telegram o żydku w Tel Awiw,
którego napadli komuniści i kazali
mu połknąć większą dozę rycynusu.
Bo wiadomość ta (co może szyderca
z ,,Dziennika" przeoczył) ma zna
czenie dydaktyczne. Komuniści pra
gnęli zapewne w ten sposób spędzić
owemu żydkowi jego starozakonne

pochodzenie. Nie wchodzę w racjo
nalność i skuteczność tego środka.
Ale jeżeli niejednemu polityka gar
dłem wyłazi, to rasowość czy też

kónfesja mogą łacno innego ujścia
szukać. A dobry dziennikarz powi
nien sobie taką receptę przyswoić i

ją we własnej ojczyźnie komu nale
ży aplikować.

Idąc za tem wskazaniem rycynu-
sem napoiłbym przedewszystkiem
naszą sławną amerykańsko-polską
komisję pożyczkową., Bo niechby

już raz na św’iatło dzienne prawda
wyszła. Ostatecznie lepsza taka

prawda niż żadna. Powie ktoś:
skandal! A ja mu na to odpowiem
słowami św. Franciszka z Assyżu:
Jeżeli prawda jest skandalem, to

róbmy skandal. Róbmy go choćby
przy pomocy rycynusu!

Drugim moim pacjentem byłby
Sejm. Kruchy to pacjent, bo całe

życie cierpiał na rozpuk żołądka i
na niedorozwój umysłowy. Żarłocz
ność jego szła zawsze w parze z jego
nieochędostwem moralnem. Parę
razy leżał już na śmiertelnej poście
li, męczył się i nawet sam śmierci

przyzywał, ale w ostatniej chwili za
wsze gdzieś skądś jakiś pardon przy
chodził i przedłużał życie tego pato
logicznego osobnika. Mówią, że dye-
ta przy życiu go trzymała, co musi

być łapsus stylistyczny i mow’a tu

zapew’ne o djetach. z któremi żal
mu było się rozstać.

Mimo to, ten sam Sejm_, który szył
ustawicznie buty na miarę helwe-
derską, będzie je musiał sam obuć i
w nich niebawem już umrzeć. Przed
tem jednak wykonał bohaterski gest
i przekreślił dekret prasowy.

O ten dekret toczą się homer”c-
kie boje. Spłodził go rząd w przystę
pie szewskiej pasji. Antropolodzy
prasowi uznali ten dekret za pokur
czę. Ale wiadomo, że matka i naj

brzydszego potworka będzie .kochać,,

jeśli on jest krwią z jej krwi i kością
z jej kości. A takim właśnie ów de
kret jest.

Czy się ten potworek uchowa, to
inna kwestja. Bo choć matołki od
znaczają się wielką żywotnością, to

jednak vox populi domaga się dla

niego conajmniej szubienicy. Natu
ralnie jest to niesprawiedliwość spo
łeczna. Co on winien, że go na świat

wydano. Tu zastosować się powinno
słowa poety: rękę karz, nie ślepy
miecz!

I oto pan Bartel, syt ojcowskich
laurów, pojechał na kurację do Tru-
skawca. Dobrze zrobił. Jest to ku
racja na przemianę materji. A tego
panu Bartlowi na gwałt potrzeba.
Potrzeba od stóp aż do... głowy. Do-

brzeby nawet zrobił, gdyby od gło
wy zaczął. Bo nogi to on ma mocne.

A właściwie mocno zakorzenione
w belwederskim gruncie.

A wkorzeniłby się tam jeszcze le
piej, gdyby był generałem. Teraz jest
w’ielki popyt na tę species ludzi. Moż
na być nawet generałem i zostać
mimoto dyrektorem Banku Gospo
darstwa Krajowego. Jedno drugiemu
nie przeszkadza.

Wogóle dobrze byłoby zmilitary
zować a raczej ,,zgenerałizować" ca
łą naszą twórczość i wytwórczość.
Np. pomnik Sienkiewicza dla Byd
goszczy robi profesor Laszczka.

Czy nie lepiej byłoby oddać tę robo-.

tę jakiemu gęnerałowi? Niech się dr.
Bełza nad tem jeszcze zastanow’i.
Także Wawel odnawiają cywile.
Lwów rozpisał konkurs na najlepszy,
utw’ór dramatyczny. A przecie moż
na było uprosić którego z generałów,
aby właśnie taki najlepszy utwór
napisał. Gdyby proch nie był już wy
naleziony, toby się poprostu kogoś
do zrobienia tego wynalazku odko
menderow’ało... A nie wynalazłby ta
ki pan prochu, toby też nie było nie
szczęścia!

Tak to stopniow’o mussolinizuje-
my się. Niebawem przyjdzie kolej na

wieżę Bismarcka. Rozbierzemy ją.
Już teraz zgłaszają się różne towa
rzystwa, aby kamienie z wieży dać
im pod budow’ę tego lub owego. Na
turalnie dynamit do rozsadzania ka
mieni będzie więcej kosztował, niż
cała w’ieża jest warta. Ale proszę
tylko pomyśleć — ten Knallefekt!
Zresztą będzie znowu sposobność, a-

by wyruszyć do tego zbożnego dzieła
z muzyką i ze sztandarami. A jak
jest poświęcenie kamienia pod bu
dowę, tak my urządzimy poświęce
nie kamienia pod rozbiórkę. W ten

sposób interes patrjotyczny nie u-

t,knie. Bo choć licho się tę Polskę
budowało, ale na szczęście jest ona

tak w’ielką, że na rozbiórkę długo
nam jej jeszcze wystarczy.

St BraadowsH
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Kolej Akademików z Kresów zachodnich

przy wyższych uczelniach we Lwowie za-

wiadan)ia, wsz,y:stkich, chcą.cych studjować
wc Lwowie, że na czas feryj letnich urzą
dziło koło niżej podane agentury, które u-

. dzielają wyczerpujących informacyj o wa
,runkach studjów we Lwowie.
. Gniezno, ul. Trzeciego Maja 1. 58; Wik
tor Bross, cand. med.

Kępno, Antoni Długaszewski, stud. med.
wet.

Inowrocław, ul św. Jakóba 1. 4, Bogdan
Ma,ciejew:ski, stud. med. wet.

Grudziądz, Rrzeżnia Miejska, Józef Rey-
inann, stud. med. wet.

NAKŁO. (Z iołerji fantowej. Zw. Pod
oficerów Rez). Związek Podofic. Bez. Kolo

Nakło, zawiadamia wszystkich, którzy po
siadają losy jego loterji fantowej, iż ciąg
nienie tejże jest przedłużone na przeciąg
dwóch miesięcy.

FORDON, (Poświęcenie lokalu ,,Strzel-
nicy"). Dnia 8 bm. odbyło się w Fordonie

poświęcenie, loka,lu ,,Strzelnicy", k.tóry na
był z rąk niemiec.kich, p. Niewitecki z Byd
goszczy, kawaler orderu ,,Virtuti Militari".

Poświęcenie lokalu dokona! miejscowy ks.

proboszcz. Serdeczne życzenia nowemu go
spodarzow’i złożył m. in. miejscowy bur
mistrz p. Wawrzynia.k.

WYRZYSK. (Poświęcenie sztandaru in
walidzkiego). W niedzielę, dnia 10 bm. ob
chodzi powiatowe koło Zw. Inwalidów Wo
jennych w Wyrzys,ku uroczystość 5-łecia
istnienia miejscow’ego Tow. oraz poświęce
nia nowego sz,tandaru.

Święto rolników

w Kruszwicy.
M. in. przybędą minister rol
nictwa oraz ks. biskup Laubitz.

We wtorek, dnia 12 bm. urządza powiat
strzeliński wielką uroczystość rolniczą w

Kruszwicy z. okaz,ji 50-lecia szeregu Kółek
i Rolniczy.ch w powiecie. Do Kruszw’icy zje-

dżie dużo rolników z okolicy, a pozatem
przybędzie na uroczystość wiele wybitnych
osobistości m. in. ks. biskup Laubitz, mini
ster rolnictwa Niezabytowski, wojewoda
poznański Bnióski, prezes Wielkopolskiego
Tow, Rolniczego, poseł Leon Pluciński i
inni.

Program uroczystego obchodu jest na
stępujący: o godz. 9 rano zbiórka na pod
wórzu cukrowni; o godz. 9,30 pochód przez
miasto do kolegjaty z orkiestrą i sztandara
mi, gdzie uroczyste nabożeństw’o celebro
wać będzie ks. biskup Laubitz. Po nabo
żeństw’ie powrót dó cukrowni; o godz. 12

,uroczyste zebranie, w którego programie
znajdują się refera,ty p. Kobusa z Bławat o

Kółkach-jubilatach oraz p. dr. E. Trzciń
skiego o kulturze rolnej na Kujawach. Po
zebraniu wspólny obiad, o 5 popoł. wy
cieczka promami po Gople a w’ieczorem za
bawa taneczna.

Już się pojawiły falsyfikaty
nowych 5-zlotćwek.

Mińielerstwo skarbu komunikuje, że

pojaw/iły się w obiegu fałszywe bilety
państwowe 5-złotowe z datą. 25 paździer
ńika 192G r. Falsyfikat ten wykonany
jest na papierze takim samym, jaki zo
stał użyty do druku biletów aut.entycz;
nych (?). Całość falsyfikatu nie wyka
zuje wyrazistości cieniowania. Kolory
farby jaśniejsze i brudne. Druk miej
scami’ słabo czytelny, pośiadający kon
tury nieostre. Ornament stylizowany z

liści i kwiatów oraz wężowate sploty
nie występują tak czysto i przejrzyście,
jak na bilecie autentycznym. Twarz ko
bieca w/skutek odmiennego cieniowania
ma inny wyraz, przyczem oko nie jest
uwypuklone. Podpisy nikłe i zalane.

Cyfry i litery numeracji udatne. W ry
sunku z podobizną górnika twarz i o-

czy odmienne, dolną część ucha zalewa

się z tłem, nos, usta i broda różnią się
wykrojem, muskulatura piersi i rąk
wskutek nieodpowiedniego cieniowania
nie uwydatnia się, jak na bilecie au
tentycznym. Druk klauzuli karnej po
siada odmienny wykrój liter, szczegól
nie rzuca sic w oczy wyższa od innych
litera ,,R" w s!owie ,,karane". Orzeł

biały wykonany jest na. siatce rzadszej
przerywanej. Korona w/ęższa, dziób od
miennie wykrojony, upierzenie w dro
bnych szczegółach zalane.

Z Isiowrocfiawia.
Konstytucyjne posiedzenie nowego chóru

kościelnego przy paral;i Najśw. Marji Panny
odbyło się w ub. poniedziałek, w auli szkoły
św, Wojciecha, w obecności około 50 osób. Ze
branie zagaił ks, Gałecki, który następnie wy
głosił referat p, t, ,,Śpiew liturgiczny w ko
ściołach naszych". Wybrano nowy zarząd, któ
ry składa się z pp. ks. radcy i dziekana Kub-

skiego, jako patrona, ks, Gałeckiego — preze
sa, Mrówczyńskiej — sekretarki, Kwiatkow
skiej - zast. sekretarki, Seroźyńskiego — dy
rygenta, Kanarkowskiego — skarbnika, Nit-

kowskiego ,— bibljotekarza, a radnych pp. Po
kornego i Michalakówny, gospodarza — p. K!u
czyńskiego.

Klub kręglarzy ,,Dziewiątka" obchodził ub.
niedzieli swoje 5-lecie istnienia. Z okazji tej
odbyło się uroczyste posiedzenie przed poł. w

,,Parku Miejskim", Przewodniczył prezes p.
Władysław Chojnacki. Jako delegat Związku
Kręglarzy w Poznaniu przybył p. Bąkowski,
Związek Tow. Polskich reprezentował p, Smo-
czkiewicz. Przybyli pozatem delegaci z Krusz
w,’icy, Strzelna i Wągrówca. Z przemówień
delegatów wynikało, że klub inowrocławski

jest najruchliwszym w całem województwie i
że posiada jedyną w swoim rodzaju dwutoro
wą kręgielnię na całą Polskę. Po posiedzeniu
odbył się wspólny obiad, podczas którego
w/zniesiono szereg toastów, poczem podążono
gremjalnie na kręgielnię, która znajduje się w

ogrodzie ,,Parku Miejskiego”. Tam rozpoczęło
się kulanie o premje, które potrwa do 17 bm,
Jako premje wyznaczono fortepjan, gabinet
męski, sztuciec itp. Najlepszy wynik osięgnął
dotychczas p. Jędrzejczak z Inowrocławia,
mianowicie 54 punkty na możliwe 54 punkty.

Zaginęła 13-letaia Amelja Marcinkowska,
zam. u rodziców przy ulicy Wałowej ftr. 6 . Od
ub, soboty niema jej w domu,

Na dwa obwody kominiarskie (wschodni i

zachodni) podzielono obecnie miasto Inowro
cław. Magistrat powierzył obwód wschodni p,
Leonowi Prochowi, obwód zachodni zaś p. Sta
nisławowi Plucińskiemu, któremu dotychczas
było powierzone całe miasto,

Na wyścigach kolarskich w Grudziądzu,
które odbyły się ub. niedzieli, zdobyło 5 za
wodników z klubu sport. ,,Goplanja" z Inowro
cławia 5 najwyższych nagród. Pierwszą na
grodę w biegu t. zw. de demi de fon (20 okrą
żeń, finiszując w tem każde piąte okrążenie),
zdobył p. Piekut.

Z wystawy szkolnej. Pozostało jeszcze du
żo przedmiotów z wystawy szkolnej, jaką u-

rządziła m. in, szkoła Staszyca. Przedmioty te

mają być obecnie wylosowane. Losy sprzedaje
księgarnia ,,Hermes" przy Królowej Jadwigi nr,

11, po cenie 1 zł. Każdy drugi los wygrywa.
Czysty zysk przeznaczno na uzupełnienie war
sztatów slojdu.

Tow. Powstańców i Wojaków urządza wy
cieczkę do Kościelca w dniu 10 m, Pozatem

postanowiono odbyć ostre strzelanie w Mąt
wach w dniu 17 bm. oraz uszyć dalszych 45
mundurków dla młodzieży ćwiczącej.

Kieszonkow’cy w dalszym ciągu grasują. W

ub. środę na jarmarku przychwycono na gorą
cym uczynku przy dokonywaniu kradzieży kie
szonkowej pewną dziewczynę z Włocławka,
która chciała ukraść p. Błochowiakowi z Siko-
rowa portfel z pieniędzmi. Dalej zgłoszono

dwie inne kradzieże kieszonkowe, których
sprawców nie przychwycono.

Pilnujcie rowerów. Ub . środy skradziono z

korytarza Sądu Powiatowego rower, należący
do p. Krotoszyńskiego z Inowrocławia. Ostrze
ga się właścicieli rowerów, aby lekkomyślnie
nie zostawiali rowerów w korytarzach, przed
lokalami, domami itd,, ponieważ łatwo mogą
się pozbyć koniecznego środka lokomocji i po
nieść stratę.

Inowrocław żegnał pułkownika Roszkow
skiego w uh. środę wiecz, w Hotelu Basta.
Zebrało się 32 obywateli miasta i najbliższej
okolicy, Urządzając skromny obiad na cześć

pułk. Roszkowskiego, który przeniesiony zo
stał jako szef artylerji polnej do Grodna. Pier
wszy zabrał głos p. prezydent dr. Krzymiński,
żegnając go imieniem miasta oraz dziękując mu

za współpracę z miastem. Dalej przemawiał
ks. radca i dziekan Kubski, p, Stefan Knast
imieniem kupiectwa, p. Korytowski im. zie-

miaństwa, pp. Lenartowski, dr. Weyman, dr.

Graczykowski i inni. Po złożeniu podziękowa
nia ze strony p. pułk. Roszkowskiego, który za
znaczył, że w Inowrocławiu spędził najlepsze
lata życia i najpiękniejsze chwile, przemówił
w końcu jego następca p. pułk. Trzebiński.

W Tow. Akc, ,,Plon" w Inowrocławiu Za
szła zmiana w zarządzie. Wystąpił członek za
rządu p. Polikarp Dzierzgowski, tak, że obecny
zarząd składa się tylko z jednego członka, mia
nowicie p. Leona Tokarskiego.

Uroczyste otwarcie wystawy terminatorów

w Inowrocławiu odbędzie się w przyszłą so
botę o godz, 5 po poł, w Hotelu Basta. Zam
knięcie wystawy nastąpi w poniedziałek, dnia
11. bm, o godzinie ó wieczorem. W niedzielę,
o 9,30 przed południem odbędzie się w kościele
św. Mikołaja msza św. na intencję Zlotu Mło
dzieży. Wystawa budzi w kołach przemysło
wych oraz rzemieślniczych wielkie zaintereso
wanie, ponieważ przyczynić się ma do umiło
wania pracy całej młodzieży rzemieślniczej
oraz ma kształcić ją do dalszego wydoskona
lenia się fachowego.

Tow. śpiewu ,,Moniuszko" urządza w nie
dzielę wycieczkę do Suchatówki. Wyjazd o go
dzinie 12.50 w południe. W razie niepogody
wycieczkę odkłada się na przyszłą niedzielę.

Chłopiec znalazł się! W tych dniach roze
szła się pogłoska o samobójstwie gimnazjasty
Jana Majewskiego, który nie otrzymał promocji
do VIII. klasy. Obecnie po trzech tygodniach
zawiadomił on swojego brata w Barcinie, że

żyje i że nie zamierza wrócić już więcej w

strony rodzinne, ponieważ chce udać się do

Rosji, aby wyszukać sobie odpowiednie stano
wisko. Olbrzymie trudności przeszkodziły mu

przedostanie śię przez granicę i obecnie szuka
zatrudnienia na Kresach Wschodnich, nie za
pominając jednakże o przejściu granicy rosyj
skiej. W końcu prosi rodzeństwo, aby jego u-

cieczkę zachowali W tajemnicy i nie urządzali
pościgu, W liście nie podaje Majewski miejsca
pobytu, jednakowoż z stempla pocztowego wy
nika, że nadał list z Brześcia Litewskiego — a

zatem tuż nad granicą rosyjską, Rodzina zwró
ciła się do władz policyjnych o sprowadzenie
młodego uciekiniera i chce go zmusić do ukoń
czenia nauki gimnazjalnej, aby zrobić z niego
porządnego człowieka.

Wiadomości z Gniezna.
Osobiste. Dnia 5 bm. w kościele Panny

Marji w Gnieźnie został pobłogosławiony zwią
zek małżeński pomiędzy panną Marją Fran
kowską, córką tut. dyrektora urzędu pocztowe
go, a p. Zygmuntem Hoffmannem, ziemiani
nem z Rogówka. Młodej parze szczęść Boże!

Na budowę bursy rzemieślniczej. Z inicja
tywy przewodniczącego p. J. Zakrzewskiego
powziął Związek Cechów Gnieźnieńskich za
miar wybudowania w Gnieźnie internatu dla

pozamiejscowej młodzieży rzemieślniczej. Dla

zdobycia potrzebn,ych na tel cel środków pie
niężnych urządza Zw. Cechów gnieźnieńskich
m, in. zabawę, która odbędzie się w niedzielę,
dnia 17 bm. w ogrodzie Strzelnicy.

Ujęcie złodziei. Policja państw, w Miłosła
wiu aresztowała w ub. tygodniu niej. Walen
tego Pasika i Ignacego Roszaka, którzy wspól
nie z Jędrasikiem Józefem skradli robotnikowi
St. Rewersowi z Zajezierza 2 świnie łącznej
wartości 160 zl.

, ,Niech żyje własna kieszeń!" — oto wyzna
nie tego wzgl. tych, którzy ub. soboty na uczcie
imieninowej gospodarza Jana Szwarca w So
kolnikach skradli solenizantowi z szafy 700 zł.

gotówki.
Bezrobocie w Gnieźnie. Bezrobotnych w

m. Gnieźnie było w dniu i bm. 1115, w tem

1 ojców rodzin 585. Wobec tego, że na ojca ro
dziny przypada przeciętnie żona i czworo

dzieci, bezrobocie obejmowało w dniu tym (po
doliczeniu 530 samotnych) 3455 dusz.

Kradzieże. Andrzejowi Maćkowiakowi z

Mielżytta skradziono z mieszkania 100 zł. go
tówki. W Sokołowie skradziono z pola dwie

brony, własność gospodarza Michalaka.

Ujęto w Strzałkow’ie Józefa Skowrońskiego
ze Słupcy, poszukiwanego za dokonanie kra
dzieży.

Krwawy koniec sprzeczki. Między p; Pilar
czykiem a Antonim Mazurkiewiczem z Jarząb
kowa, pow. Września, wynikła sprzeczka, w

trakcie której Pilarczyk został postrzelony
śrutem w piersi, Mazurkiewicza odstawiono
do więzienia we Wrześni.

Pożary. W ub. tygodniu spalił się dom mie
szkalny gospodarza Wesołowskiego Jana w

Kokczynie, pow. wrzesiński. — W tych dniach

wybuchł pożar u gospodarza Kazimierza An
drzejewskiego w Rudach, pow, wrzesiński,
Pastwą płomieni padła stodoła.

Kradzież. Ub. wtorku włamano się za po
mocą podrobionych kluczy do pokoju uczniów
ślusarskich p, Plucińskiego przy ul. Rzeźnic-

kiej 3, i skradziono złoty i srebrny^zegarek o-

raz parę spodni — ogólnej wartości 300 zł.
Osobiste. W sobotę, dnia 9 bm. obchodzi

srebrne gody małżeńskie sekretarz okręgowy
Tow. Powst. i Wojaków okręgu III, p. Zygmunt
Stachecki ze swą małżonką Marjanną z domu
Waiiszka, Ad multos annos!

Przy licznych dolegliwościach kobiecych,
naturalna wóda gorzka ,,Franciszka - Józefa11
sprawia znakokiitą ulgę. Świadectwa klinik
chorób kobiecych stwierdzają, że woda Fran-
ciSZka-Józefa, jako łagodnie działający środek

czyszczący, jest stosowany z doskonałym skut
kiem zwłaszcza u położnic. Żądać W apt. (15407

Listy z Poznania.

Ruch w Poznaniu. — Mili goście. — Wete
rani wojenni z Ameryki. — Zorganizować
całą brać śpiewaczą. — Kongres misyjny.

-Poznań, początek lipca.
W Poznaniu na czas ogórkowy jeszcze

nie pora.. Ujawnia się w czasie ostatnim
bardzo silny ruch przejezdnych, turystów
z całej Polski, ciągnących ku morzu i z tej
racji wstępujących choć na dzień do Po
znania, by poznać jego pamiątki.

W tych wycieczkach tworzy lwi odsetek

młodzież, która w swych organizacjach
harcerskich itd. przewija się przez miasto,
wywołując wszędzie dla siebie uśmiech

życzliwy.
W tych dniach szczególnie mili przejeż

dżali goście, mianowicie kilkaset dzieci
z Górnego śląska oraz dzieci z dalekiej
obczyzny z Berlina, Westfalji.

Zasługa to wielka Obrony Kresów Za
chodnich, która pod dzielnem kierownic
twem nowego dyrektora p. Adama Korze
niewskiego od lat kilku organizuje i z ro
ku na rok coraz bardziej uspra.wnia te wy
cieczki.

Czem one są dla tej młodzieży, łaknącej
i powietrza polskiego i czystego, nieskażo
nego ducha polskiego, ni pisać, ni udo
wadniać nie potrzeba. To też wszystkie
czynniki chętnie współdziałają, a — jak
chcemy przypuszczać — najbardziej zado
wolono wracają dzieci. I tu byłoby naj
ważniejsze, by można dotrzeć do serc i u-

mysłów dzieci po powrocie z pobytu waka
cyjnego, by uświadomić sobie, co też taki

mały obywatel wzgl. młoda obywatelka
w/ynosi za wrażenie, głębsze czy przemija
jące, korzystne czy też ma żale lubżyęzę-
nia, i/ysw

Znajomość tych uczuć byłaby zapewne
ciekawa, ale i błęboką i pouczającą kopal
nią doświadczeń dla organizatorów wycie
czek oraz dla całego społeczeństwa, a w

pierwszej linji dla tych, którzy dzieciom

udzielają gościny.
Nam, zdała stojącym, nasuwa się tylko

jedna uwaga, mianowicie, że takiej eska
padzie chłopców i dziewęząt winna stałe
obok męskiej towarzyszyć i żeńska opieka.
Opieka kobieca — dorywcza na postojach
większych, dokonywana przez panie nasze

z Czerwonego Krzyża, nie wydaje nam się
wystarczająca — stała opieka i czujne a

dobrotliwe oko opiekunki na czas całej po
dróży, zdaje się, byłoby bardzo wskazane
i naturalne.

Za kilka dni witać będzie Poznań szcze
gólnie serdecznie weteranów armji pol
skiej’ mieszkających w Ameryce. Jak wia.
domo, prżybywa ich 500 — pono nawet wię
cej, bo z paniami swemi - tedy będzie
radości i zasłużonej serdeczności wiele.
Nie rozpisuję się o programie, bo i Wy, w

Bydgoszczy, przygotowujecie się na szcze
re i staropolskie przyjęcie naszej braci z za

Oceanu, która krew wylała aa Ojczyzny
zjednoczenie.

Starszym a Czytelników, tym, którzy,
czasy przedwojenne pamiętają, żywo stawa

przed oczyma uroczystość, jaką było dla
nas zawsze święto pieśni, już lokalne popi
sy, a cóż dopiero zjazd okręgowy. Czasy,
zmieniły się jednak. Dziś święto pieśni -—

w Poznaniu przynajmniej, i to w ramach
kół śpiewaczych związkowych — straciło na

zainteresowaniu. Był tu ubiegłej niedzieli

zjazd okręgowy w Urbanowie — w tym tra
dycyjnym Urbanowie, w którym pamiętne
go roku 1914 i to 29 czerwca podczas ów
czesnego zlotu śpiewaczego dzielnicy pru
skiej i z obczyzny nadszedł telegram o za
bójstwie w Serajowie. Powiał wówczas

pierwszy wiew wojny, ale i nadziei wol
ności, gdy mówca/ ówczesny — nieżyjący,
już ks. szambelan Surzyński — wskazywał
na woli Bożej przedziwne drogi,_

Tak było w r. 1914 w przepełnionym
Urbanowie. Chcąc odżyć wspomnieniami,
poszedłem i ja do Urbanowa, Niestety
prócz członków, członkiń i ich rodzin nie

spostrzegłem większej ilości gości, a inteli
gencji już wcale nie było.

Czasy się zmieniły. Czyżby ramy orga
nizacji śpiewaczej nie mia,ły odpowiadać
braterskiemu połączeniu się wszystkich
drużyn śpiewaczych — i tych t. zw. ,,int,e-
ligetn,ych" i ludowych w jedno ogniwo
związkowe.

Ten brak i pustki tem przykrzejsze wy
;wierały wrażenie, że mamy przecież w Po-
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znaniu kilka doskonałych chórów śpiewa
czych, jak ,,Echo" i inne, nie należące do

Związku.
Nie wiem, jak jest na prowincji. Istnie

je w każdym razie możliwość podjęcia
inicjatywy w sharmonizowaniu wszyst
kich żywiołów w jedno zorganizowane
ogniwo.

Maluczko — za dwa miesiące -— czeka
Poznań wielka religijna manifestacja: Kon
gres Misyjny. Protektorat nad nim objął
ks. Kardynał — Prymas. Przybywają na

n,iego poza członkami episkopa.tu polskie
go wybitni działacze misyjni i mówcy z za
granicy, jak słynny biskup Baudrillart, ar
cybiskup de Guebriacat i sekretarz, gene
ralny Propaga,ndy Wiary ks. prof. Bertini.

Kongres trwać będzie 5 dni, a będzie po
łączony z wystawą misyjną, oratorjum i

specjalną filmową propagandą.
Wobec tego, że w Polsce ruch misyjny

i zrozumienie dla znaczenia misji jest jesz
cze słabe, nie ulega żadnej wątpliwości, że

kongres ten nietylko pogłębi ale i rozsze
rzy akcję na rzecz w życiu . katołickiem
tak ważnej działalności misyjnej.

w ; Wasz,

Z POMORZA.

— Egzaminy na leśniczych, W ub. ty
godniu odbyły się w Kartuzach egzaminy
na leśniczych przed komisją złożoną z pp.
dyrektora lasów państwowych z Torunia

Lonkiewicza, inspektora Bemdak:a i nad
leśniczych Spława, Neymanna, Fijałkowi-
skięgo i Kuniewskiego. Egzamin złożyli z

wynikiem bardzo dobrym: Kazimierz Muza
’s (nadleśnictwa Wej;herowo, z )wynikiem
dobrym Leon Kolka, Józef Hirsz, Teodor

Graś, Ignacy Marek z nadleśnictwa Kartu
zy, Józef Król z nadleśnictwa Kościerzyna,
K wynikiem dostatecznym Jan Szyków i
Wilhelm Olej z nadleśnictwa Kościerzyna,
!Aleks Narioch z nadleśnictwa Mirachowo,
Ksawery Preis, Franciszek Meizer z nad
leśnictwa Wejherowo, Bolesław Fi!cek, Au
gustyn Szreder z nadleśnictwa Góra, Wa
lenty Kamiński z nadleśnictwa Gniewowo,
F’ranciszek Hope z nadleśnictwa Chylonia.

PELPLIN. (Rekolekcje dla nauczycieli
diecezji chełmińskiej). Staraniem Zarządu
,Tow. św. Józefa odbędą się tegoroczne re
kolekcje dla nauczycieli diecezji chełmiń
skiej za łaskawem zezwoleniem ks. bisku
pa dr. Okoniewskiego W seminarjum du-
cbownem w Pelplinie i to od poniedziałku,
dnia 25 bm. o godzinie 19 do 29 lipca. —

Koszta utrzymania za cały czas w’ynoszą
około 15 zł. Zabrać trzeba powłoki, prze
ścieradło i ręcznik. Zgłoszenia piśmienne
przyjmuje do dnia 20 bm. ks. kanonik, re
gens Dominik — seminarjum duchowne

Pelplin, ustne w dzień rozpoczęcia reko-

lekcyj w biurze przyjęć - seminarjum du
chowne. - Nauki wygłaszać będzie ojciec
jezuita. Zarząd Tow. św. Józefa za,prasza
-wszystkich pp. nauczycieli do brania u-

działu w rekolekcjach.
LUBAWA. (Knrs dla nauczycieli)- Stów.

Chrzęść, Nar. Nauczycieli, Szkól Powszech.
urządza przy tut. seminarjum nauczyciel
skim 4-tygodniowy kurs pedagogiczno-me -

todyczny dla nauczycieli, przygotowu,jących
się do drugiego egzaminu. Początek kursu
W czwartek, dnia 21 bm. Opłata za kurs

wynosi 20 zł. Kwatery zapewnione w inter
nacie wzgl. prywatne. Utrzymanie w ostat
nich kosztować będzie 40—80 zł.

Zgłoszenia uczestników bez względu na

przynależność do jakiejkolwiek organiza,cji
zawodowej, przyjmuje do 15 bm. jako też
udziela bliższych informacyj p. Murzewski,
kierow’nik szkoły powszechnej w Lubawie,

Citofnflce.

" 2 Życia sokolego. W dniach 16 i 17 bm. od
będzie się wielki zlot sokoli w, Sępólnie. Na

powyższy zlot Zgłosiły swój udział również

gniazda pozaokręgowe, Przewodnictwo II Okr.

czyni gorączkowe przygotowania, aby zlot pod
każdym względem wypadł wspaniale i imp ju’-
jąco. Liczne kwatery dla przybyłych druhów

są zarezerwowane u obywateli m. Sępólna.
Stan bezrobocia w powiecie chojnickim. W

mieście przedstawia się korzystnie. Daje się
nawet odczuwać brak robotników rolnych, któ
rych ostatniemi dniami odeszły liczne transpor
ty do Niemiec.

Na ostatnim targa płacono za: masło 2,00—
2,10; jaja 1,80—2,00; mięso wołowe 1,30—1,60;
mielone 1,60-1,70; słonina 1,90; schab 1,60—
1,70; kury 3,50—4,50; kurczaki 1,50; kaczki 4,00
do 5,00; gołębie 1,20—1,50; króliki duże 4—6 zł.

pęczek marchwi ,25 gr.; 3 główki sałaty 15 gr.
truskawki funt 1,20; rabarbar 10 gr.; jedynie-zie-
mniaki dochodziły ceny bajecznej; żądano za

centnar 13—14 zł,; byli i tacy kmiotkowie,
którzy żądali po 15 zł. za ctr.

Starogard.
Utonął przy kąpania. W Wierzycy utonął

przy kąpaniu szeregowiec Mil!er z Orla, pow.
wejherowskiego. Przyczyną śmierci był udar

serca.

Reformy w tut. Tow. Powst. i Wojaków. Na
ostatniem zebraniu, które było wąlnem, upo-
waźniono zarząd do podzielenia członków Tow,
na czynnych i wspierających, Za czynnych

uważać się będzie takich, którzy uczęszczać
będą regularnie na ćwiczenia, strzelania i ze
brania. Inni będą członkami wspierającymi.
Tow. uchwaliło pozatem urządzić w niedzielę,
dnia 7 sierpnia zabawę.

Jarmark kramny odbył się w naszem mie
ście w dniach 5 i 6 bm, Handlarzy przybyła
znaczna liczba, kupujących natomiast nie było
dużo. Na jarmark ten przybyli również doli
niarze, lecz z powodu czujności policji i prze
zorności publiczności nie zdołali oni swego

,niecnego procederu rozwinąć. Przytrzymano
za kradzież tylko jedną osobę i to niej. Dro
zdowskiego z Grudziądza.

Tczew.
Wyjazd dzieci niemieckich za granicę. W

ub, poniedziałek wysłano pierwszy transport
dzieci niemieckich do Poznania, skąd mają być
przewiezione dalej w głąb Niemiec.

Konferencja nad aktuałnem zagadnieniem
spółdzielczości- W auli gimnazjum męskiego w

Tczewie odbyła się w tych dniach konferencja
zwołana przez Patronat Związku Spółek Zarob
kowych w Poznaniu. Obecni byli: ks. senator

Adamski oraz p, dyrektor SzpandowskŁ
Towarzystwo Wioślarskie, które ma swoją

przystań na wycofanym z obiegu statku paro
wym ,,Koperniku", umiejscowionym na brzegu
Wisły u wylotu ul. Królewskiej, jest z każdym
dniem więcej odwiedzane przez młodzież na
szą. 5 bardzo ładnych dwuosobowych kajaków
i jedna półrasowa łódź śęiąga oo wieczór cie
kawych na pokład przystani. Wieczorem dla

szukających wypoczynku nad brzegiem Wisły
czynne jest bezpłatne radjo.

Kradzież gołębi. W ub. niedzielę złodzieje
dostawszy się przez parkan na podwórze p.
Justy przy uł. Hallera, skradłi mu z gołębnika
8 cennych gołębi. Policja prowadzi śledztwo.

Pocieszający objaw. Na kilku ulicach wła
ściciele domów w śródmieściu uznali za stoso
wne domy swoje odnowić i ubrać w nową sza
tę, malując fronty.

Remonty ulic. Ulica Mestwina, która już
prawie niebyła ulicą, ale. drogą, została prze-
brukowana, co dodatnio wpłynie na komuni
kację.

Krótkotrwały alarm pożarny. W tych dniach
zahuczała syrena alarmowa, ale na tak krótki

czas, że nie można się było zrazu zorjentować,
o co chodzi. Okazało się, że przy uł. Koseniszki

zapaliła się w kociołku smoła, którą jednako
woż natychmiast przytłumiono. Straż pożarna
wcale nie wyjeżdżała.

Z rynka. Ceny przeciętne: na mięso ceny nor
malne. Ryb niewiele, węgorz 2,50—2,80. Flą-
dry 50—60 gr. za funt. Masło 2,50—2,80 za funt.

Jajka 2,60—2,80 mendel. Kurczaki 1,50—3,50
za sztukę, Pomidory 2,50—3,00 za funt, Szpa
ragi 0,80—1,30. Ogórki 0,80—1,50 sztuka. Ka-

łarepka 30 gr. pęczek. Wiśnie 0,80—1,20. Po
ziomki 1,20—1,40. Jagody czarne 1,40 za litr,
Grzybki 20—40 gr. litr. Groch zielony strącz.
50 gr. za funt, Agrest 50—60 gr. Rzadkiewki
15—20 gr. pęczek, Kartofle doszły do 25 zł,
za centnar. Kartofli wogóle brak.

L ,ć’
’

SPucIc.
Arcybiskup warsaawski ks. kardynał Rakow

ski w Packa. W ub. środę przyjechał do mia
sta naszego ks. kardynał KakowskŁ Na dworcu

przywitali dostojnego gościa duchowieństwo

parafji puckiej, p. starosta powiatu morskiego
gen. Zaruski, p, wicestarosta Bała i p. burmistrz
Stanisław Karaski. Ks. kardynał udał się sa
mochodem do miejscowego klasztorku sióstr

Elżbietanek, gdzie przebywać będzie przez ty
godnie na wywczasach. /

Przeniesienie starostwa. Przeniesienie sta
rostwa morskiego do Gdyni ma nastąpić jesz
cze w tym miesiącu. Kontrakt dzierżawy gma
chu na starostwo w Gdyni został już przez mi
nisterstwo skarbu zatwierdzony.

Nowy odwokat. P. Alfred Foege, były bur-
mitrz miasta Chodzieży, otrzymał pozwolenie
wykonywania zawodu adwokackiego w obrę
bie Sądu Apelacyjnego w Toruniu z siedzibą
w Pucku.

Pierwsze posiedzenie sejmikn powiatu mor
skiego. - Wybór Wydźiała Powiatowego.
W ub. sobotę został zwołany przez starostę po
wiatu morskiego p. gen. Zaruskiego nowowybra-
ny sejmik powiatowy. Zebraniu przewodniczył
p. wice-starosta Bała, który przez podanie rę
ki wprowadził nowo wybranych członków sej
miku w urząd, poczem przystąpiono do po
rządku dziennego. Na protokulanta sejmiku
wybrano p. sekretarza pow. Miedzianowskiego,
na zastępcę jego p. sekretarza wydziału powia
towego p. Karola Kamińskiego. Przystąpiono
do wyboru członków do wydziału powiatowego
w skład w którego weszli pp.: Józef Krause z

Pierwoszyna, Teodor Kohnke z Jastarni, Jan
Miłosz z Ostrowa, Jan Bistram ze Swarzewa,
Jan Frankowski ze Starzyna i Władysław Ko-
nefka ze Starzyna. Do komisji rewizyjnej wy
brano pp.: Frańciszka Szornaka, kierownika

Kasy Chorych z Pucka, Czesława Krausego,
zastępcę procesowego z Pucka i Augustyna
Groenwalda, rolnika z Gdyni-Oksywi. Uchwa
lono: zaciągnąć pożyczkę w wysokości 21.125 zł.
z Komunalnego Banku Kredytowego w Poznaniu
dla Pow. Kasy Oszczędności w Pucku, jak ró
wnież wcielić’6 działek lasów państwowych do
miasta Gdyni. Na zakończenie wybrano kan
dydata na stanowisko zastępcy wójta na obwód

Chylonja.
" "........ .......

Z Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 15 bm. apteka pod

Orłem, Rynek Staromiejski.
Teatr miejski. W sobotę, dnia 9 bm. pre

mjera operetki ,,Ewa".
W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 8,30, z

okazji przyjazdu do Torunia Polaków z Amery
ki, odbędzie się na dziedzińcu ratusza toruń
skiego przedstawienie ,,Horsztyńskiego" Sło
wackiego.

W niedzielę o godz. 4 pa poł. i o 8,30 wiecz.
w sali Teatru Miejskiego dwa występy war
szawskiego kabaretu.

P. wojewoda pomorski wyjeżdża do GdynŁ
W ub. piątek powrócił z Krynicy p. wojewo
da Młodzianowski i drugą część- urlopu swego
spędzić zamierza nad morzem,

O nowego syndyka miejskiego. Rada miej
ska w przyszłą środę dokonać ma wyboru no
wego syndyka miejskiego. Stanowisko to, od
chwili zwolnienia dr. Jampallera, nie było ob
sadzone, co wobec braku rutynowanego praw
nika odbiło się niekorzystnie na urzędowaniu
magistratu w postaci licznych procesów prze
granych.

Toruń choruje na Osterwę. Na czwarfko-
wem posiedzeniu magistratu rozpatrywana była
sprawa wyboru z pośród zgłoszonych kandy
datów dzierżawienia teatru miejskiego na se
zon 1927-28. Do definitywnego załatwienia

sprawy jednakże nie doszło, ponieważ więk
szością głosów uchwalono zawezwać do złoże
nia oferty dyrektora ,,Reduty" wileńskiej, p.
Osterwę, który wyraził podobno zamiar prowa
dzenia teatru toruńskiego.

Definitywne rozstrzygnięcie konkursu od
będzie się na przyszłem posiedzeniu magistratu
w nadchodzący poniedziałek, w środę zaś

sprawą tą zajmować się będzie rada miejska.
Wydobycie topielca. W ub, środę po poł,

zarządca dróg wodnych p. J . Wierzbicki do
niósł policji, że wydobył z Wisły w pobliżu t,
zw. ,,Grzyba" topielca płci męskiej, który liczy
około 40 łat, ubrany był w szare ubranie, du
żą chustkę na szyji (szarą w czarne kratki),
koszulę białą w prążki, długie czarne buty.

Włosy miał czarne. Przy trupie nie znaleziono

żadnych dokumentów.
Czy Toruń był reprezentowany przy skła

daniu zwłok Juljusza Słowackiego na Wawelu?

Po mieście chodzą pogłoski, że delegat toruński
nie brał udziału w uroczystości w Krakowie.

Prawdopodobnie i on miał takie trudności, o

jakich pisze ,,Ilustrowany Kurjer Codzienny",
że nie dopuszczono go do orszaku żałobnego...

Zabawa tow. śpiewa ,,Dzwon". Znane ze

swej ruchliwości koło śpiewa ,,Dzwon”, które
znowu zdobyło srebrny puhar na zjeździe
śpiewaczym w Chełmnie, urządza w niedzielę,
dnia 10 bm. swą doroczną zabawę w pięknym
parku ,,Cegielnia". Postarano się o rozmaite
ciekawe imprezy.

Z toruńskiego bractwa prawosławnego. W

niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 12 odbędzie się
w sali Toruńskiego Koła Inteligencji (ul. Mo
stowa 6) walne zebranie członków Toruńskiego
Bractwa Prawosławnego. Walne zebranie po
przedzi nabożeństwo (liturgja i rooleben)- w ko
ściele prawosławnym na Rynku Nowomiejskim
o godz. 9,30.

Wielka wycieczka z Włocławka w Toru
niu. Znana z licznych występów w Toruniu

,,Lutnia" włocławska oraz orkiestra 14 p. p.
zorganizowały na dzień 10 bm. wycieczkę sta
tkiem do Torunia, w której biorą udział szersze

warstwy tamtejszego społeczeństwa. Liczba
uczestników wycieczki przekracza 500 osób.

Program przewiduje nabożeństwo w kościele

garnizonowym, podczas którego śpiewać bę
dzie ,,Lutnia", zwiedzanie miasta, po przerwie
obiadowej koncert w ogrodzie ,,Wodewil", do
stępny również dla publiczności toruńskiej. Po
czątek koncertu punktualnie o godz. 5 po poł.
Sądzimy, iż koncert ten, posiadający duże wa
lory, wzbudzi" ogólne zainteresowanie.

Dokąd pójść w nied!zielę? l) Na zabawę
tow. śpiewu ,,Dzwon" — park ,,Cegielnia". 2)
Na koncert Tow. śpiewu ..Lutnia" z Włocławka
do sympatycznego ogrodu ,,Wodewil". Począ
tek o godz. 5 po poŁ 3) Na ,,Horsztyńskiego"
Słowackiego, dziedziniec ratuszowy. 4) Na

koncert do ,,Grand-Cafe",

TroFM!B. Największy nowocześnie urządzony

Hotel i Restauracja pod Orłem
Pierwszorzędna kuchnia warszawska. Ceny przystępne.
—- Rendez vous eleganckiej publiczności świata. — iski

Wstęp pierwszorzędnych sit artystycznych - Dancing.

Mostowa 19. S. Zackiewicz Telefon 20.

Z Grudziądza.
Tow. śpiewa ,,Moniuszko". W niedzielę za

bawa po drugiej stronie Wisły u p. Kikulskiego.
Zabawa rozpocznie się o godzinie 3 po poł.
W ogrodzie koncert Gości przewozić będzie
przez Wisłę specjalna motorówka.

Narodowa Organizacja Kobiet bierze u-

dział w wycieczce do Sartowic, którą urządza
w przyszłą niedzielę Tow. Krajoznawcze. Na
innem miejscu podajemy miejsce zbiórki i czas,
oraz ceny biletów. Bilety sprzedaje biuro Czer
wonego Krzyża ulica Stara 1.

Związek Bractw Strzeleckich urządza w so
botę, dnia 9 bm. zabawę w salach ,,Tivoli",
Początek o godz. 7,30 wiecz. Czysty zysk Zwią
zek przeznacza na biednych Grudziądzan.

nMorainość przedewszystkiem" sztuka ory
ginalna napisana przez Ignacego Nikorowicza,
znanego polskiego komediopisarza, autora ,,Go
łębnika, wejdzie wkrótce na repertuar pad re-

żyserją Leona Jaroszyńskiego, Polska ta ko-

medja na scenach lwowskich i krakowskich cie
szyła się niebywałem powodzeniem,

Wycieczka do Sartowic. W przyszłą nie
dzielę odbędzie się wycieczka parostatkiem do

Sartowic, urządzona przez Polskie Tow. Krajo
znawcze wraz z N, O. K . Są to te Sartowice

w pobliżu Świecia, które odegrały ważną rolę
za czasów walk Świętopełka przeciwko Krzyża
kom. Wyjazd nastąpi o godz. 1,15 po południu
z portu przy ul. Brackiej. Powrót wieczorem.

Bilety wcześniej nabyć można w biurze T. C. L

przy ul. Lipowej 28; dla dorosłych po 2 zł., dla
dzieci 1 zł.

Szkoła policyjna w Gradziądzo. W tych
dniach bawił w Grudziądzu p. Leon Wróblew
ski, inspektor z gł, komendy policji państw, w

Warszawie, były komendant głównej komendy
policji Górnego Śląska. Odwiedził on poszcze
gólne komisarjaty w Grudziądzu w towarzy
stwie komendanta naszej policji p, Klamonka
Oraz zwiedził dokładnie miasto, gdyż wizyta
jego nie miała wyłącznie ni celu inspekcję.
Dowiadujemy się bowiem, że p. Wróblewski

przybył do Grudziądza w łączności z projek
tem założenia w naszem mieście szkoły policyj
nej, Szkoła taka zbstanie otworzona w nieda
lekiej przyszłości w budynku byłych kosza?

lotniczych, ;

Dalsze ofiary na instrumenty dęte dla Stów.

Młodzieży przy farze. M, in. zanotowano

większe ofiary, jak od Pe-Pe-Ge (200 zł,) i Tow.
Kato!. Robotników 100 zł,

Tajemnicze samobójstwo młodzieńca.
Od pewnego czasu kronika grudziądzka no

tuje coraz częstsze wypadki samobójstw na tle

romantycznem. Ostatnio miało miejsce samo
bójstwo małoletniego chłopca, có wstrząsnęło
całą okolicę przy Górze Z!amkowej. W nocy z

środy na czwartek bowiem posterunkowy usły
szał strzał i po pewnym czasie znalazł w al
tance parkowej trupa chłopca. Altanka ta

otrzymała już nazwę ,,altanki samobójców”,
gdyż, jakiś czas temu powiesił się w niej inny
chłopak. Za chwilę przybył lekarz i stwier
dził śmierć, gdyż młodociany denat celnym
strzałem trafił w serce.

Z dokumentów znalezionych w kieszeniach

ubrania, stwierdzono, iż jest to 1 S-!etni Alojzy
Kurzyński, zam. przy rodzicach przy ul. Ko
ściuszki 2. Nadto znaleziono dwa listy napisa
ne do policji i rodziców z prośbą, aby nie po
chowano go na cmentarzu kościoła narodowego.
Szczegół ten nie jest nam bliżej znany i nie

wiemy co o niem powiedzieć i z jakiego powo
du powstał w myśli chłopca.

Chłopiec pracował jako pomocnik kupiecki
w składzie porcelany p. Zielińskiego. Praco
dawca był e niego zadowolony.

Nazajutrz po samobójstwie redakcja nasza

otrzymała list Alojzego napisany do kolegi F,
Kopowskiego i zaadresowany do f-my ,,Wiedza"
przy ul. Wybickiego. List ten w dosłownera

odpisie podajemy: ,

,,Kochany Kolego!
Żegnam Cię na zawsze. Powotfów’ nie będę

pisał, ale napewno będzie W gazecie, że A, K’,
popełnił samobójstwo, a plotki będą napewnoi
szły, że s miłości. To nieprawda, bo za dobrze

było mi na tym świecie. Pozdrów wszystkich
odemnie. Żegnam Cię, twój Aloiz."

Jak z pozostawionych listów należy wnio
skować, chłopiec planował samobójstwo na

zimno i spokojnie i przyczynę samobójstwa za
chował wyłącznie dla siebie. Najbliższe oto-

czenie niema pojęcia co mogło skłonić Alojze
go do lego kroku desperackiego, gdyż parę dni
temu naradzał się z ojcem, radnym miasta, nad

dalszą przyszłością i postanowili, że Alojzy
wstąpi do szkoły handlowej i będzie sie kształ
cił w Warszawie lub Poznaniu. Tymczasem
w nocy z środy na czwartek odebrał sobie ży
cie, pozostawiając w. nieutulonym żalu rodziców
i rodzeństwo.
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Humor i satyra.
Buck przedwyborczy w Warszawie.

Komuniści rozwijają, w Warszawie

niezwykłą działalność w związku ze

zbliżającemj się wyborami do Sejmu.
Na Nalewkach odbył się wiec, na któ
rym postanowiono, że naczelne miejsce
na liście, wyborczej zajmie towarzysz
Lejba Śledziower.

Porozumienie stronnictw radykalnych.

,,Wyzwolenie", ,,Jedność Chłopska" i

,,Niezależna Partja Chłopska" doszły do

zupełnego porozumienia i wystąpią ze

wspólną listą w zbliżających się wybo
rach do Sejmu. Czołowymi kandyda
tami tych stronnictw są: inteligent
Wybujak, gospodarz K!onica i fornal

Bijak. P . Wybujak będzie bujał na wie
cach, a dwaj pozostali zaprowadzać
będą porządek narzędziami, odpowia-
dającemi icł} nazwiskom.

Przeciwko umowie handlowej z Polską.

W jednym z niemieckich dzienników

nacjonalistycznych rozpisuje się Wy
bitny mąż stanu, von Schwindełma-
cher, który w ostry sposób potępia tych
polityków niemieckich, co pragną dalej
prowadzić układy z Polską w Sprawie
umowy handlowej. Pan Scbwindelma-

cher oświadcza, że umowa taka jest
niepotrzebna, bo w niedalekiej przy
szłości rozpocznie się znów niemiecki

zbrojny ,,Drang nach Osten" i Polska

stanie się kolonją niemiecką.

Niepokój w Grecji.

Do Aten przybył generał Skandaljo-
tis, były adjutant uwięzionego ostat
niego prezydenta Grecji, generała Pan-

galosa. Generał Skandaljotis organizu
je armję, która ma uwolnić z wię,zie
nia Pahgalosa i ogłosić go dyktato
rem Grecji. Przerażony tem prezydent
Aten, Kłopotulis dostał na calem ciele

gęsiej skóry i oświadczył w oddziel-
nem obwieszczeniu do mieszkańców

stolicy greckiej, że czmychnie tam,
gdzie pieprz rośnie.

AGRUMINA
prawdziwy włoski ekstrakt cytrynowy, do letóo-
niad itp. znakomity środek orzeźwiający

w czasie upałów
znowo sSo nabycia

w aptekach, drogerjach, lepszych Imadłach

kolonjaJnycb. Gdzie zabraknie zWrócić się dó
Generalnej Reprezentacji ,,Tytany", Lwówi
Rzeżnicka 6, telefon 36-52. (15450

— Co pan redaktor powi na te zalicz
ki na pożyczki? Mało? A ja mówim,
że to jest ogromnego sukcesu. Bo ja w

duszy miszlał, że my dostaniemy zła
many figi nie pożyczki. A my dostali

pietnaszcze miljony dolary bez zasta
wu, a tylko na skryptu dłużnego i na

nasze słowo honoru. Ja sobi łamj gło
wy, kto dał to słowo honoru za całego
narodu? To musział zrobić jakiś wiel
ki ryzykant. Co pan redaktor mówi, że

to było patriotycznego obowiązku tego
pana? Obowiązku jak ofewiązku, ale

gdzie ón ma gwarancyi, że naród do-

czyma, do czego on sobi zobowiązał.
Jaby panu powiedział na ten temat

niejedny uwagi, ale mnie ten dekret o

rozszerzania pogłosek i przekręcaniu
faktów żarnika gęby. Najgorzy, że na

nie niewolno robić dowodu prawdy. Już
dwóch redaktorów zato, co oni kryty
kowali ty pożyczki, bedzi musiało sta
nąć przed trybunał doraźny. Nie dora
źny, tylko zwykły? Panie redaktorze,
jaby sze wołał bronić przed samym
Belzebubu, niż przed taki prasowy try
bunał. Bo Belzebub przynajmni sze za
pita: co ty, zatracony duszy, zrobił? A
u nas prokurator o nic sze spitać nie-

poczebuje, ino za pańskimi plecami
może pana wsadzić do szrodka krymi
nału. Z nawiasem mówiąc, mnie sze to

bardzo podoba. Poco długi procedury.
Czy pan robi inaczy, panie redaktorze?
Pan sze także nie spita pana Bartlu,
czy ty to zrohjł } poco ty to zrobił, tyl
ko wsadza mu pan zaraz do Dziennika
i łupi pan z niego skóry. Co panu
wolno, niech bedzi i jemu, wolno. Ró
wny miary dla wszystkiego!

Fatalny bankiet.

Nowy Jork, 9. 8. (AW) Na obie
dzie wydanym na cześć niemieckie
go konsula w Cleveland, otruło się 20

zaproszonych członków kolonji nie
mieckiej. Przyczyną zatrucia były
zapewne nieświeże ryby.

Zapas walut w Banku Polskim skurczył
się o 3 miljonów złotych.

Bilans Banku Polskiego na 30 czerw
ca br. (tj. za trzecią dekadę ub. mies.i

wykazuje nast,ępujące zmiany — w mil-

jonach złotych: obieg banknotów zwięk
szył się o 45,8 (727,5), portfel wekslowy
wzrósł o 3,76 (387,7), zapaś walut zmniej
szył się o 8,08 miljonów netto. Zmniej
szenie zapasu walut nastąpiło wskutek

przekazania skarbów} państwa więk
szej ilości walut na wykup dóbr Kroto
szyńskich od księcia Thurn und Taxis.

Warszawska giełda w soboty nieczynna.
Zabranie oficjalnej giełdy walutowej i

akcyjnej podczas feryj letnich w, soboty ńie

odbywają się.
Rolnictwo.

Zakaz przywozu pszenicy oraz mąki
pszennej.

’ W ostatnim ,,Dz. Ustaw11 ukazało się roz
porządzenie Rady Ministrów, zawierające
zakaz przywozu pszenicy oraz mąki pszen
nej do Polski do dnia 31 sierpnia 1927 r.

Rozporządzenie to obowiązuje od dnia 5-go
lipca

Nadmierny przywóz zboża.

Znaczne zakupy zboża zagranicznego,
przedewszystkiem zaś amerykańskiego,
spowodowały pewne ustabilizowa,nie się ce
ny ?boża na giełdach zbożowych. Na gieł
dzie poznańskiej podaż zboża chlebowego
jest w ostatnim czasie tak wielka, że

wprost trudno o zbyt. Ze względu na za
grożony bilans handlowy, który właśnie z

powodu wielkiego importu zboża stał się
wybitnie biernym, dalsze sprowadza,nie
zboża nie powinno nastąpić, zwłaszcza, że

ceny po żniwach prawdopodobnie ulegną
dalszej zniżce. Koła rządowe, prowadzące
akcję przywozu zboża, winny wyciągnąć
odpowiednie konsekwencje.

Nadto płatne są zaległości z tytułu po
datku majątkowego oraz kwoty zaległości
odroczonych i rozłożonych na raty z termi
nem płatności w lipcu, tudzież podatki, na

które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze
również z terminem patności w tymże mie
siącu.

Bydgoskie ceny targowe,
9 łipca płacono: za nabiał: masło wiejskie

2,40, twaróg 40, 1 mendel jaj 2,40, 1 litr śmie
tany 2,40.

Mięso: słonina świeża 1,70—1,80, wieprzo
wina 1,50—1,70, cielęcina 1,00—1,20, wołowina

1,30—1,60, skopowina 1,40.
Drób: kaczki 4,00, kura 4,00, 1 para gołębi

1 30, kurczę 1,50-2,00.
Ryby: lin 1,20—1,70, leszcz 0,80—1,00, karaś

C —1,30, okoń 0,60, węgorz 1,80—2,30.
’arzyny: rabarbar 40 gr., marchew, buraki,

’

’-;icw 15—20, ziemniaki 15, cebula 15, szpa-
gi 2,50, ogórek 8Ó gr. funt, czereśnie 35-50,

: :skawki 1 zł litr, poziomki 40 gr., groszek
zielony_ 40, l%łode kartofle 40, grzyby 50.

W sprawie kredytu długoterminowego dla Średniego i drobnego
przemysłu.

Wobec tego, że Bank Gospodarstwa Kra
jowego nie ma w chwili obecnej możności

udzielania kredytu długoterminowego dla

mniejszych przedsiębiorstw przemysłowych,
podajemy do wiadomości zainteresowanych,
iż kredytów takich udzielićby mogło Towa
rzystwo Kredytowe Przemysłu Polskiego w

Warszawie. Towarzystwo powyższe udzie
la kredytu długoterminowego na drobniej
sze objekty w listach zastawnych 8-procen-
towych, w waiucie funtowej, angielskiej,
pod zabezpieczenie hipoteczne na pierw-
sżerń miejscu zakładów przemysłowych
(nieruchomości, maszyn i urzą,dzeń).

Towarzystwo nie bierze na siebie żadnej
odpowiedzialności za realizację listów za
stawnych, jednak w celu ułatwienia prze
mysłowcom, chętnie pośredniczy bezintere
sownie w ich umieszczaniu. Również Mi
nisterstwo Skarbu oświadczyło gotowość
zajęcia się lokatą powyższych papierów.
Listy zastawne są gwarantowane przez
Skarb Państwa. Pożyczki udziela się na

okres czasu do lat 25. Amortyzacja poży
czek rozpoczyna się w 6-tyin roku ód daty
podniesienia pożyczki.

Zakłady przemysłowe, ubiegające się o

pożyczki, szacowane są przez laksatorów i

komisje szacunkowe T-wa, podług cen

Zwycięstwo marki ,,Tatra" w tegorocznym
raidzie samochodowym Automobilklubu Polski

zaliczyć trzeba do najlepszych zwycięstw o-

siągn:ętych dotychczas. Zawdzięczając pierw
szorzędnemu materjalowi i specjalnej kon
strukcji (ruchome tylne osie), samochody ,,Ta
tra" wykazały, iż najlepiej się nadają na tutej
sze warunki drogowe. Tym razem nie starto
wały samochody wyścigowe z kierowcami za
wodowymi, specjalnie wysianymi z fabryki,
lecz w raidzie tym brali udział 4 kierowcy-
amatorzy, którzy, jeżdżąc już kiika lat na swo
ich maszynach, musieli konkurowć ze znacznie

silniejszemi, specjalnie przygotowanemi maszy
nami, obsadzonemi na ten raid przez zawodo
wych kierowców z fabryk.

Raid tegoroczny odbył się na przestrzeni
2450 km., na terenie równym jak również w

górach Małopolski. Wziąwszy pod uwagę, iż
obsada samochodów małych była ta sama jak
samochodów dużych, tembardziej nałeży oce
nić osiągnięte przez małe wozy ,,Tatra" zwy
cięstwo.

P. inż. Rychter przejechał ten trudny rajd
na najstarszym, kursującym w Polsce samo
chodzie ,,Tatra" i jednocześnie ni najstarszej
ze wszystkich startujących maszyn, o:zy czem

zdobył nagrodę p. ministra Spraw wojskowych,
o- zdobyt!e którdj ubiegali się wszyscy współ
zawodnicy. Należy zaznaczyć, iż g, Ppłk’

przedwojennych. WysokoSć pożyczek waha

się przeważnie w granicach 20--30% wy
sokości szacunku. Towarzystwo nie udziela

pożyczek niższych, niż 8 5.000, łub S 1.0OO,
co mniej Więcej odpowiada ? 20.000 lub

i 4.000 szacunku (Wartości przedwojennej)
zakładu przemysłowego.

Przy składaniu podań O pożyczki, jedno
fazowa wpłata na koszty Organizacyjne To
warzystwa Wynosi ł/s% od wysokości po
życzki, Na koszty szacunku wpłaca się
Zgóry sumę, która normalnie nie przekra
cza l% z sumy szacunkowej zakładu prze
mysłowego. Przemysłowcy pokrywają w

całości wszystkie efektywne koszty Towa
rzystwa, związane z oszacowaniem zakła
dów przemysłowych.

Przewiduje się, że jednorazowe koszty
zaciągnięcia pożyczek (koszty szacunku itd.)
dla niewielkich zakładów przemysłowych
wypadną dosyć Wysoko. Wobec tego, celem

zmniejszenia powyższych kosztów, Towa
rzystwo proponuje załatwianie prac sza
cunkowych gfupoWo,j t. zii, jednocześnie
dla kilku zakładów przemy Słówych, znaj
dujących się niedaleko od siebie, Może to

Wprawdzie spowodować pewną stratę na

czasie,, wpłynie jednak bezwarunkowo na

zmniejszenie wspomnianych kosztów.

Samochody ,,Tatra" na VI międzynarodowym
ra!dzie samochodowym Aytomohliklyho Polski.

Bogdanowicz z Poznania i p. Koziański z

Warszawy, raid ten ukończyli w najlepszym
stanie i również mocno rywalizowali e p, inż.

Rychterem o powyższą nagrodę. Pan kpt. Cze-r
necki z M, S. Wojsk,, który jechał na wojsko
wej ,,Tatrze", również ukończyli raid z świet
nym wynikiem, trzymając się regulaminu, prze
pisanego przez M S. Wojsk.

Zużycie benzyny na samochód ,,Tatra" wy
nosiło według obliczeń na podstawie wydanych
przez Automobilklub kuponów, od 7,3 do 9 litr,
na 100 km,, co dowodzi, iż ,,Tatra" rap ;wno

jest najoszczędniejszym samochodem w tyciu
materjalów pędnych, biorąc pod uwagę trudne

górskie tereny i anormalną obsadę z bagażem.
Ministerstwo Spraw Wojskowych śladziło z

duż em zainteresowaniem tegoroczny raid i

przypisując mu wielką wartość, co jest wido-
cznem już z tego, iż przeznaczyło ładną nagro
dę imienia p. ministra spraw wojskowych,
wysyłając również kilka swoich m,aszyn na ten

raid, w którym wziął udział szef wojsk samo
chodowych.

Wspaniałe zwycięstwo samochodów ,,Ta
tra" należy ocenić jeszcze więcej, ponieważ — -

jak wzmiankowano — były wszystkie maszy
ny, będące już kilka Jat w prywatńem uży, iu

właścicieli, którz.y sami te wozy prowadzili.
,,Tatra" p, inż, Rychtera przeszła około

130.000 km, ... ... ... ... ... . ....... "". .. ... ... ..

Ogólne.
Kalendarzyk podatkowy na Upiec 1927 r.

Ministerstwo Skarbu przypomina płatni
kom, że w miesiącu lipcu br. przypadają
do zapłaty następujące podatki bezpośred
nie:

1) do 15 lipca - wpłata podatku prze
mysłowego od Obrotu, osiągniętego w po
przednim miesiącu I—V kat., prowadzące
prawidłowe księgi handlowe, oraz przed
siębiorstwa sprawozdawcze;

2) do 15 lipca — wypłata odroczonej za
liczki na poczet podatku przemysłowego od
obrotu za kwartał I 1927 r. w -w’ysokości ’/s

kwoty tegoż podatku, wymierzonego za rok

1926, przez przedsiębiorstwa dian dl owe i

przemysłowe, nie prowadzące prawidłowych
ksiąg handlow’ych oraz zajęcia przemy
słowe;

3) W ciągu 7 dni po dokonaniu potrące
nia podatku — podatek dochodowy od upo
sażeń służbowych, emerytur ij wynagro
dzeń za ^najemną pracę.

gtotewsniś Giełdy Zfeetowe! ś Towarowej
w Potftafilo.

I? Ol na fi, dnia 8. 7. 1927 roku,
płacono za 100 kg. w zł,

Zyto ................................................. 48,75-49,75
Pszenica ... ....... 49,75—52,75
Jęczmień ............ 46,50—48,50
Owies................................................. 40,50-41,50
Mąka żyt.-70 proc, z wor. stan. - —71,50

M,,65 , ,, w j,
"

—73,50
,, pszen,, ,, M ’ ’

- -77,00-80,00
Peluszka....................... ....

—

Otręby żytnie.................. . 31,00-32,00
,, pszen. .......... —27,00

Wyka latowa ..........

-

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne!
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 8 lipca 1927 roku.

Papiery procentowe.
5 proc Pożyczka konwersyjna 62,%
8°/0 dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.

-W/o (za 1 dolari.
6 proc. 1. zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 22,25

22,30
Akcje bankowe.

Bank Związku Spółek Zarób. I—XI em. 73—

Akcj"e przemysłowe. ,

Herzfeld Viktorjus I em. 45,—
Dr. Roman May j—V em. 82,-
Pozn. Spółka Drzewna I-VII em 0,90
Unja (dawniej Ventzki) I-III ex kup. 18,50
Wisła, Bydgoszcz I-III em. 10,50-10,25
Wytwórnia Chemiczna era. -0,90

Bank Polski płacił dnia 9 lipca za:

dolary amerykańskie 8,88
funty szterlingów 43,23
franki szwajcarskie 171,40
franki francuskie 84,Sł
marki niemieckie 210,58
guldeny gdańskie 172,11
szylingi austrjackie . 125’31

lijgr włoskie ”"

jgjg
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Gdzhs Ronią Kują, tam Saba

nogą podstawia...
W jednym z numerów pisma naszego

poda-liśmy feljeton, podpisany przez współ
pracownika naszego, Zgrzyta, pt. ,,Historja
prawdziwa o liście ekspresie"1, że list ten,
wrzucony do skrzynki pocztowej przy uli
cy Poznańskiej w Bydgoszczy, szedł do re
dakcji ,,Dziennika Bydgoskiego11 od godz.
3 rano do 18.30. Zdawało się, że władze

pocztowe zaraz zabiorą głos w tej sprawie,
gdy tymczasem z niemałem zdziwieniem

czytamy w czasopiśmie pracowników pocz
towych pt. ,,Pomorski Herold Pocztowy11
wtrącanie się zupełnie niepotrzebne w te

sprawy jednego z urzędników, który twier
dzi, że autor wspomnianego feljetonu po
winien wiedzieć, iż najlepiej zorganizowa-
nemi państwami w poczcie były Niemcy
i Austrja, a nawet Austrja wysyłała swoich
urzędników do Rumunji, Azji i Indyj.

Tak, prawda: Niemcy były świćtnie zor
ganizowane, ale Austrji daleko jeszcze do

tej organizacji, zresztą Polska może się
poszczycić trochę lepszemi porządkami,
jak Rumunja, a już conajmniej nie można

powoływać sdę na ,,przykłady11 Azji lub

Indyj, bo co było dobre u Azjatów, u nas

nie może mieć wogóle zastosowania.

Pisaliśmy też na innem miejscu, że tele
fonistki często przeszkadzają w rozmo
wach, ale i na to autor znalazł odpowiedź,
twierdząc, że telefonistka ma prawo kon
trolować rozmowy. Może i ma prawo, tyl
ko, czy wolno jej przeszkadzać, w to bar
dzo wątpimy. Że panny telefonistki nie

wszystkie grzeszą grzecznością, wskażemy
na fakt następujący:

We wtorek, 28 czerwca, krótko po godzi
nie 12-tej w południe jeden z naszych
współpracowników chciał nadać telegram
i gdy go połączono z oddziałem telegrafu,
oświadczył: ,,Tu redakcja ,,Dziennika Byd
goskiego", na co otrzymał odpowiedź: ,,Tali,
notoco?"— Trzeba było dopiero nie
grzecznej telefonistce zwracać uwagę, że
nie powinna tak postępować, że się redak
cja na nią zażałi u władzy przełożonej itd.

Dopiero wówczas panna telefonistka raczy
ła ton zmienić i przyjąć telegram.

Powyższy fakt świadczy o zupełnem
lekceważeniu sobie interesantów przez nie
które urzędniczki.

W dniu 5 bm. zwrócił się do redakcji
pisma naszego urząd pocztowy, któremu
dyrekcja pcfczt w Bydgoszczy poleciła zba
dać sprawę listu ekspresu, może więc zaj-
mie się ten urząd pouczeniem grzeczności
niektóre panny telefonistki, ażeby me my-
śjLąły, że woln,o im lekceważyć sobie intere
santów. "

Autorowi elaboratu w .,Pomorskim He
roldzie Pocztowym", który podkreśla, że

poczta miejscowa nie zna listów - ekspre
sów, zwracamy uwagę, że niedorzecznością
jest odzywanie się z jego strony w obronie

nieporządku, bo skandalem jest, ażeby list,
wrzucony do skrzynki pocztowej o godzi
nie 3 nad ranem, szedł do adresata w Byd
goszczy, a.ż 15 i pół godzin, choćby to nawet

był list zwykły.
Radzimy też autorowi, ażeby uwagi swo

je zachował dla siebie, albo przynajmniej
żeby ze chciał na zebraniu zawodowej orga
nizacji urzędników pocztowych pouczać
niektórych, jak należy pojmować obowiązki
służbowe, jeżeli wogóle autorowi temu

przysługuje prawo pouczania kogokolwiek.

- Czytelnia Tow. Alliance Franęalse
w gimnazjum Kopernika, od 1 lipca do 15

sierpnia otwarta będzie we wtorki i piątki
od godz. 6-7 wieczorem. Ilustracje, tygod
niki oraz wypożyczalnia książek bogato u-

posażona w nowości belletrystyki francu
skiej.

List do redakcji.
Ratunku, bo gaz!

Magistrat nadbrdziańskiego grodu lubi
czasem uszczęśliwić ’swoich obywateli ja
kąś milą niespodzianką, co hau się chwali.
Otóż, taką milą niespodzianką, obdarzy!
magistrat rok temu obywateli Bielaw, prze
prowa-dzając na niektórych ulicach tej
pięknej dzielnicy miasta kanalizację. I by
łoby wszystko w porządku, gd,yby nie to

nieszczęśliwe ,,ale". Otóż założywszy ka
nalizację ulicą Chodkiewicza i Senatorską
do ulicy Poniatowskiego, magistrat za
pomniał widocznie albo może wcale nie

wiedział, że kilka metrów dalej na ulicy
Senatorskiej, mieszka i wyrabia swoje
specjały rzeźnik. J ten to mistrz, któremu

rzeczywiście przydałaby się kanalizacja,
urządza raz, czasem i dwa razy w tygo
dniu wieczorem ,,ćwiczenia gazowe11.
Wszelkie nieczystości nagromadzone z ca
łodziennej oprawy wieprzków i innych by
dląt, począwszy od godziny 8 wieczór, pły
ną wartkim strumykiem przez część ulicy
Senatorskiej do rogu ulicy Poniatowskie
go, wydzielając nieznośny adór, t-ak, że

mieszkańcy sąsiadujący z rzeźnikiem,
miąśt używać wieczorem świeżego powie
trza, zmuszeni są zamykać okna, bo na

maski gazowe ich nie stać.
.Cpż na, to Miejski Urząd Zdrowia?

-pji)jrwatsle Rieląy?,

ZsBranie Polskltgo ziefliwczentó Mn- Rupefe.
Zebranie odbyło się dn. 2 bm, w sali p. Mel

lera, pod przewodnictwem prezesa, p. Lejba.
Po zagajeniu i odczytaniu protokółu, skarbnik

p, Staniszewski zdawał sprawozdanie kasowe,
przyjęte przez żebranych z zadowoleniem.
P. Staniszewskiemu wyrażono podziękowanie.
Potem prezes odczytał odpowiedź kolei, na

wniosek Tow. o przyczepianie jednego wagonu
więcej do pociągu motorowego, kursującego
między Bydgoszczą a Nakłem. Kolej przycze
pienie wagonu uważa zą niemożliwe, nato
miast obiecuje odnieść się do dyrekcji w

Gdańsku z wnioskiem o wprowadzenie na tej
linji w dni targowe większego pociągu parowe
go, Odpowiedź magistratu na wniosek Tow.
o przeniesienie galanterji i towarów krótkich
z Nowego Rynku na Stary, brzmi odmownie,
umotywowane brakiem miejsca. Również od
mowną jest odpowiedź policji miejskiej na

wniosek o zniesienie zakazu zakupywania
przez drobnych kupców owoców u hurtowni
ków przed godziną 11. W dyskusji nad tą
sprawą wywodzono, że owoc psującysię łatwo,
musi być prędko sprzedany i codzień świeży,
sprzedać go można tylko rano, kiedy gospody
nie robią zakupy, co kupcom jest uniemożli-

wionę, a skutkiem czego tracą i kupcy i hur
townicy.

Następnie p, Lejb i p. Cech zdawali spra
wozdania z konferencji, jaką odbyli z p. na
czelnikiem urzędu skarbowego, w sprawie nie
równomiernych oszacowań i podatków obro
towych. P, naczelnik obiecał sprawę rozpa
trzeć i reklamacje oddać rzeczoznawcom do
zbadania. Niepomyślnie wypadła konferencja
z wiceprezesem większych kupców, p. Małec
kim, celem umożliwienia drobnym kupcom po
wrotu na Stary Rynek. P . Matecki oświadczył
stanowczo, że więksi kupcy nie mogą się na to

zgodzić.
a Po tem sprawozdaniu zajęto się sprawą
drobnych kupców z Inowrocławia, na których
magistrat inowrocławski nakłada uciążliwe i
bezustanne kary. Postanowiono odnieść się
z tą sprawą do odpowiednich władz.

W wolnych głosach uskarżano się na ciężką
dolę drobnych kupców, którzy mimo uczciwo
ści, z jaką prowadzą swój handel, mimo mozol
nej, ciężkiej prący, chylą się jednak do ruiny.
Hasłem: ,,cześć dla przemysłu i handlu", za
kończono obrady.

— Słuszne żale. Już oddawna obywa
tele Wilczaka narzekają na brak opie
ki policyjnej tej dzielnicy. Żale te je
dnak, często gołosłowne należy poprzeć
faktami. Nie chcemy tu podawać wy
padków większych, gdyż i drobne wy
starczą za dowód, jak bezpieczeństwo
własności na Wilczaku jest niepewne.
Zacznijmy od posesji na terenie wła
sności państwowej położonej przy ul.

Nakielskiej, między szkołą przemysło
wą, a ulic.ą Miedza, gdzie instruktorzy
tej ucz,elni posiadają działki ogródko
we. Tam ogrodzenie rok rocznie jesie
nią rozkradane jest i niszczone, nie mó
wiąc o kradzieżach w ciągu łata w o-

gródkach, choć jest to punkt bardzo ()
żywiony, bo łączy miasto z powyższem
przedmieściem. Dalej, złoczyńcy, nigdy
nieuchwyceni, czynią szczerby i to

znaczne w płotach prywatnych właści
cieli jak np. przy posesji dawniej Maya,
p. W’ierzbickiego i wielu innych miej
scach, których właściciele stale na,pra
wiają po to, aby znów rano zobaczyć
szkody. I czyż niesłuszne to żale?

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

NIEDZIELA, 10 LIPCA

WARSZAWA 10 kw. 1111 m,

12,00. Sygnał czasu, komunikat lotniczo-mete-

orologiczny, komunikaty PAT, nadprogram.
13,45. Odczyt p. t. ,,O czem należy pamiętać

przy hodowli drobiu w okresie letnim".

14,10. Odczyt p. t . ,,Roboty pożniwne”.
14,35. Odczyt p. t, ,,Najważniejsze wiadomości

i wskazania rolnicze". Komunikat meteoro
logiczny.
15,05—15,30. Odczyt ,,Zasady odżywiania się

w czasie intensywnej pracy".
15,30. Transmisja z ,,Doliny Szwajcarskiej".

Koncert ludowy, organizowany przez Al.

Sielskiego wespół z wydziałem oświaty i

kultury magistratu m, st. Warszawy i ,,Pol-
skiem Radjo",

POZNAŃ. 270,3 m-

12,00—12,25. Odczyt ,,Znaczenie organizacji za
wodowej dla rolnictwa”, wygŁ p. St Kraw

czyński.
12,25-12,50. Odczyt ,,Uwagi o wychowie

świń", wygi. inż. Bolesław Modest.

1530—17,00. Transmisja koncertu z Warszawy.
17,00_17,25. Przegląd rzeczy ciekawych z ca

łego świata, wygł. p. Michał Melina.

17,35_18,35, Transmisja koncertu z Warszawy.
18,35—18,50. Nadprogram wygłosi p. Czesław

Kaden.
18,50—19,30. Program dla dzieci.
19.30 _19,55. Odczyt p. t. ,,Działalność sanitar

na i gospodarcza Ligi Narodów", wygł, p. St.

Punicki.

19,55—22,20. Odczyt p. t, ,,Mowa asza ojczy
sta", wygłosi prof. U . P, dr. Ułaszyn.

20,20_20,30, Przerwa wzgl. komunikaty,
20.30_22,00. Koncert. Udział biorą: Gertruda

Konatkowska (fort.), Julja Gorzechowska

(śpiew), Marja Szreyberówna (skrz.). Schu
mann: Karnawał. Liszt: Rapsodja Nr. 6 .

Chopin, Różycki, Szymanowski, Czajkowski:
Pieśni, Wectarłaine: Pasturelles. Utwory
skrzypcowe.

22,00—22,20. Komunikaty sportowe,
22,20—24,00. Transmisja muzyki tanecznej z

,,Carltonu", i. :;

kalendarzyk tearalny.
Sobota, 9. 7. ,,Kawiarenka". Występ A.

Fertnera.

Niedziela, 10. 7 ,,Kawiarenka", Występ
Eertae%

Wyjaśnienie.

Związek Zaw. Czeladzi Rzeźniekiej w

Polsce, okręg Bydgoszcz, przysłał nam

następujące pismo:
,,W nr. 147 z dnia 1. 7. 27. tamt, po

czytnego pisma umieściła nowa organi
zacja pod nazwą Samodzielny Zw.
Czeladzi Rzeźniekiej notatkę, że Cze
ladź Rzeźnicka, która łączyła się do
tychczas w towarzystwie przy cechu
mistrzów, utworzyła powyższy Zwią
zek, nie polega na prawdzie.

Nadmieniamy, że Zw. Czeladzi Rze-

źnickiej istnieje już od roku 1849, a od
czasu niepodległości państwa polskiego
zmieni} nazwę jako Zawodowy Zw.
Czeladzi Rzeźniekiej w Polsce, okręg
Bydgoszcz.

Przeto prosimy o sprostowanie po
wyższego.

Zarząd Zw. Zaw. Czeł. Rzeźniekiej
w Polsce, okręg Bydgoszcz.

Z okręgu V. Sokoła.

Gniazda m. Bydgoszczy zachęca się. do

licznego udziału w zlocie okręgu VIII, któ
ry odbędzie się w niedzielę, dnia 10-go bm.
w Nakle. Zbórka drużyny wraz z sztanda
rami o godz. 10 przed poł. przed gł. dwor
cem, odjazd o godz. 10.45. Zniżka kole
jowa zapewniona, dlatego o liczny udział

uprasza się.

Baczność, gniazda sokole na terenie
’ miasta Bydgoszczy!

W sobotę, 9-go bm. o godz. 8 wieczorem

przybywa do nas wycieczka weteranów z

Ameryki, którą przyjąć należy. Wszystkie
organizacje P. W . stają na to przyjęcie!
Wzywamy więc wszystkie gniazda ,,Sokole11
w ostatniej ch-wili, by wraz z sztandarami

zebrały się przed głównym dworcem o go
dzinie 7.30 (19.30 wieczorem). Wszyscy, ko
mu czas pozwoli, stawić się powinni.

O liczny udział prosi
Przewodnictwo Okrękn V.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Baczność, Hallerczycy! Placówka zbiera

się dnia 9 bm. wraz z sztandarem, w celu przy
witania przyb-ywającej wycieczki weteranów z

Ameryki. Zbiórka w mundurach i czapkach o

godz. 7,15 wiecz. koło dworca kolejowego. U-
dział wszystkich druhów konieczny. Równo
cześnie przypomina się o strzelaniu w tym dniu
o godz. 3,30 na strzelnicy wojskowej.

Baczność, Towarzystwa Powst. i Wojaków
na terenie miasta Bydgoszczy. Celem powita
nia weteranów polskich z Ameryki, wzywa się
wszystkie Towarzystwa wraz z sztandarami,
by zebrały się przed gł. dworcem, dziś, w so
botę o godz. 7,30,

Związek Pracowników Kupieckich, W nie
dzielę, 10 bm, wycieczka do Smukały Wsi

Wyjazd kolejką powiatową z dworca na Oko-
lu do Opławca, o 2-ej po poł, Dalsza droga
z Opławca ,odbywa się pieszo. Uprasza się o

liczne wzięcie w takowej udziału. Goście i

sympatycy mile widziani.
K. Ś , ,,Polonja11, Ogólna wycieczka w nie

dzielę, 10 bm, do Brzozy. Zbiórka o 10-ej przy
dworcu.

Tow, Powst, i Wojaków Szwederowo. Strze
lanie ostrymi nabojami w niedzielę 10 bm. na

strzelnicy wojskowej w Jachcicach. Początek
o godz. 8-ej koniec o 11. Zbiórka o 7,30 przy
ekspedycji towarowej (most kolei,). O punktu
alne przybycie uprasza W"ojciechowski, kom.

Zebranie Story. Kat. Abstynentów na Bie-
ławkach odbęd,zie słg w niedzielę o godz. 1,30
w. szkołę.

Sokół V, Okołe-Wilczak. Rozkaz: Drużyna
ćwicząca i niećwicząca wraz z sztandarem
stawi się w sobotę, 9 bm, o 7,30 przed głów
nym dworcem, celem przyjęcia weteranów z

Ameryki.
K, sp, ,,Aster)ą" . W niedzielę wspólna wy

cieczka i mecze I i II druż. w Ostrom -cku.

Wyjazd pociągiem o 1,15. Uprasza się o lic me

i pnuktualne przybycie.
Tow, Ośw, Rei. pod opieką św, Ignacego.

W niedzielę, o godz. 2 po poł,, w sali p. Klei-
nerta zebranie.

Zebranie Ch, Z, Z, fil(i prac. fabr. ,, Kań,
czuk" w sobotę, o 6,30 w lokalu p, Scheer-
bartha w Zimnych Wodach, ul. Toruńska. Na

porządku obrad, wybór zarządu oraz sprawy
organizacyjne, o których referować będzie se
kretarz okręgowy drh Gołąbek.

Tow. Powst. i W’o;al;ów Bydgoszcz-Masłerz.
Z powoda przybycia weteranów z Ameryki,
zbiórka ze sztandarem dziś, w sobotę o 7,30
przy gł, dworcu, w celu przyjęcia, Jutro, w

niedzielę, strzelanie ćwiczebne w Jaćhci-w:h.
Zbiórka przy eksped. towarowej o 7,30. Strze
lanie trwa od 8 do 11-ej przed poł.

Koło miejscowe Zw, Podoi. Rez, W ponie
działek, 11 bm. w Strzelnicy nadzwyczajne ze
branie koła w celu omówienia sprawy wyciecz
ki. Poczet sztandarowy stawi się dziś 9 bm. o

19,30 przy dworcu, celem wzięcia udziału- w

powitaniu weteranów polskich z Ameryki.1
W niedzielę, 10 bm. w sali ,,Ognisko" u-

rządza drużyna szermiercza przy Tow. P, ś W.
Szwederowo pier-wszą latową Zabawę, która
trwać będzie od godz, 8 wiecz. do 3 rano. Or
kiestra jazzband. Wstęp dla członków 50 gr.
,ą gości 1 zł,jf na którą serdecznie zapraszamy.

Klab sportowy ,,Brda", Zebranie mieś ęcz-
ne w sobotę, 9 bm. o 7-ej w lokalu ,,Złoty
Róg". Komplet pożądany, Nowi członkowie
mile widziani.

Sokół IE. Zebranie plenarne gniazda w śro
dę 13 bm. o godz. 20-ej u p. Konieczki, ul. Le
nartowicza 3. Zebranie zarządu we wtorek,
12 bm. o godz, 20 u diuba prezesa Splitta, ul.

Grudziądzka 15.
Sokół HI, sekcja pływacka. Zebranie sek

cji pływackiej w noniedżiałek, 11 bm,. w ćwi-
czni przy ul. Kordeckiego. Sekcja męska zbiera

się o godz. 19, żeńska o godz. 20,
Baczność, Tow. Powst. i Wojaków obwodu

budgoskłegol W niedzielę, 10 bm. odbędzie się
strzelanie w wojskowej strzelnicy w Jachci-
cach. Zbiórka o godz. 7,40 w strzelnicy woj
skowej. Obecność wszystkich członków pożą
dana.

Związek Urzędników Kolejowych (Zrzesze
nie urz. niższych) zebranie plenarne 12. bm. o

godz. 19-ej w- kantynie kolejowej.
Związek Urzędników Kolejowych zrzesze

nie zwrotniczych. , Zebranie miesięczne w po
niedziałek, dnia 11. 7 . bm. o 18.30 w lokalu p,
Mellera Plac Piastowski 2.

Kat, Tow. Rob. Polskich w Czyżkówku u-

rządza w niedzielę 10 bm. w ogrodzie przy ka
plicy w Czyżkówku, koncert połączony z

przedstawieniem p, t. ,,Miecz Damoklesa" i
różnemi niespodziankami. Początek o godz. 3

po południu. Szan, Obywateli serdecznie za
prasza zarząd.

Stów. Służby Żeńskiej pod wezw. Św. Zy
ty. W niedzielę, 10 bm. o 6-ej rano wspólna
Komun;a św. w’ kościele Najśw, Serca Jezuso
wego, po południu o 5-ej zebranie w ,,Ogni
sku”.

Stowarzyszenia II okręgu S. M. P. Zbiórka

delegacyj i druhów wyjeżdżających do Solca,
na peronie przed pociągiem wyjeżdżającym w

niedzielę, 10 hm, o 8-ej rano.

PODZIĘKOWANIE.
W dniu 5 bm, odbył się w ,,Kawiarni Tea

tralnej" koncert orkiestry wojskowej 62 p. p.
na dochód V, drużyny harcerskiej gimnazjum
klasycznego,

Piękna pogoda i doprawdy artystyczna gra
orkiestry zasiliły ubogą kasę harcerską po
waż,nie.

Komitet poczuwa się do miłego obowiązku
podziękowania wszystkim tym, którzy przyczy
nili się do powodzenia imprezy i ułatwienia

pobytu chłopcom nad polskiem morzem a w

szczególności pp,: Zarembinie, Giżyckiej, Zo
fji Majewskiej, Pietrusźewiczówme, Proczkow-

skiej, St. i M, Frejmanównie.
Serdeczne dzięki właścicielom ,,Kawiarni

,,Teatralnej” oraz kape!m. por. Grabowskiemu.
Komitet V. Drużyny Harcerskiej.

KSBSSBSSąBBB.
Zebranie ,,Sokola” odbędzie się w nie

dzielę, dnia 10 bm. o godz. 2 po poł. w lo
kalu p. Kierczyńskiego prz.y Rynku. Po
rządek obrad jest bardzo interesujący, a

szczególnie dlatego, że przybędzie członek
Przewodnictwa Okręgu V, w celu lustracji
gniaz,da. Uprasza się członków i sympaty
ków o liczny udział w zebraniu. Czołem!

Zarząd.

Stan wody w Wiśle dnia. 9 lipca rano:

Wa,rszawa 1.40, Płock 1.02, Toruń 1.00, For
don 1.20, Chełmno 0.96, Grudziądz 1.24, Ko1-

rzeniewo 1.61, Piekło 0.89, Tczew 0.66, Eir

lagę 2.32j Schięyęnhoret 2.54. Baz zmieni,
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Osiedliłem się w Bydgoszczy

jako

ADWOKAT
Kancelaria moja znajduje się przy
ul. Długiej nr. 19. 9. Telefon 744.

MAJCHRZAK, adwokat
b. sędzia w Łobżenicy. (15393

Z dniem 24 czerwca 1927 r. zamiano
wany zostałem

CZESŁAW DZIĘCIOŁ
adwokat i notarjusz

Wyrzysk. saS. Staszica 89. Te!, nr. 79.

15217)

aa łaniej niż wszędzie, przekonaj sie! bb

Kapelusze damskie i dziecięce, słomkowe i jedwabne
Ubrania i sukienki do przyjęcia — Kostjumy i płaszcze
damskie tanio z własnej pracowni —- Bielizna damska,
męska i dziecięca, tanio z własnej pracowni — Fartuchy,
czapki męskie i chłopięce, pończochy, skarpetki, bluzki
oraz wszelkie towary krótkie polecam jaknajtaniej. —

Kolejarzom udzielam kredytu. 11097

Leon Dersżyś!ski (firma chrześcijańska) Bydgoszcz
ul. Długa 49, narożnik Jezuickiej.

SIATKĘ
drnciana
na płoty oraz

BROT
kolczasty

polecamy
po przystępnych cenach.

Fr. Jyltes ^fe§elłf, T, z s, p.
Gdańska 6 - Telefon 26. (24843

RADIO rCZĘŚCS)
na korzystnych warunkach spłaty poleca

^Elektrotechnika88 ’

Sp. sąd. zap. (2032
Wiaśc. inż. !g. Brckarzewicz i 1 Wrycz-Relcsws!ti
WJSSltl, TotBflńa Ul, tSlBf. M-53

Wykonujemy także instalacje eiek-

trfczne dla siły, światła, telefonów itp.

Poszukujemy
do natychmiastowego wstąpienia zdolnego

akwizytora
ze znajomością działu wydawniczego.

Zgłoszenia do (15409
Ajencji Wschodniej, Bydgoszcz, Śniadeckich 13

Kuferftarzi|

samodzielnych na wszystkie rodzaje walizek poszukuje
za wysokiem wynagrodzeniem do poważnej fabryki
w większem mieście. Zgłoszenia ,,P ił R", Poznań,
Aleja Marcinkowskiego 11 pod nr. ,,55,148". (14737

przyjmie:
5 uczni do modelarni
5 ,, ,, odlewni
S ,, ,, fcużni
5 ,, ,, tokami
S ,, ,, ket!ami
5 ,, ,, biura technicznego

Zgłoszenia z odpisami świadectw skierować
do Biura Ruchu, ul, Sen. Bema nr. 10. (15445

Choroby wątroby
Kamienie żółciowe

niHiune zaparcie stola

i!ieijty Wla i H

(Hi na t!o attiet}ran
PODAGRA
ISCHIAS

li!wraloJe artretjnig

LECZY

WARSZAWA.
14391

Hurtowy Skład Fabryczny na Bydgoszcz i Pomorze:
Dom flgsnturowo-Handiowg TADEUSZ CZARNOCKI. Bydgoszcz, Gamma 2.Tei.1677

JPEIOYT
tei ’,?i Polskie Towarzystwo Węglowe jei. 321
-C- Sp. z ogr. por. -

RegrezenfaEja Pohkicli Kopalń SMowyth ,,SHOBfiFERMr oraz Koksowni ,,RUBRÓW"
poleca hurtownie i detalicznie

piomA węgiel górnośląski,
koks ś brykiety oraz drzewa opałowe (olszowe

i sosnowe) jak i węgiel drzewny
z dostawą do domu po cenach konkurencyjnych.

Dla P. 7 . urzędników na raty.
Een}raine biurc: ul. Paderewskiego 33 - teł. 321. Składnica: u!. Rac??wicka U - lei. 378.15033..... . . . m,, 1.1.1-1,1111,..---..,. . . . . . .

Zgadnij !!i
eo smacznego dostaniesz? — wiem wiem
mamusiu albo Ieguminkę ,,Luba14 albo

galaretkę ,,Luba46 za którą tak przepadam
Największy przysmak dla grze

cznych. dzieci to galaretka
,,Luba51.

Żądajcie wszędzie!
LUBOI%SKA FAB]RYKA DBOZDZY

Luboń. pow. poznański. (10962

Po misisicla senaclt

i na dogodnych warunkach polecamy:

maszyny żniwne
oryginalne Deering

,, Mc. Cormick

m Eyth

Ka-mienie do toczenia

Podtrzymywacze dyszli

Wózki przednie

O?abśe konne cało i półautomatyczne (loios

Przetrząsacie - sio siana (widełkowe)
Części zapasowe do maszyn żniwnych wszelkich

obecnie używanych systemów - stale na składzie.

Telefon Nr. 79. BYDGOSZCZ Sw. Trójcy 14b.

z dwoma sklepami
i ogrodem, interes
wirówek do mleka

dobrze zaprowadzony, naPomorzu (10000mieszk.)
natychmiast na sprzedaż. Oferty pod
,,S. S. 100” do admin. tego pisma. (15214

Jak dogodnie
powie każdy kupiec kupując:
Artykuły sstelne i biurowe,
przybory piśmienne.

Karty do gry.
Papier pergaminowy i papier do pakowania

we firmie

,,SEBRDBD" Ul.!. ByiigOHlz

(W gmachu hotelu ,,Gelho?n1), ul. Dworcowa 39.
44863

Zrób twej żonie

niespodziance!
Pomaluj sam sobie

podłogi i meble buch.

Wszelkie farby,
lakiery i pokosty
dostaniesz w pierwszo

rzędnej jakości

w Drwali tonom!
FR. BOGACZ

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 84
teł. 1287 (8708

FabryKa pomp

i budowa studzien

Bydgoszcz -

Telefon 249. ul. Sobieskiego 6
Rok założenia 1882

Specjalność:
Studnie wiercone do ka
żdej głębokości. Wielki

skład części zapasowych rur

oraz pomp wszelk. rodzaju

w pierwszorzędnem
wykonaniu poleca po
cenach przystępnych
na odpłatę do (12000

18 miesięcy.

Fabryka pianin
Bydgoszcz,

ul. Śniadeckich nr. 56 .

Teł. 883 i 918.

Pi!ja: Grudziądz,
ul. Groblowa 4, tel. 229

rok załóż. 1905.

Kupujemy stale

złom żelazny
Csne prosimy nam podać. (11571

F. Eberhardf ?; Bydgoszcz.

9166

MU inm

impregnowane (nieprze
makalne) na stogi, wozy
i wagony, worki do zbo
ża i mąki. (14309
Hartownia Kazimierz TwarowsRi

Poznań. Stary Rynek 78.
I piętró.

w najlepszych gatunkach
i wielkim wyborze po
cenach najprzystępniej
szych poleca (14454
H, Błaszkiewicz,
PSae Piastowski.

Proszę się przekonać.

Wapiw 1

w kawałkach

zawsze świeże, wolne od
kurzu i gruzu

do otynkowania
kilkakrotnie przesie

wane i szlamowane

rant ioMi!il
m!e fiest}!.

pa. jw na fiaclii
dostarczają w najlep
szych gatunkach i po

najniższych cenach

!r. Wlepe,
Gdafiiha 99

Teł. 306, 361.

Barfofle
żółtomięsne bardzo dobre

sprzedaje się u firmy
Wodtke, Gdańska 131 od
9-12 i 3-6 niżej cen tar
gowych. (15124
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Dnia 8 lipca b, r. o godzinie lł/b rano

zasnęła w Bogu po krótkich, lecz ciężkich
cierpien’aeh nasza najukochańsza miodsza
córka, siostra i ciocia ś. p.

IMsfówa Hatowsfea
przeżywszy lat 22 i 11 miesięcy, o czem

donoszą w smutku pogrążeni (15458
ĘodzicB, siostry, isracia. wauczki i s?anki.

ByggfflSSSS, Świecie, Gdańsk, Berlin,
Swinemunde, dnia 8. Vil. 1927.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 11. VII . br.
o godzinie 4 po południu z kaplicy starego cmentarza.

Br.Fryciyfckl
powrócił 1
Lekarz spec, chorób

płciowych i skórnych,
godz. 10-12 i 4—6ł/2-

Kobiety: 9-101/,
i 3-472 . F-7365

Zakup i sprzedaż
złota,

SffefeOB

oraz wszelkich artyku
łów W ten zakres

3492] wchodzących.

PSto? zatio.
W sprawie spornej za

kupuję w przetargu pu
blicznym od najmniej żą
dającego we wtorek, d.
72 iipca br. o godz,
15 w lokalu Resursy Ku
pieckiej w Bydgoszczy ul.

Jagiellońska 25 (15516
2500 kg. żyta wagi hol.
115 ft. franko młyn Nakło.

Antoni Dunaiski
Solec Kujawski,

Rynek 19.
Zakład zegarmistrzowski.
Wie!!d wfis-ói-

zegarków
kieszonkowych, SsiM-

nych, budzików
i regulatorów. -

Mitami śtaUBlblźBterla.
Własny zakład rgpgracyjssy.
Reperacje wykonuje się

W Własnej pracowni pod
gwarancją. (15453

zakład zegarm. - złotniczy
OEsh^ck nr.

No rato

RakieSy tenisowe

Torebki damskie

i podróżna
Walizki - Zabawki

najkorzystniej kupuje się
T, Bytomski/

Dworcowa 15a
Odaóska nr. 21.

I

Wł. Jlisłlf.
zaprzysiężony senzal-handlowy

przy izbie przemysłowo - handlo

wej w Bydgdgoszezy.

dajemy

SO°I, zyshu
pełną gwarancję, po
mieszkanie i posadę.
Listownie do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
.Mrówka". (F-7580

Powiatowy w Sąpólnie

J zamierza

wydsleriowK ia?s§ti
znajdujące się przy stacji kolejowej Sępólno.

Tanki są wmurowane w ziemi i o pojemności
ea. 10 000 litrów.

Zgłoszenia interesentów przyjmuje się do dnia
20 lipca br.

Starosta (—) Omass. (15522

G. Drawgelatteg;s
u!, Niedźwiedzia nr. 4.

Specjalny interes dla sio-

dlarzy i obuwników

SKóry meblowe
w wielkim wyborze.

Słtśff^ pMtóttaftkie-
(12130

Polecam do natychmia
stowej sprzedaży: (15529
120 mórg ziemi, 28.000 zł,

oberżę, do tego 48 mórg
26.C00 zł, 50 mórg pszennej
ziemi" 30.00Ó zł, 48 mórg
pszerinej ziemi, 24.000 zł.

P. Biebelhauser
Więcbork.

Piany
nieprzemakalne

i płachty żniwne
w każdej wielkości stale
na składzie. (14426

Surfowała Tow. WłORn.
R. StoL’ecRi, Bydgoszcz,

Stary Rynek nr. 29.

vtvvivttv

gyflgosKa Gazownia Nielsha
sprzedaje hurtownie i detalicznie:

BSOlOl pierwszorzędnej jakości.
Wysyłka ewti. w beczkach gazowni.

itoił^ rozmaitych . sortymentów.
Ceny przystępne - obniżone.

Zgłoszenia pisemne wg. Jagle!§teftsfea 38
12932) ,, telefoniczne nr. 639 i 631.

Reklama, to dźwignia band!u!

Poszukuję zaraz lub później dzielną
alispeSjenfte

H. Ka§zubawski

ulica Długa 29. (15495

Można bowiem stwierdzić,

umiejąca użyć reklamy
odbiorców niż inne,
w sytuacji obecnej,
tylu Ogniw handlu

powinien i musi uźyó
broni — reklamy!
reklama tylko wówczas,
w piśmie istotnie poczytnem.

,,DZIENNIK

że nawet w złych czasach firma,
”

ma znaczn’e większe koło

Kto c^ce i orjentuje się
sytuacji- walki- o byt

i przemysłu, ten

tej najsilniejszej
. Skuteczną jest

__ gdy pomieszczona jest
Takiem bezsprzecznie pismem jest

BYDGOSKI"!

TeafrzyK Wodewil
pod dyr. E. FABISZEWSKIEGO

TORISŃ, BydgoSkD 12

Doborowy program lipcowy
Znakomity humorysta conferencieur

MARJOSZ KONDRACKI

STACHA KRASNOPOLSKA
znana pieśniarka — Oryg. piosenki nowoczesne

’ SIOSTRY OERDES

kreacje taneczne - z Metropoi-Kabaret Berlin

NIUTA KWIECIŃSKA
PIERWSZA POLSKA KURLECSSTKA

W WŁASNYM ORYGINALNYM REPERTUARZE

Znakomite trio muzyczne:
fortBj. E . Bargc!, skrzypce H. Śliwiński, jazz-obl. Ł Siawifiski. |

Po przedstawieniu DANCING

Pierwszorzędna warszaw?ka kuchnia

Wstęp wolny Wstęp wolny
15494

llllll!llIII!IIII!inill!(!lIliinłl!llllllilll!ll!IlllIilSllllIIIllll
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Poszybujemy

wprost od gospodarza lub za pośred
nictwem. Czynsz zapłaci się za pewien
czas z góry. Oferty do Dziennika Byd
goskiego pod .Rozbudowa”. (15300

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
.— zbogacają., —

sz dobrowolnie ss

trzy mil) ono wą armjg
nieprzyjacielską ży
dowską, kupując u źyj
dów. Od dziś kupts

tylko
u swoleh!

Żądajcie wszędzie
w restauracjach, kawiarniach cu
kierniach, hotelach, kioskach i na

stacjach kolejowych w kioskach

towarzystwa Księgarni kolejowych
.RUCH”

DW!Ufi 8WSSSKI.
Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
da!sze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

- i, w, z, a = każde stanowi słowo.

BBteBFdK OOłOSZENIA

Ogłoszenia większe pod niniejszg rubrykę oblicza Się na Bm, o 100°/o drożej

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

j9

SFeSogra?ujas sie
w firmie ,,Wiol", Sienkie
wicza 44, masz gwaran
cję zadowolenia. (F-7574

Kuracjuszom
sucharki odżywcze pole
ca Cukiernia, Jagielloń
ska 14. (F-7500

E

Baczność!
2000 mórg z dobremi za-

budowlanemi i dobrą zie
mią, z żywym i martwym
inwentarzem przy wpłacie
200=250.000 zł. na bardzo

korzystnych warunkach na

sprzedaż. Dobre położenie.
Bliższe szczegóły udziela
R. Biebelhauser, Więcbork.

(15530

Okazja
2 domy w tem kolonjalka
1 piekarnia, ogród owoco
wy 30 drzew przy tram
waju, sklep i mieszkanie
wolne, tylko 20 tys. Dom

2 piętrowy 2 sklepy duży
pochód tylko 35 tys. zł.

ji gospodarstwo 220 mórg
pszennej ziemi wraz z in-
Jfrentarzem przy stacji ko-

^fejowej 80.000 _zł. Wiele
!mich kamienic i gospo

darstw poleca biuro po
średniczę Sochacki, Bato
rego5,Is, 15497

Na sprzedaż
1 białe spodnie sportowe
i 1 firany do okien. Po
morska 10. (15500

Trzepaczke
do miodu (Honigschleuder)
i ule amerykańskie sprze
dam tanio. Ul. Gajowa 32.

(15501

Rower

męski z wolnym biegiem
ameryk. sprzedam za 05
zł. Pomorska 58, ślusar-
nia. (F-7578

Maszyna
,,Singera" dobra za 45 zł.
na sprzedaż. Warmiń
skiego 3, II p. |(F-7582

Rower
żakietowe ubranie, kilka
ubrań marynarkowych na

średnią ffgnrę, mało uży
wane na sprzedaż. Zgł.
u portjera Hotelu Boston,
Dworcowa 7a. (F-7589

Fortepian
skrzydło i (wiele innych
rzeczy okazyjnie na sprze
daż. Świętojańska 13, ofi
cyna. (F-7578

§C=li

kupna domu z wolnem
mieszkaniem w cenie od
4000—15 000 w Bydgoszczy
Zgłoszenia Lengowski, Byd
goszcz, Orła 11. (15507

Poszukuje
zaraz lub później piekar
nię z mieszkaniem w mie
ście łub wsi kościelnej.
Oferty z podaniem ceny
i warunków. M. Sztych,
Łobżenica. (15515

Gospodarstwo
dobra ziemia z inwenta

rzem W pobliżu miasta,
przy wpłacie 10.000 zł.

poszukiwane. Zgł. pod
od w10.000" do filji Dz.

ydg. Dworcowa nr. 2.
F-7589

B

Kupie
zaraz na Pomorzu skład
kolonjalny i oberżę z ro
lą w kościelnej wsi, do
bre budynki. Pisemne

zgłoszenia z podaniem ce
ny przyjmuje Groszkow-
ski Józef, Przewodnik 11,
powiat Świecie. (14973

Poszukuje
pomocnika od 1 sierpnia
rb. do mego składu ko-

lonjalnego i delikatesów
oraz restauracji. Zgł . z od
pisami świadectw, do fir
my R. Freiwald, nast. W .

Richter, Chojnice. (15415

Montera
maszynistę specjalnie do
motorów ropowych po
szukuję. Odpisy świa
dectw. Zgłoszenia ,,PAR",
Poznań Aleje Marcin

kowskiego 11, pod
,,Nr. 55.94" (15512

Czeladnik szewski

potrzebny na wszelką
pracę zaraz. Jan Borzychj
Pracownia obuwia. . Ro
gowo, Rynek 3, pow. Żnin.

15485

Podróżujący
z branży spożywczej poszu
kiwany na prowincję za

prowizją. Oferty pod ,,R. S ."
do Dz. Bydg . (F-7571

Zdolny
książkowy (ową) włada
jący niemieckim językiem
dó zastąpienia (4 tygodnie)
poszukiwany. Of. pod ,,S.
G. B." do Dzień. Bydg’

(14864

Posługaczka
na cały dzień z gotowaniem
zaraz potrzebna. Pijarowska,
u p. Wendland’a, ni. Gdań
ska 104, L prawo. (F-7581

Uczni
murarskich z porządnej
rodziny i z dobrym "cha
rakterem przyjmuje Wła
dysław Józefowicz, mistrz
murarski, Pomorska 27.
telefon 970, (F-7580

UCzciwa

służąca z gotowaniem mo
że się zaraz zgłosić. For
dońska nr. 7, restauracja.

F-7590

Służąca
z gotowaniem i z zamiło
waniem do dzieci potrze
bna od 15 lipca lub 1 sier
pnia Mennica 10. (15347

Uczciwa
służąca jako druga wła
dająca polskim i niemiec
kim języ_kiem, najchętniej
z wioski może się zaraz

zgłosić. Restauracja,
Grunwaldzka 145. (15503

Panienka

inteligentna z dobrej ro
dziny jako uczennica do
składu galanteryjnego po
trzebna. Adres wskaże
Dzień. Bydg . (F-7559

By posady"^JI^
Poszukują

dla mego biuralisty z do
bremi referencjami posa
dy zaraz lub później. Zgł .

(15524

Sklep
z mieszkaniem w dobrym

punkcie Bydgoszczy
(ul. Dworcowa, Gdańska)
wprost od gospodarza
poszukuję. Zgł . do filji
Dz. Bydg . Dworcowa 2,

Sb"pod ,,Sklep" (F-7587

KĘ=S

3p
,,Ne

Mieszkanie

okojowe do wynajęcia
orma" Gdańska 24.

(F-7593

Mieszkania
0—8-poko,)owegow centrum

miasta poszukuje się zaraz

lub później. Oferty do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2 pod
,,T. A. U. 150". (F-7578

K POKOJEs

Pokój
frontowy dobrze nmebl
blisko dworca zaraz lub
od 15. 7. do wynajęcia.
Dworcowa 31a, II. (F-7577

Pokój
umebl. z utrzymaniem
lub bez zaraz do wyna
jęcia. Dworcowa 66, II p.
lewo. (15514

2 pokoje
komfortowe na pierwszym
piętrze z łazienką, balkonem
słoneczne, z używaniem
kuchni odstąpię za wypo
życzenie pewnej sumy. —

Wiadomość w filji Dz. Byd .

Dworcowa 2. (F-7585

Poszukuje
,u skromnego bez

ośeieli lub próżnego,
z. do filji Dz. Bydg.

pod ,,Skroinny pokój”,
(F-7563

Pokój
umebl. z niekrępującem
wejściem zaraz wyńajmę.
Wiatrakowa 18. (15487

Pokój
słoneczny do wynajęcia.
Garbary 17, II piętro pr.

F-7562

Pokój
umeblowany od 15. bm.
do wynajęcia. Łokietka

’. 30, I piętro. (15408nr,

KĘ=S

Restauracja Wenecja
Codziennie koncert damski.

Obiady i kolacje 90 grószy,
z piwem lub kawą 1,10 zł.
Kuchnia wyborowa. Śnia
deckich 29. (F-7575

Od 5 złotych
maluję szale, chusty, su
knie i t. p. wszelkiemi
sposobami. Zduny 1 III.

(F-7583
Panna

lat 28, posiadająca 10.000
zł., wstąpi jako wspólnicz
ka do dobrze prospeimją-
cego interesu lub przyj-
mie kierownicze stanowi
sko. Zgłosz. do Dz. Bydg.
pod ,,L. F." (15206

Zgubiono
bucik damski przybr. czer
woną s_kórką za wyna
grodzeniem do oddania.
Chócimska 4 p. 1.

Zgubiono
lortfel z dokumentami to
est księżeczkę w-ojskową

wystawioną przez P. K. U;
Gnie_zno, wykaz osobisty
i świadectwo przemysło
we, co niniejszem unie
ważniam. Malik Piotr,
Bydgoszcz ul. Rycerska 7

;(F7572

Za liczne dowody współczucia oraz

wieńce przy zgonie naszej drogiej
Zmarłej wyrażamy na tej drodze

wszystkim
serdeczne

,,S a§r

MibMwb Bo§m!(.

Ig^!Sig, dnia 6 lipca 1927.

(F7536
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Obrońca

prywatny
załatwia sprawy proceso,
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej
J. Wojciechowski

Bydgoszn, Dworcowa 33, l ptr
(24944

Leczą (15491
chorych skutecznie, wy
łącznie ziołami krajowemi
i zagranicznemi, choroby
żołądkowe, weneryczne, za
starzałe rany piersiowe,
suchoty i t. p . Jak również
kobiece i dziecięce. Antoni
Bogacki, Sw. Trójcy nr. 30,
przyjmuje od 10—12, po
południu 3—5, Bydgoszcz.

MajĘtitS
650 mórg pszenne,j ziemi,
budynki masywne, cena

targowa 240.0Ó0 zł, wpła
ty około 120.000 zł. 550
mórg dobrej ziemi bez
inwentarza wpłata 50.000
zł. 200 mórg pszennej
ziemi nadkomp!etny in
wentarz, cena 55.000 zł,
175 mórg buraczanej zie
mi, zabudowania I klasy
w mieście gimnazjalnym
cena 110.000 zł, 16Ó mórg
pszennej ziemi, od Niem
ca 85,000 zł. Olbrzymi
wybór majątków, domów
dochodowych, wił, inte
resów, mieszkań poleca i

przyjmuje, załatwia so
lidnie i u?czciwie biuro
,,Prawo", Dworcowa 82.

F-7523

Kolonjałką
przy głó-wnej ulicy w Byd
goszczy zpowodtt wyjazdu
sprzedam z te-Tarem S po
koje i kuchnia, piwnica,
stajnia i chlew. Wskażę
filia Dz, Bydg., Dworcowa
nr. 2. ”

(F-7532

Skład
z urządzeniem, za tysiąc
złotych oddam. Of. do

filji Dz. Bydg. Dworco
wa nr. 2,spod ,,Tysiąc".

F-7538

Porzeczki, agrest,
iezarne jagody, wiśnie
kayajemy w każdej ilości — zawieramy umowy na

wagonowe dostawy owoców.
H. MAKOWSKI, Kujawska^Wyftwórnia Wio

w Kruszwicy, telefon 32. (14311

Zamiana.
Zamienię 2 większe po
koje z kuchnią na Okolu,
Ścieżka 9, I p. na 2 mniej
sze lub 1 duży z kuchnia.

15473

Proszą wyeśąś 5
Polecam się do stawiania
piecy kaflowych oraz re
peracje po niskich cenach.
Jan Suchomski, mistrz
zduński, Pod blankami 18
w podw. 15468

Reperują
jedwabne pończochy bez
znaku nadrabianie 2 zł.
Kwiatowa Ta, I ptr. pra-

(F-7550

Majątki
mórg doi. wpł. w- doi.
4.000 250.000 100.000
,j.eoi) 150.000 100,000
3.200 150.000 100.000
2.700 130.000 70.000
2.000 100.000 60.000
1.000 50.000 30.000

850 50.000 30.000
740 45.000 30.000
675 ; 0.000 30.000
660 40.000 25.000
600 35.000 20.000
520 20.000 8.000
400 12.000 7.000
300 12.000 6.000

oprócz _tego w’ielki wybór

wo.

Garbarnia i Biate!tórnia
Bydgoszcz-Okołe, Jasna 17

garbuje, farbuje i kupuje
wszelkiego rodzaju skóry
na obuwie, szory i futra.
Zamienia surowe na goto
we i poprawia źle garbo
wane. (F-7520

majątków i młynów °każ
dego rodzaju poleca Po
lonia, Bydgoszcz, Dwor
cowa 17, tel. 638 . West-
fałewski. Nowe zlecenia
na sprzedaż są pożądane.

(15477

Plisowanie
karbowanie, w jednym
dniu wykonuje trwale i
tanio ,,Yalentia”, Ciesz
kowskiego 5, Mostowa 2,
Gdańska 14. (F-7535

Kobiety
zawsze, wszędzie, zwycię
żają przez

’

swą urodę,
świeżość, wdzięk, powab.

Zabiegi gabinetu
kosmetycznego Cieszkow
skiego 20, zapewniają po
wodzenie. F-7459

Spraedasn
natychmiast z powodu
iniiego przedsiębiorstwa
oberżę z kolonjałką, fa
brykę sodowej wody, pie
karni’ę z wszelkiemi wy
godami, zabudowaniami,
2 morgi ziemi w bardzo
ruchliwej wsi, blisko koś
cioła za 21.000 zł gotówki.
St. Fortuna, Śliwice, Po
morze. (15460

Plisowanie
karbowanie sukien dam
skich wykonuje w 1 dniu,
dla pp. krawcowy,ch i mo-

dystek wysoki rabat, za
miejscowym pocztą, tu
dzież rysowanie wszel
kich robót ręcznych, jak
suknie, kostjumy itd. po
dług najnowszych wzo
rów, oraz powiększenia.
L. Piwecki, jun., Sw. Trój
cy 27, przy kościele, tele
fon 17-68 . (15484

Domek
z restauracją i kolonjałką
z urządzeniem, przy tram
waju, telefon, ogródki, coś

pola, w zdrowej dzielnicy
w Bydgoszczy, zaraz sprze
da właściciel z powodu
wyjazdu za cenę 18 tysięcy
zł. Zgłoszenia do filji Dz.

Bydg,, ul. Dworcowa 2, pod
,Okazja gotówką". (15496

Dom

sprzedam o 16 pokojach
w Chełmnie, ul. Domini
kańska. Kowalska. 15457

2 domy
sprzedam ze składem spo
żywczym, duży ogród.
Na Wzgórzu 47, Wilczak.

15469

Sprzedam
posiadłość fabryczną wraz

z domem i ogrodem, po
łożoną przy rzece, nada
jącą się na garbarnię.
Cena 22 tys. zł. Zgł . dó
Dz. Bydg. pod,,Garbarnia"

15440

Dom
2 piętrowy ze składem- i

dużym dgrodem jest na

sprzedaż z powodu wy
jazdu. Wiądom. Czerma
chowska, ulica Jasna 23.

15479

Kamienica
2 piętrowa, 2 składy, o-

gród za. 30 000 zł. sprzeda
Biuro Centralne, Dworco
wa 69. Nowakowski.

(F-7508

Folwarki
1000 mórg pszennej ziemi
500 zł. morga, inwentarz
kompletny. 450 mórg, in
wentarz kompletny 90.000
zł., wpł. 50.000 zł. 200 mg.
resztówka 60.000 zł., 100
mórg 35.000 zł., kamieni
ce, młyny poleca biuro

Centralne, Dworcowa 69,
Nowakowski. (F-7543

Drogerja
w Bydgoszczy, od 30 łat

prosperująca, 15 lat w

ostatnich rękach z powo
du choroby na sprzedaż.
Potrzebna gotówka 8-10
tysięcy zł. J . Kłosiński,
Bydgoszcz, Dworcowa 66.

(15428

650 mórg
buraczanej ziemi, w tem

300 mórg dzierżawy. Dom
9 pokoi, park, pełny in

wentarz, przy stacji,’
215.000 zł, wpłaty 125.000
zł. Szarek. Dworcowa 90,
telefon 1909. F-753Ó

Samy — mejąSki ó
najkorzystniej kupisz,
sprzedaż przez ,,Renomę",
Pomorska 1. (F-7555

Eberta

bardzo rentowna i wiele
innych interesów mogę
podać. Zgłoszenia pod

Korzystne" do Dzien.

Bydgoskiego. (15521

Skład Moniatnsr
w Gniewkowie, zaraz na

sprzedaż. Zgłoszenia do

agentury w Gniewkowie
przy ul. Sobieskiego nr. 8 .

(15436

Dom
w centrum miasta, dochód
1.400 zl. miesięcznie, ko
rzystnie na sprzedaż.
,,Stella", Dworcowa 64.

F-7568

3 kamienice
w centrum Bydgoszczy,
dochód 1.000 zl cena 90tys.

okazyjnie, pospiesznie
sprzedam lub zamienię na

majątek ewtl. z dopłatą
do 6Ó000 zł. ,,Biuro Prawo"
Dworcowa 82. (F-7565

0OK1
do tego 3 morgi ziemi,
cena 6.0C0 zł. i dużo in
nych poleca ,,Stella", ul.
Dworcowa 64. (F-75G9

Piekarnia
z mieszkaniem do odstą
pienia tanio. ,,Renoma”,
Pomorska 1. (F-7553

Krawcy 5
Pracownia krawiecka z

kompl. urządzeniem w

Toruniu jest’ zaraz na

sprzedaż.
’

Oferty do filji
Dziennika Bydgoskiego
Dworcow’a 2, pod ,,Kra
wiec". F-7557

Zaprowadzony
skład komisowy z powo
du wyjazdu tanio na sprze
daż. Dobre położenie,
Czynsz miesięczny 80 zł.
Adres wskażę filja Dzien.
Bydg. Dw’orcowa nr. 2 .

(F-7540

Maszyną
do pisania sprzeda Biuro
Śniadeckich 2, I. 15463

Sypialka
dębowa fornierowana ta
nio na sprzedaż. Stolar
nia, Król. Jadwigi 10.

(15429

Rower
damski, nizki zaraz kupi
firma ,,Universal”, Sien
kiewicza 44. (F-7454

Ogródek
szreberowski na sprzedaż.
Wiadomość, Wojewódzka
nr. 6 . Fabryka Wyrobów
Drzew’nych od 8-12 .

F-7525

Urządzenie
składowe kompletne, na
dające się do składu cu
kierków, ’papeterji i t, p,,
z regałami, stołem, szkla
ną gablotką i urządzeniem

wystaw’owem sprzedam
tanio. Kochański, Byd
goszcz, Lipowa 5 a. 15464

Pościel
nowa za 45 zł. na sprze
daż. Fredry 5 w sutere
nie. (F-7561

?ta sprzedaż
2 stare łóżka i 3 pary

noszonych trzewików
damskich. Ligarzewska,
Sw. Trójcy 27, I piętro.

(15517

Prasę
do fornierowania 120x110
niemiecki patent, prawie
nowa sprzedam tanio.
Krzesiński, Poznań Pie
kary 8. (15521

Dobrze

utrzymany rower damski
i męski za 80 zł, na sprze-
daż. Łokietka 15. (F 7522

Rasowe
króliki prawdziw’e Angora
Hermelin i srebrne, tanio
na sprzedaż. Sikorski, ul.
Dąbrowskiego 11. (15486

i

Poszukują
zaraz kupna domu w mie- !
ście z 2 pokojami i kuch-
nią. Oferty do Dz. Bydg.
pod ,,Dom”ek". 15467

Mleko niezbierane
każdą ilość z dostawą ro- :

czną poszukuje Mleczar-
nia Piotra Skargi 4,- tele
fon 462. (15483

Dem w Bydgoszczy
przy wpłacie 12—15 tys.
zł. kupię natychmiast.
Zgł. pod ,,Kupię dom w

Bydgoszczy" do’ ekspert.
Dzien. Bydg. (14922

Kio

mnie wyuczy batiku i ma
larstwa zdobniczego? Od
powiedzi pod ,,B. A . 44"
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2. (F-7542

Fryzjerka
nad morze na dobrych
warunkach zara-z potrze
bna. Adres wskażę Dzien.

Bydgoski. (15504

Poszukiwany
od 1. 8 . kierownik, zara
zem pomocnik do składu
bławatów na Pomorzu,
z większą kaucją, posada
stała.’ Mieszkanie, pensja
i prowizja od obrotu. Re
flektujący panowie ponad
lat 24, zechcą swe oferty
z dołącz._ fotografji nade
słać do 20. 7. br. do Dz.
Bydg. pod ,,Kierownik".

15523

Panna
lat 23, pos!ad, wykształce
nie gimnazjalne oraz 7 lat
praktyki biurowej, poszu
kuje posady w majątku
ziemskim. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,Sekretarka".
- 15488

Mieszkanie
2—3—5 pokojowe wskażę
,Renoma”, Pomorska 1.

(F-7554

Kierownik

poważnej firmy przemy
słowej w Bydgoszczy, ka
waler lat 33, brunet, za
pozna przystojną i gos
podarną pannę celem o-

żenku. ’

Oferty tylko z

fotografją do filji Dzien-

Bydg. Dworcowa 2, pod
,,W. M". Rzecz honorowa.
Pośrednictwo wykluczo
ne. (F-7526

Zastępców
podróżujących do sprzedaży
perfumerji i artykułów
kosmet na wysoką prowi
zję poszukuje się zaraz.

Intelig. i rzutcy panowie,
znający język polski i niem.
zechcą złożyć swe oferty
pod ,,97" do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-7592

Dzielnych
agentów na większe miasta
Pomorza na pensje i pro
wizje poszukuje się zaraz.

Zgłoszenia osobiste przyj-
mnje się wz Inow’rocławiu
Hotel pod Lw’em od 10-12
i 3—5 w dniach od 8—11.
bm. Kosztów podróży nie
zw’raca się. (15510

Domokrążnych
panów lub pań z małem

zabezpieczeniem na krót
kie tow’ary poszukuję. Zgł .

do fiłji Dz. Bydg., Dw’or
cowa nr. 2 pod ,,Zaraz".

F-7591

Książkowa
biegła w polskim i nie
mieckim, zdolna w tło-
maczeniu potrzebna. Zgł .

z życiorysem pod ,,Tło-
macz" do Dziennika Bydg.

(15505

Potrzebni
furmani do w’ożenia cegły.
Zgłaszać się Cegielnia
Wilczak, Jary 1. (F-7521

Stolarzy
budowlanych dzielnych
przyjmie się natychmiast.
Pitak i Ska, Zduny 18.

1(15509

Młodszy
pomocnik piekarski zna
jący cukiernictw’o potrze
bny zaraz. K. Katlewski,
Solec Kujawski. (15520

Krawcowe
tylko dobre siły poszukuje
Pracownia sukien, płasz
czy i kostjumów’. Podw’ale
2, II piętro. 15465

Czeladnika

szewckiego na lepsze pra
ce potrzebuje. Stary Ry
nek 20. (15489

Kucharka
która umie dobrze goto
wać, piec i zaprawiać i

pokojów’ka potrzebna za
raz. Zgłosz. z odpisem
świadectw’ i podaniem
pensji. Bufet dw’orcowy,
Inow’rocław’. (F-7529

Uczennice
mogą się zgłosić. Pracow’
nia sukien, płaszczy i ko-

stjnmów’. Podwale nr. 2,
II piętro. 15466

Służąca
w średnim wieku do wszel
kiej pracy domowej, naj
chętniej sierota może się
zar’az zgłosić. Orlińska’,
Kościuszki 55. F-7552

Uczeń
dentystyczny, syn uczci
wych rodziców, władający
językiem polskim i n’ie
mieckim, może się zgło
sić. Oferty’ z życiorysem
pod ,,Uczeń" do Dz. Bydg .

(15525 t

POSZUKUJĄ jOsS
Szofer

mechanik, kawaler, znam

się na -wszelkich typach
samochodowych szukam

posady zaraz iub od dnia
1. 8 . 27 r. miejscowość
obojętna. Zgł. do Dzien.
Bydg. pod ,,Śzofer-mecha-
nik". (F-7534

Kapitan
w stanie spoczynku (ku
piec) z kapitałem, postu
kuje współpracy względnie
posady. Oferty do filji Dz

Bydg. Toruń pod ,,198".
G5498

Nauczycielka
bona I kl. z prawem pry
wata. nauczania, dobre
świadectwa i praktyka,
przyjmie posadę od 15 bm.
lub później. Zgł. do filji
Dz. Bydg ., Dworcowa 2.

pod ,,A. 10". (F-7531

Pasns

inteligentna, lat 35, poszu
kuje posady do zarządu
gospodarstwa domowego,
wiejskiego. Perfekt gotuje
i piecze. Miejscowość obo
jętna. Zgłoszenia do Dzien.

Bydg. pod ,Skromne wy
magania". (15449

Młodsza

gospodyni dzielnawswym
zaw’odzie poszukuje po
sady od 15 lub 1 bm. naj
chętniej u samotnego pa
na. Łask, oferty proszę
nadesłać do Dz. Bydg’
pod ,,M. G." (15508

DZiERŻAWV

S,oBwEle
obszerne przy Rynku w

Chełmży, w których do
tychczas mieścił się Bank,
nadające się na składy,
biura ’łub t. p . zaraz do

wynajęcia. Zgłosz. uprasza
s,ię kierować do ,,Rolnika"
w

’

Chełmży, tel. 43 I 61.
15437

Poszukują
dzierżaw’y wolnego dom-
ku w śródmieściu. Od
stąpię piecio-pokojowe
mieszkanie w centrum.

Of. pod ,,Dzierżawa" do

fiłji Dz. Bvdg. Dworco
wa 2. (F-7539

Wydzierżawią
szopy na w’arsztaty, skła
dnicę lub fabryczkę. Ul.
Gwiiwaldzka 139, właści
ci!el. (15459

Po!szukują
dzierżawy gospodarstw’a
do 40 mórg. Oferty do

filji Dziennika Bydgo
skiego Dworcowa nr. 2,
pod ,,40 mórg". F-7599

Garaż
z wodą do wydzierżawie
nia na Zaciszu. Zgłosze
nia skierować do portjera
AL Mickiewicza 15. (F-7518

Wydzierżawią
gospodarstwo 115 morgo
w’e przy kolei, rola pszen-
no-żytnia, pełne inwenta
rze i zasiewy przy w’pła
cie 11.000 zł. kaucji. Zgł .

piśmienne do filji Dzien.
Bvdg. Dworcowa 2 pod
,,Ż. G. 10.000". (F-7570

Skład

koionjalny z kompletnem
urządzeniem, dobrze zapro
wadzony, zaraz do w’ydzier
żaw’ienia. — Ul. Nakielska
nr. 122 . (15492

Lokal handlowy
w’ najruchliw’szej ulicy
w Bydgoszczy z dwoma
wystawami i eleg. urzą
dzeniem ca. 16 mtr. głę
boki do odstąpienia. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,Egzy
stencja". (15502

2 ubikacje
widne do wynajęcia. Plac
Piastowski 7 u ’gospoda
rza. (F-7541

I pokojowe
mieszkanie z kuchnią i 2

pokoje z wspólnem uży
waniem kuchni do wy
dzierżawienia. Bydgoszcz,
Ścieżka nr. 9, parter.

(15482

Mieszkanie
o 2 pokojach, w Toruniu

nadające się dla rzemieśl
nika jest c!o odstąpienia.
Oferty pod ,,E. K", do

filji Dziennika Bydgo
skiego Dworcowa nr. 2 .

F-7556

Rolnik
intel. kawaler lat 38, po
szukuje znajomości pa
nienek lub wdówek w celu

matrymonjalnym do lat 35
najchętniej wżenił by się
we większe gospodarstwo.
Łask, oferty z całem za
ufaniem do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. pod ,,-A. B . 100"

F-7516

3-4 pokojowego
mieszkania poszukuję.

Warunki podług umowy.
Oferty składać po ,,Le
karz" do Dz. Bydg. (15095

Szatynka
wysoka, lat 28, baS!flzo

przystojna, z lepszej ro
dziny, posiadająca gotów
kę i wyprawę pragnie
zapoznać szlach’etnego pa
na celem ożenku. Bano
wie nauczyciele, leśnicy
lub samodzielni kupcy
raczą swe oferty składać
wraz z fotografją, którą
sie zwraca, anonimy do
ko’sza, pod ,,Szatynka" do

filji Dz. Bydg. Dworco- ’

wa 2. - (F-7544

Pokój
słoneczny, z balkonem dla
2 panów z utrzymaniem,
zaraz lub od 1. 8. br. do

wynajęcia. Ossolińskich 9
I p. lewo. 15461

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia. Jasna nr. 27 .

G5430

Pokój
do wynajęcia. Urocza 2.
I ptr. lewo. (F-7467

Dobrze unebl.

pokój zaraz tanio do wy
najęcia. Kolasiński, Orła 4.

(15432

Kawaler
lat 28, rzyra. kat,, przy
stojny, ciemno-blondyn,
dóbr, charakteru, kiero
wnik młyna, posiadający
2.000 dół., ze względu
braku znajomości poszu
kuje żony w stosownym
wieku. Panie posiadają
ce 2.000 doi. a ze, wzglę
du koniecznej potrzeby
dysponujące 3.000 doj.
zechcą na’desłać Spieszne
oferty’ z fotogr_afją, którą,
zwrócę, do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,Dobra
przyszłość’. Rzecz’ trak- ’

tuje się poważnie. (F-7547 (

Pokój
zaraz do wynajęcia dla 2

panów. Dworcowa nr. 68,
I ptr. (F-7546

W celach

matrymonjalnych poleca
tanów i panie Józefa
Słopocka, biuro kojarze

nia małżeństw, Bydgoszcz,
Gdańska 41. (F-7548

Pokój
umebl. z używaniem ku
chni do wynajęcia. Sie-
miradzkiege1 4, ptr. lewo.

(F-7545

Pokój
umebl. do wynajęcia. Graj-
kowski, Warszawska 14.

(F-7537

Pokó,j
z utrzymaniem zaraz do
wynajęcia Św. Trójcy 1 a

II piętro lewo. (15478

Pokój
umeblowany dla 2 star
szych samotnych panów
do wynajęcia. Grzywiń-
ska, Wilcz’ak, Nakielska
nr. 128. (15480

2 pokoje
umeblowano ,z kuchnią do
wynajęcia. Śląska nr. 8,
wiadomość w podwórzu.

F-7551

Pokój
umebl. do wynajęcia. Sw.
Trójcv 14a, I ptr. prawo.

(15518

Pokój
do wynajęcia. Urocza 2,
I ptr. lewo. (F-7579

ROZMAITE 311

ŁeSrt!sko
5 pokoi, do wynajęcia 2-3
pokoj, Niemcz, ”(resztów
ka), 15 minut od Rynko
’wa. Niemieński. (F-7566

Dis mej
znajomej przystojnej pa
nienki brunetki, z wy
prawą poszukuję męża.
Panowie do lat 35, do
brzy rzemieślnicy mogą
się osobiście zgłosić ce
lem bliższych informacji.
Adres wskażę Dz. Bydg .

F-7519

Ubłkasje
handlowe 2—3 pokoje w

śródmieściu poszukuję
(parter, suterena lub w

podwórzu). Of. do Dzien.
Bydg, pod ,136”. fF-7558

Panna
lat 26, wysoka, smukła,
szatynka, posiadająca dwa
pokoje, średnie umeblo
wanie i cośkolwiek pie
niędzy, pragnie zapoznać
pana w celu ożenku. Of.
do filji Dz. Byg . Dwor
cowa 2, pod ,,U. G".

F-7524

Possukują
spólniczki do przedsię

biorstwa z kapitałem co
najmniej 4.000 zł. Łask,
zgłoszenia do filji Dzien.

Bydg., Dworcowa 2. podĆ. W. 20." (F-7517

200 doi.

ulokuję. Oferty do filji
Dz. Bydg . Dworcowa 2
pod ,Wiza’. (F-7527

Wspólnik s kapitałem.
Inżynier lub kupiec dla

powiększenia bogato pro
sperującego techclinicz.no -

go przedsiębiorstwa po
trzebny jako wspólnik.
Of. zechcą nadesłać tylko
solidni interesenci pod-
,W. 150” do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2. (F-7584

Zgubione
papiery wojskowe na na
zwisko Kokorzyński Ale
ksander, unieważniam.

(15462

Poste restante
Irena Mary!śka, prósz?
list odebrać, czekam na

łaskawą odpowiedź pod
,,Y. Z" do Dzien. Bydg.

(15475

Ostrzeżenie.
Ostrzegam wszystkich ku
pujących, przed nabywa
niem kremu ,,Lamarine",
który został podrobiony
i pu’szczony w obieg na

Pomorzu. Wyroby te nie

mająnic wspólnego z praw
dziwym kremem ,,Łama-
riene" mojego wyrobu.
Nieuczciwi podrabiaczc
zostaną pociągnięci do
odpowiedzialności sądo
wej. Z poważaniem Marja
Dmowska Sobocińska.

Warszawa, Nowomiejska
nr. 13. (F-7564

Ostrzegam
Wacława Libelt§, dzierżawcę
restauracji Kościelna! przed
dalszym rozsiew’aniem fał
szywych pogłosek jakobym
go oszukał, przeciwnie,
prawdą jest, że Libelta mnie
okradał z kasy i oszukał,
za co skierowałem sprawę
do sądu i to za oszustwo i

krzywoprzysięstwo. Ostrze
gam wszystkich, by Libelcie

kaucji w gotówce nie da
wali. — Adam Pilarowski,
Lubelska .6 . (15490
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto
we, spółkowe, najmu, ad
ministracyjne, nodatko’we,
ściąganie należności itd.

St Banaszak,
b!. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304

Długoletnia praktyka.

Rowery
lepszych fabrykatów! —

,Wanderer”, ,Brennabor”
i innych mark poleca po
niskich cenach Ernst Jahr,
Dworcow’a 18b. (6873

WolSsSsi
Torebki damskie

Sprzedam
tanio majątek 380 mórg
ziemia dobra żytnia, je
zioro, torf, las, przy szosie,
komunikacja dobra, in
wentarz żyw/y i martwy
kompletny, wszystko za
siane. Zgłoszenia poste
restante ,Gryf”, poczta
Sulenczyn. (15344

Złote
i srebro , kupują Br., Ko
chańscy i Kiinzl, Gdań
ska 139. (1982

Samochód

ciężarowy, dobrze utrzy
many kupię. Goldrei,
Gdańsk, Maietgasse nr. 3.

(15177

Poszukuje
starszego pomocnika han
dlowego do mego składu
towarów’ kolonjalnych, że
laza i sprzętów kuchen
nych. Zgłosić się zechcą
tylko starsze, pierwszo
rzędne siły, które mogą
również właściciela zastą
pić. A . Brzeski, Kartuzy.

(15444

absolwentka
Miejskiej Szkoły Handlo
w’ej poszukuje zaraz lub
później posady po’czątku
jącej biuralistki. Łask,
oferty pod ,,Wuka” do
adm. Dz. Bydg. (14891

a

Karbowanie

połece ma

plisowanie
czyszczenia, farbowa
nie i dehatyzewanie

w deseniach najnowszych
wykonuje szybko i po ce-

- ,,.Mi-z stolarski, Byd
goszcz, ul. Św. Trójcy 14
i Grunwaldzka 151, tele
fon n. 303 (12218

Tani Bazar!

Stary Rynek 14, obok ap
teki, poleca swój skład

papieru, — Wielki wybór
książek”’tftr’-ffab?ifei!stwa,
figur, różańcy, Id’żyży, me
dalików. Duży wybór ga
lanterii skórzanej, teki,
torebki, walizki, plecaki.
Mj^ła toaletowe, perfu

my, szczoteczki,
grzebienie i różne Przy
bory toaletow’e. Biżuterja
sztuczna. (14344

Ffelfetet

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra, salon

mahoń, i inne przedmioty,
Piechowiak, Długa nr. 8,
tel. 1651. (18573

fflEBŁB

Najtańsze źródło zakupu
w w’ielkim . wyborze kom
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych,
także wyściełane solidne
go wykonania na dogo
dnych warunkach poleca

Ignacy Drsjnert,
Bytógasstz, (9574

Dworcowa 8. Teł. 1921.

Eleganc((ie
powózki do wyjazdu, we
sela, chrztu, do pogrzebu
itd. stawi Gdańska 26.
te!. 338 . (1170Ó

Poty
nóg, rąk i innych części
ciała usuwa momentalnie
,Hyperid Galena’ nie
brudzi i nie niszczy bie
lizny i pończoch. Do na
bycia w aptekach i dro
geriach, butelka 2 zł. Pa.
Ed. Kow’alski Trzemeszno.
(Pozn.) wysyła odw’rotnie
za zaliczką 2 butelki za

5 zł.1 ,,Galena’ T. z o. p.
Wytw. Chem. Trzemeszno

(Pozn.) (13181

MeMe
przy najdogodniejszych
warunkach, jadalnie, sy
pialnie, pokoje męskie’ i
tóżne :neblc , w wielkim
wyborze najtaniej poleca
Dobrzyński, Długa 4.

(13392

feryjnych (116
Zygmunt MuSlał,

Bydgóśzcz,

dzińskh

Dom

narożnikowy z balkonami
i całem komfortem przy
kupnie mieszkanie wolne
cena 38000 złotych.

Dom

w bardzo dobrym poło
żeniu z sklepem, wielkie
podwórze, stajnie i w’jazd.
Dzierżaw’a mieś. 560 zł,,
cena 40000 zł oprócz tego
wielki wybór mniejszych
i większych domów w ce
nie 5—200 000 zł poleca i

drzyjmuje świeże zlecenia.
Małek, Bydgoszcz, Dw’or
cowa 2, telef. 699. (15388

zapewniona
egzystencja! Skład papieru
itd. z jednym pokojem w

centrum Bydgoszczy, w

pobliżu kilku szkół, z "prze
jęciem urządzenia i towa
ru zaraz za niew’ielką su
mę do przejęcia. Zgłosz.
do Dzień. Bydgosk. pod
,,Egzystencja 200" 15344

Uprzęż
homonto luksusowe na

jednego konia oraz do-
kart na sprzedaż. Obej
rzeć można Wełn. Rynek
nr. l, w podwórzu. Adres
wskaże także adm. Dz.
Bydg. (15285

aparat
do wyrobu wody sodowej
na sprzedaż. Pojemność
30 itr. Obejrzeć można
w składzie węgla. Plac
Kościeleckich 3. (15390

Os!eti(a
uprząż i wózek sprzedam
za 350 zł. Opławńec nr. 7
u Sommerfelda. (F-7448

Młocarnle
2 szerokotnłócńe, 1 sztyw-
tówka ha prostą słomę
sprzeda korzystnie Grodz
ki, Koronow’o, Dworcowa
nr, 21. (15215

Samochód
Ford, w bardzo dobrym
stanie tanio na sprzedaż.
Toruń, ul. Sienkiewicza
nr. 14. (15378

Sprzedam
lub zamienię na osobowy
autobus ,Ford” now’ocze
sny w’ dobrym stanie. Ce
na 3609 zł. Zgłosz. Kuc
Węsiory, poczta Sulen
czyn. (15343

Maszyna
szewska słupkow’a z po
wodu wyjazdu bardzo ko
rzystnie na sprzedaż, ul,
Grunwaldzka 71. Brudnie-
ki. (15337

Rower
jak nowy tanio na sprze
daż. Nakielska 119. (15308

Baczność!
Nowe leżanki dobrze od
robione od 45 zł. na sprze
daż. Szw’ederowo, Lesz-

czyńskiegp 6. (15334

Pianino

używane, wymagające re
peracji kupię natychmiast
za gotówkę, ’Oferty z po
daniem ceny do Dz. Bydg.
pod ,M. M,” (15349

Warsztat
stolarski lub stelmacherski
kupi ,Herkules", Dworcowa
nr. 77. (F-7101

Dynamo
kupię pr. st. 110/160 w.

5 do 6 k. W’. 1350-1400
obr. z rozrusznikiem z

gwarancją. J. Strużyna,
elektromistrz, Witkowo,
pow. Gniezno. (15345

Karetką
nowszej konstrukcji do
brze utrzymaną na ma
jątku tanio sprzedam. Zgł .

do Dzień. Bydg. pod ,,Ka
retka”. (15426
---------------- --------- -

. .......--------.----- N- -

Poszukują
celem kupna używanej
lub uszkodzonej maszyn
ki do pisania dobrego sy
stemu. W. Jędrzejewska,
Jagiellońska 52, III.

15471

Czeladnik
blacharski na budowlę i

instalacje może się zaraz

zgłosić. Warsztaty blach. -

,instal. A. Ciesiołka, Choj
nice, Cżłuchowska nr. 14,

15442

roz(inlfi,"!i-anapyT"’gafhłltt-
ry klubowe, materace, sto
ły rozciągane, krzesła,
biurka poleca Tapicernia
Jagiellońska 4, drugie po
dw’órze. (15481

Niebywała okazja
67 mórg ziemi pszennej,
budynki masywne, in
wentarz żywy i martwy
oraz pełne żniwa kom
pletne, prywatne w Po
znańskim 14.000 zł. Pie
karnia z domem I-ptr.
w pełnym biegu, w ma
łym mieście z powodu
wyjazdu za bezcen na

sprzedaż. Tak korzystnie
poleca Biuro ,,Pogoń",
Dworcowa 80, tel. 1815.

resztów’ka 350 mórg
pszennej ziemi w tem łąki
30 mórg. Dom, wiła now
sza 15 pok. z komfortem
w parku 1 ogrodzie, bu
dynki masywne, urodzaje
bardzo ładne, szosa od
stacji kolejowej 3 kim.
z kompl, inwentarzem ży
wym i martwym 125 tys.’zł
wpłaty do umowy, jak
również wiele innych po
leca i przyjmuje , biuro
,,Pogoń", Dworcowa 80,
tel. 1815. (7387

Majgiak
650 mórg ziemia pśzenno-
buraczana z żyw’ym i

martwym inwentarzem
cena 280.000 zł,, wpłaty
140.000 zł. Majątek 620
mórg dobrej ziemi wtem
100 mórg lasu z pełnym
żywym i martwym in
w’entarzem cena 150.000
zł,, wpłaty 90.000 zł. lub
zamiana na dom dochodo
wy w Bydgoszczy. Ma
jątek 37Ó mórg połowa
dobrych łąk, reszta zie
mi ornej cena 150.000 zł.,
wpłaty 100100 zł., oprócz
tego wielki wybór mniej-
azyeh i większych mająt
ków poleca Małek, Byd
goszcz, ul. Dw’orcow’a 2,
tel. 699 . (15389

3-pięSrowy
murowany, ładny, nowy
dom o 60 ubikacjach,
(w tem 2 sklepy, stajnia,
warsztat rzeźnicki i t. p,)
w kuracyjnej miejsco
wości Inow’rocław’ia, z

pówoćiu wyjazdu tanio

sprzedam. Dom nowo
czesny, bez długu. Cena
35.000 złotych. Wiadomość
u właściciela Inowrocław
ul. Sw. Duoha 83. (15245

ręcznej prasy hydraulicz
nej z pompką do owoców’
o ciśnieniu 300 atmosfer
i pojemności kosza, do 2,5
metra. Oferty przyjmuje
Zarząd I-Iotelu ,,ViCtoria"
w Lublinie. 15441

. .Matma" Ww.
Karmelicka 35

w’yucza korespondencyj
nie języka angielskiego,
niemieckiego, francuskie
go w 16 listach pod kier,
sił zagranicznych, Pró
bnylist’na8dnipona
desłaniu zł. 3,50. Prospek
ty darmo. Na odpowiedź
znaczki. (14854

Ekspe djentka
dzielna z branży bława
tów z dobrem świade
ctwem zaraz potrzebną.
Długa 38. (15416

Poszukuje
człowieka do koni. St. -Ma-

ksymiljanowo, Młynek.
(15357

Praktyczne kursy
handlowe, Bydgoszcz, ul.

Chrobrego 7, przyjmują
zapisy na półroczny kurs

handlow’y dzienny i W’ie
czorny. Podczas wakacji
pisanie na maszynach,
Zgłoszenia 5-6 . Dyrekcja,

(15248

Wolontariusza
i ucznia ż odpowiedniein
wykształceniem przyjmie
zaraz łub od 15 b. m. St.
Wawrzynowicz, Drogerja
pod Aniołem, Tuchola, Po
morze. (15348

Nauki
robót ręcznych udziela
tanio i dobrze. Bociano
wo nr. 9, parter prawo.

(15424

Ucznia
z dobremi świadectw’ami
do działu bław’atów’ po
szukuje: Specjalny Maga
zyn Wypraw J. Pilaczyń
ski i Ska, Bydgoszcz, ui.
Gdańska 163. (15386

BZpos.,,yNS
saai_JM!

Chcesz otrzymać posadę
musisz ukończyć kursa
fachowe korespondencyj
ne profesora SekułoWićza
Warszawa, Żórawia 42.
Kursa wyuczają listownie:
buchalterji, rachunkowoś
ci kupieckiej, korespon
dencji handlowej, steno
grafji, nauki handlu, pra
wa, kaligrafji, pisania na

maszynach. Po ukończe
niu świadectwo. Żądajcie
prospektów. (14707

Domnhrążni
na dobre artykuły mogą
się zgłosić. Gdańska 136,
Ip. (15336

Poszukuje
zaraz dzielnego pomocni
lta siodlarsko-tapicerskie-
go, który wpracowany jest
na tapicerkę na stałą pra
cę A. Duriajski, mistrz

siodlarski, Skórcz, Po
morze. (15413

Energiczny
i pow’ażny subjekt, wy
kw’alifikowany z branży
skórzanej potrzebny za
raz. D . Bobowski, Farna
nr. 5. (15422

Poszukuje
poljera po godzinach.
Niernszewicz, Poznańska
nr. 20. (15467

Dwóch panów
dla domokrążstwa z ma

terjałami potrzebni. Zgł
przyjmuje Schulz, Ko
ściuszki 7. (F-7487

Do mego
składu poszukuję zaufa
nego, starszego sprzedaw
cę, znającego dobrze bran
żę żelaza, biegłego w pol
skim i niemieckim jeży
ku i w piśmie. Oferty z

odpisem świadectw’ 1 po
daniem warunków’ przy
wolnem utrzymaniu pod
nr. ,,100" do Dzień, Bydg,

(15443

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuję
zaraz lub od 15. lipca br.
Paweł Rożyński, fryzjer
Starogard, Paderewskie
go nr. 10. (1560

Kowala

ogniomistrza, lakiernika,
pierwsze siły, stała praca,
Fabryka powozów Sperling,
Nakło. (F-7100

Dzielny
szofer, uczony (ślusarz sa
mochodowy może się zgło
sić od 15 lipca 1927 r.

Odpisy świadectw i W’y
sokość pensji skierować
należy do A, Dargatz,
Tczew’, ul. Zamkowa 28,

(15240

Ucznia

mającego chęć w’yuczyć się
rzeźbiarstw’a wstawi fa
bryka mebli St. Mąka
i Ska, Grunw’aldzka 131.

(15366

Poszukuje
ucznia z dobrej rodziny
do mego składu kolonjai-
nego, połączonego z fa
bryką w’ód mineralnych i
rozlewnią piwa. Zgłosze
nia upraszam pod adre
sem Leon Nitka, Czersk
(Pomorze). (1548

Panienką
sierotę w W’ieku 14-16 lat

przyjmę zaraz do mego
składu spożywczego i ty
toniowego do pomocy. O
pieką, utrzymanie i miesz
kanie zapew’nione. Waru
nek uczciwość. Oferty
składać wraz z wymaga
niami do Dziennika Bydg
pod ,,R. P." 15419

Panienka
młodsza, rzetelna, do skła
du kolonjąlnego zaraz

potrzebna. Of, do filji Dz.
Bydg. Szubin pod ,,M. P."

(15135

Służąca
uczciwa, lubiąca dzieci po
trzebna zaraz do wszel
kich prac, domowych.
Marja Likowska. Wysoka,
pow. Wyrzysk. (15360

Starsza
dziew’czyna, umiejąca go
tować, do samodzielnego,
średniego gospodarstwa
domowego, może się za
raz zgłosić. Gdzie wskaże
Dzień. Bydg. (15454

Dziewczyna
wiejska potrzebna od 15.
bm. na majątek do

wszystkiego, która musi
umieć ładnie cerować i
prasow’ać bieliznę z ma
gli. Zgłoszenia przyjmu
je się ul. Dworcowa 29,
I ptr. F-7503

Uczciwa
dziewczyna do sprzedaży
gazet i czasopism może
się zaraz zgłosić. Oferty
do Kiosku w Chełmnie.

15456

absolwentka

Miejskiej Szkoły Handlo
wej poszukuje posady po
czątkującej biuralistki.
Łask, zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,Z. B. M.”

(15212
W aptece

na prow’incji praktykan-
tka poszukuje posady.
Łaskawe oferty pod Uni
sław apteka, Lencki.

(16433

Posady
poszukuje jako agent,
stangret, portjer, wzgl.
podróżujący, inwalida w’o
jenny w tym zawodzie
Obeznany. ’Uprasza Się
PP. Pracodaw ’ców’ o ła
skawe uw’zględnienie. Ła
skaw’e oferty pod ,,F. M ."
do Dziennika Bydgoskie-
go. (15338

Ks!ąłhewy-bilanslsta
z kilkuletnią praktyką,
obeznany także z praca
mi Kasy Chorych poszu
kuje jakiejkolw’iek posa
dy biurowej za mniejszem
w’ynagrodzeniem. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,,Su
mienny". (15425

Młynarz
żonaty z małą rodziną, z

kilkuletnią praktyką, z do
bremi świadectwami, obe
znany z motorem ssąco-

gazowym i ropowym,
dzielny w swym zawodzie
i rzetelny poszukuje po
sady zaraz lub późnięj.
F. Mroczyński, Wonna

poczta Szwareenow’o, pow’.
Lubawa. (15339

Chłopiec
samotny lat 18, z ukończo
ną szkołą w’ydział,, umie

pisać na maszynie poszu
kuje jakiejkolw’iek pracy.
Oferty pod ,Samotny" do
Dz. Bydg . (15362

Chłopiec
z dobrej rodziny, liczący
lat 16, ma Chęć w’yuczyć
się za cukiernika. Miej
scowość obojętna. Zgłosz.
Feliks Owczarzak, Toruń-
Mokre, Bartosza Głowac
kiego nr. 2. 15129

Szukam

posady do wszelkich prac
domowych od 15. 7. Oka-
zę chlubne świadectwa.
Łask, oferty kierować pro
szę do Dzień. Bydg. pod,
,,Stałe" . (164517

Lokalu
możliwie w centrum mia
sta nadającego się na

skład galanteryjny poszu
kuje chrześcijanin. Zgł .

do filji Dziennika Byd
goskiego Dw’orcowa 2,
pod ,,999". F-7444

MIESZKANMl")^

Mieszkanie
3 pokojowe z telefonem i
z wszelkiemi wygodami,
częściowo umebl. za zgodą
gospodarza zaraz do od
stąpienia. Oferty do filji
Dz. Bydg ., Dworcowa 2.

pod ,,J. B." (F-7514

doszukuje
3—4 pokojowego miesz
kania z w’ygodami naj
chętniej w’prost od go
spodarza bezdzietne mał
żeństwo. Zapłaci z góry
i remont. Oferty pod
,,Pewność 9" do filji Dz,
Bydgoskiego Dworcowa 2.

; F-7466

Mieszkanie
4-6 pokojowe w centrum
miasta (wysoki parter,
lub I piętro) poszukuje
lekarz bezdzietny, zapłacę
z góry i remont przyjmę’.
Pośrednicy w’ykluczeni.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,Lekarz”. (F-7492

Poszukują
pokoju z kuchnją W’prost
od gospodarza hub 2 pokoi.
Oferty pod ,C. K,” do Dz.

Bydg. 1 (15421

Poszukują
mieszkania 5-7 pok. w

okolicy dworca. Warun
ki według umowy. Adres
w adm. Dzień. Bydg.

(15075

Rfgyy fll

Pokój
umebl. dla lepszego _pana
do w’ynajęcia. Bociano
wo 9, parter praw’o.

(15423

Dancing
codziennie w ogrodzie Re
sursy Kupieckiej Jagiel
lońska 25. ,’ 14613

Bar angielski
Gdańska 165. Smaczne
św’ieże obiady z 3 dań 1 zł

Zakopane Biały Dwór.
Pensjonat pierwszorzędny
w słonecznej przepię’knej
części. Komfort europej
ski’. Kuchnia w’yborowa.
Zamówienia, Bydgoszcz
tel. 923. (14884

Orłowo.
Kąpiele morskie, Pensjo
nat, Wiła ,,Bałtyk" blisko
morza, górzysta, malow
nicza miejscowość, lasy
sosnowe, pięć minut Zo-
poty, tyleż Gdynia. Kack-

Mały, Orłowo, ,,Bałtyk".
(15438

Kto
retuszuje czysto i staran
nie klisze? Uprasza się o

podanie ceny i adresu do
Dzień. Bydg. pod ,,Foto
graf". 15439

Rolnik
kawaler lat 27 posiadający
przeszło 260 morgow’e go
spodarstwo rolnicze po
szukuje znajomości pa
nienek w celu wstąpienia
w zw’iązek małżeński. Pa
nienki do lat 25 posiada
jący odpowiedni majątęk
raczą sw’e oferty z dołą
czeniem fotografji, którą
się zwraca łask, przesłać
do Dz. Bydg. pod,F. D. 124”
Rzecz honorowa. 15257

Kawaler
lat 30, właściciel przed
siębiorstwa, przystojny,
inteligentny, pozna pannę
lub wdówkę do lat 30,
z gotówką 5—6000 zł, ce
lem ożenku. Zgł . do Dz.

Bydg. pod ,,R. M." (15447

Inteligentna
przystojna panienka urzę
dniczka, posiadająca ume
blow’ane mieszkanie i w’y
praw’ę, pragnie poznać
panów’ w celu matrymon
ialnym. Of. z fotografią,
którą zwróci, proszę skie
rować do Dz. Bydg. pod
,22". (15427

D!a 16 letniej
przystojnej i dobrze zbu
dowanej jasno blondynki
z ziemiańskiej rodziny
posiadająoej 8000 gotów,
poszukuje odpowiedniej
partji. Piotr Mrówka, Ko-
janzenie małżeństw, Byd
goszcz ,Gdańska 24 tel. 446
wódz. od iO--l i od 3—7 .

15360

10-12000 zł.

włożę do pew’nego i do
bry zysk przynoszącego
przedsiębiorstwa jako

czynny wspólnik. Waru
nek dobre zapewnienie i

pewny zysk miesięczny.
Of. pod ,,M. H. 1893" do
Dz. Bydg . 15406

Ostrzeżenie!

Ostrzegam przed kupnem
mej wytwórni lodów, Par
kow’a 3, która jest wyłą
czną moją własnością,
obecnie w procesie z mym
mężem. Ruchomości wyt
wórni zabezpieczono przez
tymczasowe zajeeie. Zofja
Zielińska. " 15434

Oszczerstwo
rzucone przeciwko mnie
i mojej gospodyni co do
sprzedaży mieszkania i
mebli nie było przez nas

ogłoszone jub z kim per
traktowane na co sprawę
skieruję do sądu przeciw
ko gospodyni’ domu i re
stauratora Andrzejewskie
go Bydgoszcz, Ogrodowa.
Czesław Chruszezełewski.

(15365

Kucharka

samodziolnaposzukuje po
sady od 15. 7. 27. Adres:
Inowrocław, Dworzec, Ku-
ropatwińska. 15470

Pokój
na Wilczaku frohtoWy dla
1-2 panien z utrzyma
niem lub bez od zaraz

do wynajęcia. Nakielska
nr. 19, II ptr. prawo.

(14260

Lokatorów domu przy ub

Mazow’ieckiej 3 zawiada
miani, że na żadną zamia
nę Czy odstąpienie loka
lu bez mego zezwolenia i
wiedzy się nie zgadzam.
Właściciel domu A. Mat-
}Bfizkiewiez. (15680



Str. 20. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 10 lipca 192? r.
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W§elfagg WĘggąggęgSg,g pcsezonow^ rozpoczynam dziś

letnie, nisBciclt cen udzielać będę bez

wszystkie materiały pomimo już tak

wnsigdB na dotychczasową cenę 1O-ggsiam^ga. Kto w obecnych ciężkich warunkach

chce OlBBŻO pieniądzu ZOOSZCZętlZlĆ, powinien i te) niebywałej okazji

gfaoffangsiaać. Zwiedzenie magazynu bez zobowlfflgznnlo.__________________

FR. SIKORSKI
15474)

Detaliczna i hurtowa sprzedaż bławatów Dworcowa SI(
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Niniejszem Szan. Publiczności do
wiadomości, iż

otworzyłem przy ul. ChocimsłtieJ 19 i

łaskawej || Telefon 150 I 830 Plerwszcrz?flB? górnośląski Telofoit 158 1 030
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Staraniem moim będzie Szan. Publiczność =

przez doborowy towar oraz rzetelną usługę za- =

dowolić. g poważaniem
a 154525 Artur Schmidt. J
^Wlllllllllllllll!IIII!Illlllll!lllillllllllliilllilllllllllliiliilllllll!!l!!lliillliili^^

Paisłw. ^S!esi!n IciiMi pow. Wola
sprzeda w drodze submisji W dniu 20 lipca 1927 r.

około 600 m3 buduicu sosn.

4600 m’ kopalniaków
i 276 rap. wałków użytkowych.

Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym.
15414) Nadleśniczy Państwowy.

5? WEGIEL
koks hutniczy, brykiety z węgla kamiennego

dla przemysłu I opatii domowego
wagonowo ! detalicznie
z najlepszych kopalń górnośląskich

SCHLAAK i DA88OWSK1
Sp.zo.p.

Bydgoszcz, u!. Bernardyńska 5. Tel. 1501830

10583 Zastępstwo koncernu ,,Robur” - Katowice.

Dla Towarzystw

6364

ŚsBiooflecStsicSa 2
’ffeleion 5-90)

66,,RADJO
Biuro Radiotechniczne

inż. R . i T. Jankowscy

Drzewo opałowe
i trociny

sprzedaje po niskich cenach

,,L,LOYD BYDGOSKI” Tow. Akc.
Tartak parowy w Siernieczku pod Bydgoszczą.

Firma

66,sitSiSM

Budowlane Tow. Akc. w Bjrdsoszczy
poleca się do wykonania

wszelh. roiiót hadowlanyeli
mianowicie: do budowy domów mieszkalnych
i wil, gmachów fabrycznych i handlowych
z cegieł, betonu, z mąterj iłów własnych lub

powierzonych, do budowy mostó,w drewnianych,
betonowych i żelbetowych, dróg bitych i koiei,
wykonanie fundacji własnymi katarami paro
wymi, naprawy pękniętych murów i mostów
sposobem ,T o r kre t a" własnym aparatem.

Posiada własny tartak parowy
z różnemi obrabiarkami i stolarnię mechaniczną.

Bezpłatne porady Inżynierskie z wyko
naniem projektów, rysunków i kosztorysów.

Referencje pochlebne. Ceny umiarkowane.

PHfidsszfcemfe

2 lub 3 pokojowe Czyżkówko-Okole dla urzędnika
poszukujemy natychmiast Płacimy czynsz rok
z góry oraz przeprowadzamy remont Spieszne oferty
prosimy skierować do Wielkopolskiej Papierni T- A .

Bydgoszcz-Czyżkówko. (15476

na zńwody, biegi, koń-
kursa i jubileusze oraz

gwoździe pamiątkowe
do sztandarów poleca po
cenach najkorzystniej
szych

M zegarm. złotniczy
111

Bydgoszcz,
Plac Teatralny 4.

Tel. 1675,
naprzeciw Teatru Miejsk.

1080 lit?ów

Mien

z dostawą roczną w mniej
szych i większych ilo
ściach poszukuje i pł;
najwyższe ceny (15331

Mleczarnia,
ulica Pomorska nr. 54.
Tel. 1823. Zał. 1837.

zakupuje po najwyższych
cenach (1517x5

Goldrel, Gdańsk,
Malergasse nr. 3 .

Telefon 26325.

Czarne jaBody
poziORthś i kwaśne

wiśnie (15455
kupuje bieżąco

Fabryka marmelady

,,KAMA”
Zduny nr. 13.

Szkoła Handlowa
Tow. S. P . Ch. KupcOw w Inowrocławiu.

Szkolą posiada prawo publiczności. Uczniowie otrzymują
zniżki kolejowe, a urzedrrkorn i funkcjonariuszom pań
stwowym przysługuje prawo do zwrotu zapłaconego

szkolnego. Do Szkoły Handlowej

pęgyintiiie toamiew
z ukończoną 6-7 kl . szkoły powszechnej, 3 kl. wydzia
łow’ą. gimnazjum względnie równorzędnych zakładów
naukowych. Uczniowie, nieposiadający wymaganych
studjów, mogą być przyjęci na kurs przygotowawczy
Opłata szkolna wynosić będzie miesięcznie 25 zł (przez
10 miesięcy), wpisowe jednorazowo 20 złotych. Książki
i przybory szkolne bezpł’atnie. Młodzież bardzo

uboga, a pilnie ucząca się, może po miesiącu nauki

uzyskać zniżkę szkolnego. - Zgłoszenia przyjmuje
sekretsrjat Szkoły Handlowej od godziny s-12
przed poł. ul. Toruńska 24, II. ptr. (15418

UL. DWQCOVA 62..-TELEFON 459.

J)CFCMZAr
SKŁAD PDZYBO8ĆW

IZ(HN/CZMWPZZMYSŁOIWCH

r
llllllinilllllllllllllll!llilltl!llllllil!IIHIIlll(llllHIII!lll!iai:lIllllllllIll!llli!l,l

faetnlsho Kąpteloare Bitom.

Propagandowe Zawody Pływackie
odbędą się

w niedzielą, dnia 10 lipca br. o godz. 3 popoł.
Zgłoszenia zawodników przyjmuje się do godz. 2-ej.

Sędziować będą: Sędziowie polskiego związku pływackiego.

Cenne nagrody.
Bliższe szczegóły w afiszach. Bliższe szczegóły w afiszach.

Pozatem przygrywać będzie jak zwykłe

Orkiestra wojskowa 15 p. a . p.

późmej Dancing, Jazz-band
Komunikacja kolejowa do stacji Chmielniki dogodna.

Autobusowa od godz. 1 co półtorej godziny. 15394

iiiiiiiji!iiłi!iiilinniiiłi!iiłiiiniflHHHiiiiłiiHiiiiiiiiiłnnnwiiiiłiłiiHi!i!niHi

o=

Kupie
pasy zapadowe
używ’ane, lecz w dobrym
stanie. Oferty pod ,,K. 30"
do Dzień. Bydg. 15448

Masywna dębowa

z 4 stron oszklona tanio
na sprzedaż. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

,;SsS.4 ,pod (F-7528

ilisiaraii

kupię lub wydzierżawię.
Proszę o warunki. (F-7567

Stefan Jankowski,
Czermin pow. Pleszew.

III. Międzynarodowe
KnlaniB i He

o nagrody w wartości

10.000 zł
\ 20 premji

I. premja fortepian 3000 złotych
Ii. H pokój męski 2300 złotych

III. ,, serwis porcelan. 1000 złotych
na 18 osób, 167 części

IV. ,. zegarek złoty metki 600 złotych
marki J. B. C. i dalsze 16 premji wystawio
nych w Kawiarni ,,Bristol" ulica Mostowa.

Przeciąg kalania od 10 lipca do 14 tierpnla br.
Czas kulania codziennie od godziny 10-24

bez przerwy.

Ofkialne otwarcie kręgielni 10 iwa o got!zinie 9
z koncertem wojskowym 16 pułku ułanów.
Do gremjaln. uczestnictwa zaprasza uprzejmie

WincenW BCiiiawshi
Bydgoszcz, uł. Fordońska 1.

KONCERT i DANCING CODZIENNIE
Lokal otwarty do godz. 3 rano. (15375

’Si

i ogłoszeń : 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalzych stronach 75 gr. za wiersz
szer. 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia, zagraniczne. 25 % dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada.— Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Burwin w Bydgoszczy.

Od dnia % lipca do 15 lipca 1927
PP. Urzędnikom dogodne warunki spłaty!


